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Fun da cja Po mo cy Wdo wom i Sie ro tom 
po Po le głych Po li cjan tach

KRS 0000101309

Kon to PKO BP VI O/War sza wa 
nr 74 1020 1068 0000 1802 0059 9167

Zach´camy do zadeklarowania 
w swoim zeznaniu podatkowym (PIT)

1%
na rzecz fundacji.

8 kwiet nia – Po znań – VI Dzień Twór czej Re so cja li za cji – kon fe ren cja z udzia łem spo łecz no ści PaT or ga ni zo wa na przez 
Ko ło Na uko we Stu den tów Re so cja li za cji „Dwa Świa ty” Uni wer sy te tu im. Ada ma Mic kie wi cza

11–12 kwiet nia – Sza dek – Woj sła wi ce – Po wia to wy Przy sta nek PaT 

12 kwiet nia – Sie dl ce – 6. uro dzi ny te atru FA NUM sie dlec kiej gru py PaT

23–25 kwiet nia – Czę sto cho wa – dzia ła nie PaT/M po łą czo ne z in au gu ra cją dzia łal no ści czę sto chow skiej gru py PaT

28–29 kwiet nia – Ra dzyń Pod la ski – in au gu ra cja pro gra mu PaT po łą czo na z dzia ła nia mi PaT/M przy współ pra cy z OHP

Pod czas kon fe ren cji pro gra mu 
„Ra zem bez piecz niej” w Mi ni ster stwie
Spraw We wnętrz nych prze ka za na 
zo sta ła z Ło dzi do Ko ni na sta tu et ka
prze chod nia Ogól no pol skie go 
Przy stan ku PaT
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.POLICJANCI 95-lecia.
Komendant z Mławy
Tragedia sprzed lat – komisarz Apoloniusz Strzelecki

.TYLKO SŁUŻBA.
Wątpliwości policjantów
Pytania i odpowiedzi – użycie śpb wobec osób z zaburzeniami
psychicznymi

.HISTORIA.
Policyjne kalendarium
Kwiecień w latach 1924, 1974 i 1994

.DAWNO TEMU W POLICJI.
Zadania Policji Państwowej
Przynieś, podaj, pozamiataj... – przedwojenni policjanci mieli tyle
obowiązków, że mogli nimi obdzielić kilka formacji

.POLICYJNY PITAWAL.
Śmierć milicjanta
Kryptonim „Stadion” – grupa operacyjno-dochodzeniowa
rozwikłała sprawę, ujęto dwóch zabójców

.TYLKO SŁUŻBA.
Szkolenie
„Big Brother” w Słupsku – to jedyny taki komisariat w kraju... 

.PRAWO.
Przepisy karne ustaw szczególnych
Ustawa o broni i amunicji
Orzecznictwo Sądu Najwyższego
Władza publiczna

.TYLKO SŁUŻBA.
Komunikacja wewnętrzna w praktyce
Wideokonferencje na Podkarpaciu

.SPORT.
Rozmaitości

.KRAJ.
Rozmaitości

.Z NAMI.
Dobry obyczaj w Policji
O sztuce dyplomacji na co dzień

.KRYMINAŁ.
Pies ulicy i pies wojny – fragment kryminału Roberta
Ziółkowskiego „Wściekły pies”

.KRZYŻÓWKA.

.U NAS.
Superpolicjantka – superkobieta
Konkurs fotograficzny rozwiązany

.TYLKO SŁUŻBA.
Komendant główny Policji
O służbie, solidarności i korupcji

.STRZAŁ OSTRZEGAWCZY.
Przeciw korupcji
Ja nie biorę – policjanci coraz częściej zgłaszają próby
przekupstwa

KRAJ.
Rozmaitości

.POLICJANCI 95-lecia.
St. sierż. Jan Jabłoński
Cichy bohater policyjnych związków – bez niego nie byłoby
NSZZP

.TYLKO SŁUŻBA.
Wydział Poszukiwań i Identyfikacji Osób BSK KGP
Poszukiwacze – ścigają głównie tych przestępców, którzy mają
szczególną zdolność do zacierania śladów

.OBOK NAS.
Strażak złoty i brązowy 
Mistrz z bratniej służby – Zbigniew Bródka z PSP w Łowiczu

.O NAS.
Badanie społeczne
Rośnie zadowolenie z pracy – wyniki siódmej edycji Polskiego
Badania Przestępczości

.POLICJANCI RATUJĄ.
Dzielni
Siła spokoju; Za dzielność i ofiarność; Policjant nominowany;
112, czyli Policja

.TYLKO SŁUŻBA.
Policjant ma prawo
Dowód w oddechu – badanie stanu trzeźwości za pomocą
urządzeń pomiarowych

.O NAS.
Biegli o zbieraniu śladów przez policjantów
Wiarygodność materiału dowodowego – ślady to podstawa,
a rola policjanta jest kluczowa

.U NAS.
CrimeLab – III Międzynarodowe Targi Techniki Kryminalistycznej

.TYLKO SŁUŻBA.
Kryminalistyka
W labiryncie śladów – oględziny

.OKIEM PRAKTYKA.
Interwencje policyjne
Pętla OODA w taktyce interwencji – podejmowanie decyzji

zdj. na okładce Andrzej Mitura
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Spo łe czeń stwo wy sta wia nam wy so kie no ty. W mar cu do brze

oce nia ło Po li cję 67 pro cent ba da nych przez CBOS. To efekt

co dzien nej pra cy funk cjo na riu szy i pra cow ni ków Po li cji. To

za słu ga tych wszyst kich, któ rzy re ali zu ją mi sję na szej for ma cji – mi -

sję słu że nia lu dziom. I za to po li cjan tom i pra cow ni kom dzię ku ję.

Ta oce na nie jest jed nak war to ścią sta łą i mu si my sta rać się, by 

by ła wy so ka. Pa mię tam jed ną z za sad ety ki za wo do wej po li cjan -

tów II RP, któ ra by ła, jest i bę dzie za wsze ak tu al na dla służ by po -

li cyj nej w de mo kra tycz nym pań stwie: „Po móż te mu, kto Two jej

po mo cy po trze bu je i ob chodź się ze wszyst ki mi tak, jak byś chciał,

by się z To bą ob cho dzo no”. Każ dy z nas po wi nien mieć ją w gło wie.

Bę dzie my pięt no wać tych, któ rzy za cho wu ją się nie cnie, al bo – co

gor sza – po peł nia ją grzech za nie cha nia i nie po dej mu ją dzia łań,

do któ rych Po li cja jest po wo ła na. Po li cjant jest od te go, że by słu żyć.

A słu że nie to re ago wa nie w sy tu acjach, któ re wy ni ka ją nie tyl ko

z pra wa, ale i z ocze ki wań spo łecz nych. 

W na stęp stwie kil ku po waż nych zda rzeń z udzia łem po li cjan tów,

do któ rych do szło w służ bie al bo po służ bie, pod wpły wem al ko ho -

lu, wy da łem po le ce nia do ty czą ce ba dań sta nu trzeź wo ści funk cjo -

na riu szy. Jed na z ostat nich bul wer su ją cych spraw, ta z Lu bel skie go:

funk cjo na riusz pod wpły wem al ko ho lu, śmier tel ne po trą ce nie czło -

wie ka, uciecz ka z miej sca wy pad ku, za trzy ma nie. Po le ci łem zwięk -

szyć ak tyw ność prze ło żo nych i pa tro li in spek cyj nych, i spraw dzać

trzeź wość po li cjan tów za rów no tych w jed no st ce, jak i tych, któ rzy

wy jeż dża ją w te ren. Nie mo że my sie bie trak to wać ina czej ani że li

in nych oby wa te li, a tych kon tro lu je my w róż nych oko licz no ściach.

Od sie bie po win ni śmy ocze ki wać znacz nie wię cej. Je że li dziś

w wie lu jed nost kach udo stęp nia my oby wa te lom urzą dze nia Al co -

-Blow, dzię ki któ rym mo gą spraw dzić trzeź wość, dla cze go sa mi 

ma my z nich nie ko rzy stać? 

Trak tu ję to ja ko dzia ła nia pre wen cyj ne, któ re ma ją do pro wa dzić

to te go, by ta kich sy tu acji by ło jak naj mniej al bo by nie by ło ich

w ogó le. Szko dy, któ re wy rzą dza ją for ma cji, są bar dzo du że.

Uwa żam, że po win ni śmy zro bić wszyst ko, al bo jesz cze wię cej,

że by do ta kich zda rzeń nie do cho dzi ło. Cie szę się, że co raz czę ściej

nie dzia ła w po dob nych przy pad kach źle ro zu mia na so li dar ność za -

wo do wa. Dzię ku ję po li cjan tom za ta ką po sta wę. 

Wi ze run ko wi Po li cji szko dzą nie trzeź wi funk cjo na riu sze, ale też

szko dzi ko rup cja – w ja kiej kol wiek po sta ci. Da li śmy po li cjan tom

moż li wość po mi ja nia dro gi służ bo wej w sy tu acjach, kie dy ta ki mi

pro po zy cja mi czy dzia ła nia mi ze wnętrz ny mi by li do tknię ci. Je śli

ktoś pró bu je ich sko rum po wać, a w naj bliż szym oto cze niu służ bo -

wym nie spo ty ka ją się z na le ży tą re ak cją, ma ją pra wo, a na wet po -

win ni skon tak to wać się z Biu rem Spraw We wnętrz nych, z wyż szym

prze ło żo nym. I to się za czy na dziać. 

Je że li po li cjant, któ re mu skła da na jest pro po zy cja ko rup cyj na,

zgła sza się do BSW i do cho dzi do tzw. od wró co ne go wrę cze nia ko -

rzy ści ma jąt ko wej, czy li kon tro lo wa ne go przy ję cia ła pów ki, mo że

li czyć na na sze wspar cie. 

W ubie głym ro ku po li cjan ci ru chu dro go we go zgło si li w ca łym kra -

ju po nad 400 prób prze kup stwa. Naj wię cej – po nad 70 – w naj więk -

szym, ślą skim, gar ni zo nie. Je śli po li cjant po dej mu je się za trzy ma nia

oso by, któ ra pró bu je mu wrę czyć ła pów kę, trak tu je my to ja ko za trzy -

ma nie prze stęp cy na go rą cym uczyn ku. A to, nie za leż nie od kwa li fi -

ka cji praw nej prze stęp stwa, po win no znaj do wać uzna nie w oczach

prze ło żo nych. We dług mnie jest to pod sta wa do na gra dza nia.

Po li cjant, któ ry za trzy ma ko goś, kto chce mu wrę czyć ła pów kę

i za bez pie czy do wo dy, za słu gu je i na uzna nie, i na na gro dę tak 

TYLKO SŁUŻBA Komendant główny Policji POLICJA 997       kwiecień 2014 r.4

O służ bie, 
so li dar no ści 
i ko rup cji
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sa mo, jak po li cjant, któ ry na go rą cym

uczyn ku za trzy ma spraw cę wła ma nia czy

pi ja ne go kie row cę. 

Na gro da nie jest pro cen to wo li czo na

od wy so ko ści pro po no wa nej ła pów ki. Waż -

ne jest za uwa że nie, do ce nie nie i pro mo wa -

nie po żą da nych po staw. Prze ło że ni po win ni

to ro bić. Nie za wsze mo gą dać pre mię, ale

za wsze po win ni uści snąć rę kę, po gra tu lo -

wać, po ka zać in nym, że war to być po rząd -

nym po li cjan tem.

Trwa dys ku sja o ka ra niu nie trzeź wych

kie row ców. By ła o tym mo wa pod czas de ba -

ty zor ga ni zo wa nej przez re dak cję „Po li -

cji 997”. Wi ce mi ni ster spra wie dli wo ści

przy znał wte dy, że trze ba sę dziom uświa da -

miać skut ki sym bo licz nej cza sem wy so -

ko ści orze ka nych przez nich kar. Je śli do sta -

nie my ta ką pro po zy cję, po dej mie my się 

te go. Bo to my je ste śmy pierw si na miej scu

zda rze nia. My ma my do czy nie nia z ludź -

mi, z ofia ra mi, ich ro dzi na mi. Pro ku ra tu ra,

sąd, pra cu ją już z ak ta mi, do ku men ta mi,

opi nia mi. 

Ma my w Po li cji pew ne wąt pli wo ści co

do ochro ny przez pań stwo funk cjo na riu szy

Po li cji, któ rzy po dej mu ją dzia ła nia na uli cy

czy na dro dze. Roz ma wia my o tym z wy mia -

rem spra wie dli wo ści. Je śli gi nie po li cjant

ru chu dro go we go, któ ry je dzie na sy gna -

łach, a spraw ca, któ ry za je chał mu dro gę,

tra ci upraw nie nia do pro wa dze nia po jaz dów

na rok i do sta je sym bo licz ną ka rę po zba wie -

nia wol no ści, to trud no jest nam spoj rzeć

w oczy ro dzi nie te go po li cjan ta i je go ko le -

gom. Czy pań stwo na le ży cie sta nę ło

po stro nie tych, któ rzy dzia ła li w imie niu

pra wa? 

Al bo kie dy ma my do czy nie nia z ki bo la mi

i in ny mi awan tur ni ka mi, któ rzy z pre me dy -

ta cją ata ku ją po li cjan tów, po wo du jąc uszko -

dze nia ich cia ła, uszko dze nie mie nia.

Cza sa mi dzia ła nia pro ku ra tu ry i są du w tych

spra wach nie są przez śro do wi sko po li cyj ne

od bie ra ne ja ko ade kwat ne do ry zy ka, któ re

po no si my. 

Kie dy po li cjant na ru szy pra wo, jest trak -

to wa ny przez wy miar spra wie dli wo ści

w spo sób bar dzo sta now czy i pryn cy pial ny.

Chcie li by śmy, by rów nie ry go ry stycz nie sto -

so wa no wo bec nie go ochro nę wte dy, kie dy

to pra wo re pre zen tu je i w je go obro nie po -

dej mu je dzia ła nia.

wy słu cha ła IF
zdj. An drzej Mi tu ra

Policjantki i Policjanci,
Pracownicy Policji,
Emeryci policyjni,

Âwi´ta Wielkiej Nocy to w naszej chrzeÊcijaƒskiej

tradycji szczególne Êwi´ta. Âwi´ta nadziei 

i radoÊci, czas odradzania si´ wiary w sił´

człowieka. 

˚ycz´, aby tegoroczna Wielkanoc była dla Was

nie tylko okazjà do odpoczynku w gronie

najbli˝szych od wszystkich trosk i wyzwaƒ

codziennoÊci, ale tak˝e czasem wyciszenia 

i refleksji, uzmysłowienia sobie, ˝e mo˝na

pokonaç ka˝dà słaboÊç.

Szczególnie ciepłe ˝yczenia Êwiàteczne przekazuj´

wszystkim  pełniàcym w tych dniach słu˝b´ –

policjantkom i policjantom w kraju oraz

wykonujàcym obowiàzki słu˝bowe na misjach

zagranicznych.  

Spokojnych Âwiàt Wielkiej Nocy 

nadinsp. Marek Działoszyƒski
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W 2013 ro ku pro ku ra to rzy po sta wi li po li cjan tom

łącz nie 630 za rzu tów o prze stęp stwa o cha rak -

te rze ko rup cyj nym, co sta no wi 67 proc. wszyst -

kich prze stępstw za rzu ca nych funk cjo na riu szom. 577

za rzu tów mia ło zwią zek ze służ bą na dro dze. 

NA GRA DZAĆ, CZY NIE NA GRA DZAĆ?
Pró by „wy ku pie nia się” od ka ry man da tu i punk tów kar -

nych, a zwłasz cza od ka ry za jaz dę po pi ja ne mu zda rza -

ją się na dro gach każ de go dnia. Nie któ rzy po li cjan ci

ule ga ją po ku sie, przyj mu jąc ła pów ki, a licz ba ujaw nio -

nych przy pad ków z pew no ścią nie od zwier cie dla ska li

pro ble mu, ist nie je bo wiem ciem na licz ba.

Po li cja pró bu je prze ciw dzia łać te mu zja wi sku róż ny -

mi me to da mi. Biu ro Spraw We wnętrz nych KGP pro wa -

dzi dzia ła nia ma ją ce na ce lu za rów no ujaw nia nie prze -

stępstw, jak i, wspól nie z kie row ni ka mi jed no stek, dzia -

ła nia pre wen cyj ne. O ko rup cji mó wi się po li cjan tom

pod czas szko leń i na od pra wach, przy po mi na za sa dy

ety ki, po ka zu je się bo le sne na stęp stwa w po sta ci utra -

ty pra cy i pra wa do eme ry tu ry. 

Ostat nio co raz czę ściej zda rza się, że po li cjan ci zgła -

sza ją pró by prze kup stwa i za trzy mu ją kie row ców, któ rzy

usi ło wa li to zro bić. Bar dzo czę sto prze ło że ni się ga ją

wów czas po na gro dy dla tych, któ rzy nie ule gli po ku sie. 

Nie daw no w Wiel ko pol sce nie trzeź wy kie row ca pro -

po no wał po li cjan tom 800 zło tych ła pów ki w za mian

za od stą pie nie od czyn no ści. Po li cjan ci zro bi li jed nak

swo je, spra wa tra fi ła do pro ku ra tu ry, funk cjo na riu sze

do sta li po kil ka set zło tych na gro dy. Po dob ne sy tu acje

zda rza ją się w ca łej Pol sce. W nie któ rych jed nost kach

prze ło że ni nie wrę cza ją na gród po ta kim zda rze niu, lecz

przy zna ją po li cjan tom punk ty na po czet na gro dy, tzw.

pro me sę na gro do wą. 

Przez me dia prze to czy ła się na ten te mat dys ku sja

za spra wą zda rze nia w Cie cha no wie. Po li cjan ci za trzy ma li

kie row cę za pró bę prze kup stwa, za co otrzy ma li na gro dy

od prze ło żo ne go. Pro po no wa na ła pów ka wy no si ła 100 zło -

tych, na gro da 700 zł. Dzien ni karz lo kal ne go pro gra mu te -

le wi zyj ne go prze pro wa dził son dę wśród miesz kań ców,

py ta jąc, co o tym są dzą. Więk szość uzna ła, że na gra dza nie

za coś, co po win no na le żeć do pod sta wo wych za sad i obo -

wiąz ków, jest nie wła ści we, nie licz ni twier dzi li jed nak, że

wszyst kie spo so by wal ki z ko rup cją są do bre. 

STRZAŁ OSTRZEGAWCZY Przeciw korupcji POLICJA 997       kwiecień 2014 r.6

Ja 
nie
biorę!
„Bierz kasę i morda w kubeł!” – powiedział do młodego policjanta
jego kolega z patrolu, stary wyga z wieloletnim stażem służby,
podając mu 200 złotych. W ciągu godziny wziął 400 złotych
od kontrolowanego kierowcy mercedesa, 100 złotych od kierowcy
tira i bezpłatne talony na siłownię od kobiety kierującej
peugeotem. 
– Ciarki chodziły mi po plecach. Na moich oczach łamane były
zasady, w jakich mnie wychowano w domu i które wpajano mi
w szkole policyjnej – wspomina młody funkcjonariusz.
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Kry tycz nie wy po wie dział się na ten te mat w me diach

prof. Jan Wi dac ki. „Je że li na gra dza się za za cho wa nia

zgod ne z pra wem, to zna czy, że po li cja jest zde mo ra li -

zo wa na” – mó wił. 

Jed nak wie lu prze ło żo nych uwa ża, że na gra dza nie po -

li cjan tów za prze ciw sta wie nie się ko rup cji jest jed nym

ze spo so bów wal ki z tym zja wi skiem i pro pa go wa niem

wła ści wych po staw.

Dy rek tor Biu ra Spraw We wnętrz nych KGP insp. Ry -

szard Wal czuk jest bar dziej po wścią gli wy. 

– Za le cał bym tu du żą ostroż ność. Zda rza ło się, że po -

li cjan ci, któ rzy zgła sza li pró bę prze kup stwa, by li ja kiś

czas póź niej za trzy my wa ni przez BSW. Nie daw no mie -

li śmy przy pa dek, gdy po li cjant do stał 250 zło tych na -

gro dy za to, że nie uległ ko rup cji, a do słow nie dwa dni

póź niej za trzy ma li śmy go po tym, jak wziął 100 zło tych

w za mian za od stą pie nie od uka ra nia man da tem. Ro bił

ta kie rze czy od daw na, a zgło sze nie pró by prze kup stwa

mia ło na ce lu stwo rze nie so bie pa ra wa nu ochron ne go

– prze strze ga insp. Wal czuk. 

BO HA TER CZY DO NO SI CIEL?
O ile moż na dys ku to wać, czy od mo wa przy ję cia ła pów -

ki jest szcze gól ną za słu gą, to prze ciw sta wie nie się ko le -

dze po li cjan to wi, któ ry ko rup cji ule ga, wy ma ga

praw dzi wej od wa gi. Cza sem ten od waż ny pła ci za to

wy so ką ce nę, jak po li cjant, od któ re go historii za czy na

się ten tekst. Ze wzglę du na cha rak ter spra wy nie po da -

je my na zwi ska roz mów cy ani jed nost ki, w któ rej peł ni

służ bę.

– Przy sze dłem do Po li cji z głę bo kim prze ko na niem,

że tu pra cu ją naj bar dziej pra wo rząd ni lu dzie, bo prze -

cież ma ją pil no wać prze strze ga nia pra wa – mó wi po li -

cjant, któ ry od mó wił uczest ni cze nia w ko rup cyj nym

pro ce de rze. – A tu na mo ich oczach wszyst kie za sa dy

by ły zła ma ne. Przy po mnia łem so bie przy kła dy ko rup -

cyj nych za cho wań i ich kon se kwen cje, o któ rych nam

mó wi li na kur sie w szko le Po li cji. Od mó wi łem, po wie -

dzia łem, że to mnie nie in te re su je.

„Weź miesz, czy nie weź miesz i tak je steś już w ciem -

nej d…., bo ci za rzu cą, że nie za re ago wa łeś. Nie masz

wyj ścia” – na ci skał ko le ga.

– Przez chwi lę po czu łem się jak w mat ni, przed ocza -

mi mia łem wi zję utra ty pra cy. Ale nie mia łem wąt pli -

wo ści, co po wi nie nem zro bić. Tak zo sta łem wy cho wa ny

– wspo mi na mło dy. 

Po in for mo wał o wszyst kim swo je go prze ło żo ne go,

a ten na tych miast Biu ro Spraw We wnętrz nych. Sta re go

po li cjan ta za trzy ma no. Miał przy so bie pie nią dze

i wspo mnia ne ta lo ny. Wkrót ce usta lo no, kim by li kie -

row cy. Przy zna li się do wrę cze nia łapówek. Po twier dza -

ją to rów nież za bez pie czo ne na gra nia z ulicz ne go

mo ni to rin gu. Po li cjant ła pów karz zo stał aresz to wa ny. 

Mi mo że ko men dant wo je wódz ki po gra tu lo wał mło -

de mu funk cjo na riu szo wi wzo ro wej po sta wy, to jed nak

ca łe zda rze nie by ło dla nie go ogrom ną trau mą. 

– Choć wie dzia łem, że po stą pi łem słusz nie, to z ner -

wów nie spa łem ca łą noc – opo wia da. – Po tem był pro -

ku ra tor, prze słu cha nie i ca ła pro ce du ra. Ży łem

w ogrom nym stre sie. Nie wiem, jak bym to prze trzy mał

bez po mo cy prze ło żo nych. Za pew ni li mi wspar cie psy -

cho lo ga i wy sła li na ty go dnio wy urlop.

Jesz cze więk szy stres za czął się póź niej, oka za ło się

bo wiem, że więk szość ko le gów od wró ci ła się od nie go.

Nie chcie li peł nić z nim służ by, na zy wa li go ka pu siem

i sprze daw czy kiem. Po li cjant po pro sił o prze nie sie nie

do in nej jed nost ki. Kie dy roz kaz o prze nie sie niu był już

go to wy, po li cjan ci z tej no wej jed nost ki prze ka za li mu

przez zna jo me go: „Le piej niech tu do nas nie przy cho -

dzi, bo go za je…”. 

Wte dy mło dy po li cjant po sta no wił, że nie bę dzie

ucie kał. Po pro sił o wy co fa nie roz ka zu o prze nie sie niu

i zo stał w swo jej jed no st ce.

– Nie zro bi łem nic złe go, że bym mu siał się cho wać.

Zo sta nę tu i bę dę ro bił swo je – po wie dział. 

Po ja kimś cza sie za uwa żył, że at mos fe ra wo kół nie go

za czę ła się zmie niać. Za czę li go po pie rać zwłasz cza

mło dzi po li cjan ci, kil ku gra tu lo wa ło mu od wa gi, a pew -

ne go dnia je den ze star szych sta żem ko le gów po wie -

dział mu: „Ja nie bio rę. Jak chcesz, to mo że my jeź dzić

w pa tro lu ra zem”. 

OCHRA NIAĆ, CZY MIEĆ ŚWIĘ TY SPO KÓJ?
W 2012 ro ku Fun da cja im. Ste fa na Ba to re go opu bli ko -

wa ła ra port pt. „Bo ha te ro wie czy do no si cie le? Co Po la -

cy my ślą o oso bach ujaw nia ją cych nie pra wi dło wo ści

w miej scu pra cy?”.

Z ra por tu wy ni ka, że oko ło 70 proc. ba da nych uzna -

ło by ta ką oso bę za od po wie dzial ną, uczci wą, my ślą cą

w ka te go riach spo łecz nych, lo jal ną wo bec fir my, ale 

oko ło 9 proc. okre śli ło by ją: „ka puś”, „gu mo we ucho”, 
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Trans pa ren cy In ter na tio nal opu bli ko wa ła In deks Per cep cji Ko rup cji
za rok 2013. Wy ni ka z nie go, że naj mniej sza jest ska la ko rup cji w Da nii,
No wej Ze lan dii, Fin lan dii, Szwe cji i Nor we gii (od 91 do 86 punk tów w ska li
od 0 do 100, gdzie 100 jest oce ną naj lep szą). 
Pol ska zna la zła się na 38. miej scu, uzy sku jąc 60 punk tów, w 2012 r. – by -
ła na miej scu 41. z 58 punk ta mi. Za Pol ską zna la zły się m.in. Hisz pa nia
– 40. miej sce, Li twa – 43., Wę gry – 47., Ło twa – 49. i Cze chy – 57. Dla
po rów na nia Es to nia z 68 punk ta mi jest na 28. miej scu. Ostat nie miej sca
spo śród pod da nych ba da niom 177 kra jów za ję ły So ma lia, Ko rea Pół noc -
na i Afga ni stan, uzy sku jąc od 8 do 5 punk tów).
Przy go to wy wa ny przez Trans pa ren cy In ter na tio nal rok rocz nie od 1995 ro -
ku In deks Per cep cji Ko rup cji (CPI) jest czo ło wym wy znacz ni kiem per cep -
cji ko rup cji w sek to rze pu blicz nym.

Ko mi sja Eu ro pej ska opu bli ko wa ła w mar cu 2014 ro ku pierw szy ra port
an ty ko rup cyj ny uka zu ją cy ska lę te go pro ble mu w 28 pań stwach człon -
kow skich UE. W ra por cie wska za no m.in., że 82 proc. Po la ków zga dza
się ze stwier dze niem, iż ko rup cja jest po wszech nym zja wi skiem w ich kra -
ju, a 15 proc. spo tka ło się z su ge stią wrę cze nia ła pów ki lub też w in ny
spo sób by ło świad ka mi ko rup cji w mi nio nym ro ku, głów nie w kon tek ście
opie ki zdro wot nej. 32 proc. przed się bior ców po da je ko rup cję ja ko prze -
szko dę w pro wa dze niu dzia łal no ści go spo dar czej w Pol sce, a jed no cze -
śnie 92 proc. uwa ża ła pów ki za je den z naj ła twiej szych spo so bów
uzy ska nia usług w sek to rze pu blicz nym. 
Ko mi sja Eu ro pej ska uwa ża, że Pol ska po win na mieć bar dziej spój ną stra -
te gię wal ki z ko rup cją, a tak że po win na wzmoc nić me cha ni zmy chro nią -
ce CBA przed ewen tu al nym upo li tycz nie niem. Ja ko po zy tyw ne przy kła dy
wal ki z ko rup cją w Pol sce KE po da ła dzia łal ność NIK i RPO.

t
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We dług ba dań CBOS prze pro wa dzo nych w lip cu 2013 ro ku
ko rup cja naj czę ściej wy stę pu je:
– wśród po li ty ków – tak uwa ża 62 proc. ba da nych, 
– w służ bie zdro wia – 53 proc. ba da nych,
– w wy mia rze spra wie dli wo ści i pro ku ra tu rze – 31 proc., 
– w sek to rze urzęd ni ków szcze bla lo kal ne go – 27 proc., 
– w po li cji – 21 proc., 
– w urzę dach cen tral nych i mi ni ster stwach – 18 proc., 
– w fir mach pań stwo wych – 13 proc., 
– w fir mach pry wat nych – 9 proc. 
Zda niem an kie to wa nych ob sza ra mi naj mniej ska żo ny mi ko -
rup cją są: 
– szkol nic two – tak uwa ża 3 proc. re spon den tów, 
– ban ko wość – 2 proc., 
– woj sko – 1 proc. 

Fun da cja im. Ste fa na Ba to re go przy go to wa ła w 2012 ro ku
ra port pt. „Bo ha te ro wie czy do no si cie le? Co Po la cy my ślą
o oso bach ujaw nia ją cych nie pra wi dło wo ści w miej scu pra -
cy?”. Pre zen tu je on wy ni ki ba da nia opi nii pu blicz nej na te mat
sto sun ku Po la ków do tzw. sy gna li stów, czy li osób, któ re nie
po zo sta ją obo jęt ne na nie pra wi dło we za cho wa nia w miej scu
pra cy, w tym na za cho wa nia o cha rak te rze ko rup cyj nym.
Wy ni ka z nie go, że Po la cy nie są obo jęt ni na nie pra wi dło wo -
ści, gdyż tyl ko mar gi nal na licz ba an kie to wa nych stwier dza, że
za wia da mia nie o nie pra wi dło wo ściach w fir mie nie le ży
w kom pe ten cjach pra cow ni ka. Więk szość opo wia da się
za roz wią zy wa niem pro ble mów fir my we wła snym za kre sie,
bez szu ka nia in ter wen cji u or ga nów ze wnętrz nych. Wy ją tek
od tej re gu ły sta no wią sy tu acje za gro że nia zdro wia i ży cia (np.
pro wa dze nie po jaz du po pi ja ne mu), kie dy to wy ra ża ne jest
jed no znacz ne po par cie dla dzia łań de ma ska tor skich. 
Ochro na praw na osób sy gna li zu ją cych nie pra wi dło wo ści oce -
nia na jest ja ko nie wy star cza ją ca. Wzmoc nie nie tej ochro ny
mo gło by skut ko wać zwięk sze niem za się gu zja wi ska sy gna li -
zo wa nia nie pra wi dło wo ści, gdyż, jak wy ni ka z ba da nia, do mi -
nu je oba wa przed dzia ła nia mi od we to wy mi ze stro ny
pra co daw cy, zwłasz cza przed zwol nie niem z pra cy oraz szy -
ka na mi ze stro ny współ pra cow ni ków.

Jak powinien zareagować policjant, który wie,
że inny policjant przyjmuje łapówki?

Odpowiedzi:
powinien powiadomić przełożonych
powinien powiadomić prokuraturę lub stosowne służby
nie powinien powiadamiać nikogo, bo to nie jego
problem tylko kierownictwa
nie mam zdania

źró dło: Ra port Fun da cji im. Ste fa na Ba to re go pt. „Bo ha te ro wie czy 
do no si cie le? Co Po la cy my ślą o oso bach ujaw nia ją cych nie pra wi dło -
wo ści w miej scu pra cy?„
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8 proc. – „ide ali sta, na iw niak”, a 7 proc. – „głu piec, któ ry nie po trzeb -

nie się na ra ża”. 

Jed no z py tań an kie ty oma wia nej we wspo mnia nym ra por cie do ty -

czy ło Po li cji. Na py ta nie: „Jak po wi nien za re ago wać po li cjant, któ ry wie,

że in ny po li cjant przyj mu je ła pów ki?” (patrz wykres), 80 proc. ba da -

nych uwa ża ło, że nie na le ży przy my kać oczu na ko rup cję. Jed nak wca -

le nie ma ło re spon den tów, bo w su mie oko ło 70 proc., wska zy wa ło

przy od po wie dziach na in ne py ta nia, że oso by, któ re re agu ją na nie pra -

wi dło wo ści, spo ro ry zy ku ją. Po wszech ne by ło od czu cie, że oso by sy gna -

li zu ją ce nie pra wi dło wo ści nie spo ty ka ją się z od po wied nią ochro ną. 

WSPARCIE PRZEŁOŻONYCH
– Bar dzo wie le za le ży tu od prze ło żo nych – mó wi mł. insp. Mi ro sław

Łucz kie wicz, na czel nik BSW w Ka to wi cach. – Po win no być tak jak

w przed sta wio nej hi sto rii mło de go po li cjan ta, gdzie prze ło że ni zro -

bi li wszyst ko co trze ba: oto czy li go dys kret ną opie ką, łącz nie z po mo -

cą psy cho lo ga, a w jed no st ce pro wa dzi li szko le nia i roz mo wy na

te mat ko rup cji, a zwłasz cza jej kon se kwen cji. 

Nie wszę dzie jed nak prze ło że ni po li cjan tów po tra fi li w ta kiej spra -

wie sta nąć na wy so ko ści za da nia. Funk cjo na riusz dro gów ki w jed nym

z miast, któ ry ujaw nił za cho wa nia ko rup cyj ne swo je go ko le gi, zo stał

pod da ny ta kie mu ostra cy zmo wi śro do wi ska, że prze ło żo ny „dla świę -

te go spo ko ju” prze niósł go do pa tro lu pie sze go. Śro do wi sko po trak -

to wa ło to ja ko ka rę, a ko le dzy z dro gów ki przy każ dej oka zji

po wta rza li mu z sa tys fak cją: „No i co ko leś? Do igra łeś się!”.

W po dob nie trud nej sy tu acji zna la zła się mło da po li cjant ka, któ ra

po in for mo wa ła prze ło żo nych, że jej ko le ga z pa tro lu bie rze ła pów ki.

Pro ku ra tu ra uzna ła, że zgro ma dzo ne przez BSW ma te ria ły nie do -

star czy ły wy star cza ją cych do wo dów i spra wę umo rzy ła. Do mnie ma -

ny ła pów karz trium fu je, po li cjant ka by ła tak szy ka no wa na, że

mu sia ła prze nieść się do in nej ko men dy.

– Ujaw nie nie, że ko le ga bie rze ła pów ki, to jest bar dzo trud na de -

cy zja, wciąż jesz cze przez część śro do wi ska trak to wa na jak do no sze -

nie – mó wi dy rek tor Biu ra Spraw We wnętrz nych KGP insp. Ry szard

Wal czuk. – Po li cjant, któ ry się na to de cy du je, mu si czuć się bez -

piecz nie, mu si mieć pew ność, że je go prze ło żo ny bę dzie stał za nim

mu rem i nie po zwo li zro bić mu krzyw dy. Do pie ro wte dy, gdy ta ka

po sta wa prze ło żo nych bę dzie po wszech na i czy tel na, to ła pów ka rze,

a nie ci, któ rzy im się prze ciw sta wia ją, bę dą pod da ni ostra cy zmo wi

śro do wi ska. A to jest naj waż niej szy wa ru nek zwal cza nia te go prze -

stęp stwa w na szych sze re gach.

ELŻ BIE TA SI TEK 
zdj. Przemysław Kacak

t
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„Ra zem bez piecz niej” –
bi lans ro ku 2013

5 mar ca br. w MSW pod su mo wa no re ali za cję rzą -

do we go pro gra mu ogra ni cza nia prze stęp czo ści

i aspo łecz nych za cho wań „Ra zem bez piecz niej”.

Wrę czo no też sta tu et ki li de ra pro gra mu za szcze -

gól ne za an ga żo wa nie w re ali za cję pro jek tów na rzecz bez pie czeń -

stwa lo kal ne go.

W kon fe ren cji wzię li udział m.in.: pod se kre tarz sta nu w MSW 

Grze gorz Kar piń ski, pierw szy za stęp ca ko men dan ta głów ne go Po li cji

nad insp. Krzysz tof Ga jew ski, se kre tarz sta nu w Mi ni ster stwie Edu -

ka cji Na ro do wej Ta de usz Sła wec ki, rzecz nik praw dziec ka Ma rek Mi -

cha lak, przed sta wi cie le służb pod le głych MSW oraz in sty tu cji

rzą do wych i sa mo rzą do wych. Sta tu et ki li de ra pro gra mu otrzy ma li

– za szcze gól ne za an ga żo wa nie w re ali za cję  pro jek tów na rzecz bez -

pie czeń stwa lo kal ne go: prof. dr hab. Ma rek Ko nop czyń ski – rek tor

Wyż szej Szko ły Na uk Spo łecz nych „Pe da go gium”, wi ce ku ra tor Wie -

sła wa Ćwi kliń ska z Ku ra to rium Oświa ty w Bia łym sto ku oraz Adam Ró -

życ ki, dy rek tor Re gio nal ne go Ośrod ka Po li ty ki Spo łecz nej w Opo lu.

W trak cie kon fe ren cji insp. Grze gorz Jach, peł no moc nik ko men -

dan ta głów ne go Po li cji ds. pro mo cji bez pie czeń stwa pu blicz ne go,

omó wił no we kie run ki dzia ła nia w ra mach po li cyj ne go pro gra mu

„Pro fi lak ty ka a Ty”. Po in for mo wał też, że  „Ogól no pol ską Noc Pro -

fi lak ty ki” za stą pi te raz „Ogól no pol ski Głos Pro fi lak ty ki”, a te go rocz -

ny, IX już „Przy sta nek PaT” od bę dzie się w Ko ni nie (woj.

wiel ko pol skie). 

J. Pac.

Rocz ni ca „Mag da len ki” 
Jak co ro ku, 6 mar ca, w rocz ni cę tra gicz nych wy da rzeń w Mag da -

len ce, funk cjo na riu sze Biu ra Ope ra cji An ty ter ro ry stycz nych KGP od -

da li – na miej scu tra ge dii oraz w sie dzi bie jed nost ki, przed ta bli cą

pa mię ci – hołd swym ko le gom po le głym w 2003 r. w wal ce z ban dy -

ta mi, od po wie dzial ny mi m.in. za na pa dy z bro nią w rę ku i śmierć po -

li cjan ta w Pa ro lach ko ło Pia secz na.

Osa czo no ich na jed nej z po se sji w Mag da len ce. Pod czas sztur mu

na bu dy nek, w któ rym schro ni li się prze stęp cy, do szło do wy bu chu

ukry tej przez nich bom by pu łap ki. W wy ni ku eks plo zji zgi nę li dwaj

an ty ter ro ry ści: nad kom. Ma rian Szczuc ki (lat 36) i pod kom. Da riusz

Mar ci niak (lat 30). Szes na stu in nych funk cjo na riu szy zo sta ło ran -

nych pod czas wy mia ny ognia. Oby dwaj ban dy ci zgi nę li.

(J.P.)
zdj. Ma rek Kru pa

Za sił ki cho ro bo we zrów na ne
Pre zy dent RP pod pi sał usta wę zrów nu ją cą za sił ki cho ro bo we funk -

cjo na riu szy służb mun du ro wych oraz osób cy wil nych. Żoł nie rze, po -

li cjan ci, stra ża cy, po gra nicz ni cy, wię zien ni cy, funk cjo na riu sze służb

spe cjal nych i BOR otrzy my wać te raz bę dą 80-pro cen to wy za si łek,

a nie tak jak do tąd 100-pro cen to wy.

JP

Reakcje

Oby śmy zdro wi by li
Chciał bym się po dzie lić spo strze że niem w spra wie zwol nień le kar skich.

Za ło że nie, któ re le gło u pod sta wy re for my by ło ta kie, że po li cjan ci za czę -
sto są na zwol nie niu, a je den, bę dąc na cho ro bo wym, to na wet cha łu pę
re mon to wał. Czy li le se rzy i oszu ści. Po sta no wio no coś z tym zro bić, bo po -
li cjant do sta je jak że sa tys fak cjo nu ją ce pie nią dze za to, że by strzegł, na -
wet z na ra że niem zdro wia. Cel po zor nie zo sta nie osią gnię ty, po li cjan ci
prze sta ną cho dzić na zwol nie nia. Oczy wi ście oprócz tych, chy ba jed nak
w ska li for ma cji nie licz nych (rze tel nych da nych na te mat tej pa to lo gii nie
ma), któ rzy cho dzi li i cho dzą na zwol nie nia, że by gdzieś do ro bić. Oni
na dal bę dą „cho ro wać”, bo utra ta 20 proc. wy na gro dze nia za czas zwol -
nie nia na dal im się bę dzie kal ku lo wać. Ci uczci wi, któ rzy cho dzi li
na zwol nie nia wte dy, kie dy rze czy wi ście by li cho rzy, prze sta ną brać zwol -
nie nia, nie ste ty nie prze sta ną cho ro wać. Tak na mar gi ne sie za pis o peł -
nym wy na gro dze niu w przy pad ku związ ku cho ro by ze służ bą jest
za wra ca niem gło wy lub jak kto wo li list kiem no men omen fi go wym, po -
nie waż ów zwią zek przy czy no wy jest w przy pad ku naj częst szych cho -
rób, ta kich jak gry pa czy prze zię bie nie nie do udo wod nie nia. Po nie waż
wspo mnia ne wy na gro dze nie sze re go wych po li cjan tów (z tą sa tys fak cją
to był oczy wi ście ta ki żart) le d wo star cza na zwią za nie koń ca z koń cem,
bę dą się oni sta wiać do służ by cho rzy, nie w peł ni sił, w skraj nych przy -
pad kach z go rącz ki le d wo przy tom ni. Ale obec ni. Sta ty sty ki obec no ści,
któ ry mi na pew no ktoś się kie dyś po chwa li, ule gną wy raź nej po pra wie.
W prze ci wień stwie do bez pie czeń stwa. Je den obec ny z gry pą czy in ną
an gi ną bar dzo szyb ko za ra zi po zo sta łych, po nie waż ci po zo sta li tak że
ma ją kre dy ty i ro dzi ny, rów nież sta wią się do służ by. W go rącz ce po bio -
rą broń i wyj dą w mia sto. Strzec. Wiem, z tą bro nią to czy sta de ma go gia,
ale nie mo głem się po wstrzy mać. Po zdra wiam i ży czę zdro wia.

asp. Ma rek z Ma zow sza

Za po wie dzi 
Ga bi net Ko men dan ta Głów ne go Po li cji – za po wie dzi wy -

da rzeń na kwie cień 2014 ro ku

4.04.2014 r. – Po dzię ko wa nie Fun da cji Po mo cy Wdo wom i Sie ro -

tom po Po le głych Po li cjan tach za zor ga ni zo wa -

nie I Cha ry ta tyw ne go Ba lu Ofi cer skie go Po li cji

7.04.2014 r. – Uro czy ste ob cho dy Dnia Pa mię ci Ofiar Zbrod ni 

Ka tyń skiej w 74. rocz ni cę tej zbrodni – Obe lisk

„Po le głym Po li cjan tom – Rzecz po spo li ta Pol ska” –

na dzie dziń cu KGP

13–15.04.2014 r. – Od pra wa rocz na (KWP, KMP, KPP, Szko ły 

Po li cji)

16–17.04.2014 r. – Kon fe ren cja na uko wa – „Za rzą dza nie kom pe -

ten cja mi ko biet w Po li cji”, Szczyt no

27.04.2014 – Marsz Ży wych
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SŁA BO UPO LI TYCZ NIO NY 
Służ ba w mi li cji nie by ła tym, o czym Jan ma rzył od dziec ka. Pra cę za -

wo do wą za czął ja ko tkacz w jed nej z fa bryk w To ma szo wie Ma zo wiec -

kim. Po tem by ło woj sko, a gdy koń czył służ bę, dał się na mó wić ko le dze,

by zda wać eg za mi ny do szko ły pod ofi cer skiej MO. Uda ło się nad zwy czaj

do brze i tak się za czę ło. Skie ro wa no go do Ba ta lio nu Spe cjal ne go Ko -

men dy Sto łecz nej MO, któ ry zaj mo wał się ochro ną pla có wek dy plo ma -

tycz nych. Pra ca bar dzo mu się spodo ba ła, ale szyb ko za czął do strze gać,

że za wód mi li cjan ta nie cie szy się zbyt du żym spo łecz nym sza cun kiem.

Bo la ło go ne ga tyw ne na sta wie nie spo łe czeń stwa do mi li cji, plot ki i opo -

wie ści o szcze gól nych przy wi le jach, o ła twym do stę pie do miesz kań

i do dóbr wsze la kich. On do stał ta kie miesz ka nie – bez ła zien ki i z kuch -

nią wspól ną z in ną ro dzi ną. Ale jesz cze bar dziej iry to wa ły go nie któ re

po su nię cia władz kon flik tu ją ce mi li cję ze spo łe czeń stwem. No bo po co

by ło na przy kład da wać mi li cjan tom do da tek ro dzin ny 100 zło tych, pod -

czas gdy po zo sta li do sta wa li 70? Róż ni ca pra wie żad na, a za to po wód

do za zdro ści i pod sy ca nie an ta go ni zmów. Za ob ser wo wał, że prze ło że ni,

zwłasz cza ci wyż sze go szcze bla, trak tu ją mi li cję ja ko for ma cję, któ ra ma

słu żyć par tii, więc ta kie an ta go ni zmy są im na rę kę. 

I tak za czął bo ry kać się z dwo ma sprzecz ny mi uczu cia mi: sza cun ku

dla sa mej pra cy, któ rą on poj mo wał ja ko służ bę lu dziom, i wiel kiej nie -

zgo dy na jej upo li tycz nia nie. Ten dy so nans od zwier cie dla ły opi nie w je -

go ak tach. Ja ko po li cjan ta oce nia no go bar dzo do brze, ale tę oce nę

za wsze ob ni żał do pi sek „sła bo upo li tycz nio ny”.

ZA MA RZYŁ MU SIĘ ZWIĄ ZEK
Po kil ku la tach służ by i ob ser wo wa nia ota cza ją cej rze czy wi sto ści sierż.

Jan Ja błoń ski do szedł do wnio sku, że fo rum, na któ rym moż na by ło by

za wal czyć o in ne po strze ga nie mi li cji przez spo łe czeń stwo, a tak że

o więk szą de mo kra cję w tej for ma cji, jest or ga ni za cja par tyj na. Za pi sał

się do PZPR i za czął dzia łać w ko mi sji pra cow ni czej. Wkrót ce prze ko -

nał się, że moż li wo ści dzia łań re for ma tor skich są nie wiel kie, a wszel -

kie zmia ny ma ją cha rak ter fa sa do wy i po le ga ją głów nie na sło wach. 

Praw dzi wą szan sę dla swo je go śro do wi ska Ja nek Ja błoń ski zo ba czył,

kie dy po wsta wa ła „So li dar ność”. Za ma rzył mu się nie za leż ny zwią zek

za wo do wy tak że w mi li cji. Po cząt ko wo nikt nie wie rzył, aby to by ło re -

St. sierż. Jan Jabłoński POLICJA 997       kwiecień 2014 r.10 95
LAT

al ne. Nie za leż ny zwią zek za wo do wy w mi li cji? Dla więk szo ści to by ła

czy sta abs trak cja, więc ko le dzy, zna jąc bo jo wy cha rak ter Jan ka,

od mrzo nek wo le li kon kre ty i wy bra li Jan ka na I se kre ta rza od dzia ło -

wej or ga ni za cji par tyj nej. 

Ale mi mo wie lu wąt pli wo ści idea związ ku za wo do we go już w ko -

men dzie sto łecz nej za kieł ko wa ła. 1 czerw ca 1981 ro ku w ha li ga ra żo -

wej Ba ta lio nu Po go to wia i Pa tro li Zmo to ry zo wa nych Ko men dy

Sto łecz nej MO przy ul. Sta lin gradz kiej w War sza wie roz po czę ło się ze -

bra nie oko ło ty sią ca mi li cjan tów z więk szo ści jed no stek kra ju. Po dob -

ne ze bra nie mi li cjan tów z po łu dnio wej Pol ski od by wa ło się

w Ka to wi cach i po te le fo nicz nej kon sul ta cji de le ga ci z Ka to wic do łą czy -

li do de le ga tów z War sza wy.

Po trwa ją cej ca łą noc dys ku sji de le ga ci po wo ła li Ko mi tet Za ło ży ciel -

ski Związ ku Za wo do we go Funk cjo na riu szy Mi li cji Oby wa tel skiej.

Sierż. Jan Ja błoń ski zo stał jed nym z człon ków te go ko mi te tu. 

WAL KA O RE JE STRA CJĘ
Ko mi tet wy stą pił do kie row nic twa mi li cji i re sor tu z pro po zy cją spo tka -

nia i prze dys ku to wa nia po stu la tów, m.in. utwo rze nia związ ku za wo do -

we go. Przy by li do nich ów cze sny za stęp ca ko men dan ta głów ne go MO

gen. bryg. Jó zef Bejm i przed sta wi cie le re sor tu spraw we wnętrz nych.

Prze ko ny wa li zgro ma dzo nych, że w mi li cji zwią zek za wo do wy jest nie -

po trzeb ny, bo je go ro lę peł nią z po wo dze niem or ga ni za cja par tyj na i ko -

mi sje pra cow ni cze. Ge ne rał Bejm pro sił o trzy dni prze rwy w roz mo wach

w ce lu prze ana li zo wa nia spra wy. Zgro ma dze ni roz je cha li się do do mów,

a tym cza sem kie row nic two re sor tu po sta no wi ło „uga sić po żar”. W mi li -

cji ogło szo no stan pod wyż szo nej go to wo ści, co ozna cza ło peł ną dys po zy -

cyj ność funk cjo na riu szy i za kaz wy jaz du z miej sca za miesz ka nia.

Ogra ni czo no łącz ność mię dzy jed nost ka mi. Wszyst ko po to, aby utrud nić

ini cja to rom two rze nia związ ku kon tak to wa nie się ze so bą. Ale od dol ne -

go ru chu już nie da wa ło się za trzy mać – po nad 30 tys. mi li cjan tów z ca -

łej Pol ski de kla ro wa ło po par cie dla idei utwo rze nia związ ku za wo do we go. 

Ja błoń ski i ko le dzy, mi mo wszyst kich utrud nień, ja kie two rzy li ich

prze ło że ni, nie pod da wa li się, roz kle ja li pla ka ty, dru ko wa li ulot ki, ogła sza li

w War sza wie przez me ga fo ny, że mi li cja za kła da zwią zek za wo do wy. Wie -

czo ra mi spo ty ka li się w pry wat nym miesz ka niu Jan ka Ja błoń skie go i tu

Ci chy bo ha ter po li cyj nych
związ ków

St. sierż. Jan Jabłoński jest postacią nieco zapomnianą. A przecież bez
niego nie byłoby Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego
Policjantów. 
– Janek był prawdziwym ideowcem – mówi o nim Jan Strzeliński
z Warszawy, emerytowany oficer Policji, współtwórca związków i działacz
związkowy.
– Był największym ideowcem, jakiego znam – precyzuje Wiesław
Pawłowski z Przemyśla, emerytowany oficer, związkowiec i przyjaciel Jana
Jabłońskiego. – Nigdy nic dla siebie, zawsze wszystko dla sprawy.

10-11.04:Layout 6  3/20/14  11:08 AM  Page 10



kwiecień 2014 r.       POLICJA 997 St. sierż. Jan Jabłoński 1195
LAT

opra co wy wa li sta tut związ ku. Ko lej ne ko mi te ty za ło ży ciel skie po wsta wa -

ły w Gdań sku, Ka to wi cach, Szcze ci nie, Olsz ty nie i in nych mia stach.

Zwy cię stwo wy da wa ło się być na wy cia gnię cie rę ki. W są dzie zło ży li

wnio sek o re je stra cję związ ku za wo do we go mi li cjan tów. 

Jed no cze śnie sier żant Jan Ja błoń ski na pi sał do mar szał ka Sej mu

i do I se kre ta rza KC PZPR Sta ni sła wa Ka ni, do ma ga jąc się od po li tycz -

nie nia re sor tu i mó wie nia spo łe czeń stwu praw dy o je go dzia ła niu. Od po -

wie dzi ani z Sej mu, ani z KC nie do stał. Za to kil ka na ście dni póź niej

we zwa no go do Wy dzia łu Kadr Ko men dy Sto łecz nej MO i wrę czo no zwol -

nie nie ze służ by. Usu nię to go też z par tii. Tak sa mo po trak to wa no 500 in -

nych mi li cjan tów z ca łej Pol ski, ak tyw nie za bie ga ją cych o utwo rze nie

związ ku za wo do we go. 

ROZ CZA RO WA NIE
We wrze śniu 1981 ro ku mia ła się od być roz pra wa są do wa o re je stra cję

związ ku za wo do we go w mi li cji. To był wiel ki dzień dla Ja na Ja błoń skie -

go, choć nie był już mi li cjan tem. 

Do Są du Wo je wódz kie go w War sza wie przy by ło też kil ku in nych zwol -

nio nych z MO za żą da nie utwo rze nia związ ku za wo do we go oraz wie lu

mi li cjan tów z Pol ski, w tym je den w mun du rze. Kie dy ca łą gru pą cze ka li

przed gma chem są du, na gle pod je chał ra dio wóz i te go umun du ro wa ne -

go funk cjo na riu sza usi ło wa no si łą wcią gnąć do sa mo cho du. Ko le dzy nie

po zwo li li i funk cjo na riu sze z ra dio wo zu (nie wia do mo, kim by li) mu sie li

ustą pić. Roz pra wa skoń czy ła się szyb ko – sę dzia od ro czył ją, ar gu men tu -

jąc, że mu si zwró cić się do Są du Naj wyż sze go z py ta niem, czy funk cjo na -

riusz mi li cji mo że być trak to wa ny tak, jak pra cow nik, a za tem, czy wol no

mu za kła dać zwią zek za wo do wy.

Ro ze szli się roz cza ro wa ni, ale po sta no wi li pro te sto wać aż do skut ku.

Ca łą gru pą po szli do po bli skiej Ha li Gwar dii, któ ra by ła mi li cyj nym obiek -

tem, i tam ogło si li roz po czę cie straj ku. War sza wia cy ich po pie ra li, przy -

no si li żyw ność i ko ce. Ale już na stęp ne go dnia przy je chał od dział ZO MO

i sztur mem, wy wa ża jąc drzwi i wy bi ja jąc szy by w oknach, do stał się

do środ ka. Nie po zo sta wa ło im nic in ne go, jak opu ścić ha lę. 

Kon se kwen cje po nie śli wszy scy uczest ni cy pro te stu. Ci, któ rzy jesz -

cze pra co wa li w mi li cji, zo sta li zwol nie ni, Ba ta lion Po go to wia Mi li cyj ne -

go, z któ re go wy wo dzi ło się naj wię cej uczest ni ków pro te stu, roz wią za no,

a prze ciw ko kil ku na stu ini cja to rom wsz czę to po stę po wa nia kar ne.

ZWY CIĘ STWO
W sta nie wo jen nym Ja nek Ja błoń ski z po mo cą ko goś z Epi sko pa tu do stał

pra cę szat nia rza w jed nej z war szaw skich re stau ra cji. Ale z kon tak tów

z przy ja ciół mi z mi li cji nie zre zy gno wał, po dob nie jak z ma rze nia o wol -

nym związ ku za wo do wym w mi li cji. 

Kie dy w lu tym 1989 roz po czę ły się ob ra dy Okrą głe go Sto łu, na dzie ja

na wła sny zwią zek za wo do wy wśród mi li cjan tów od ży ła. Jan Ja błoń ski dał

pierw szy im puls – na ła mach pra sy przy po mniał hi sto rię spa cy fi ko wa ne -

go kil ka lat wcze śniej ko mi te tu za ło ży ciel skie go i we zwał do je go re ak ty -

wa cji. Szyb ko zgro ma dził wo kół sie bie gru pę dzia ła czy. Pra wie w tym

sa mym cza sie za stęp ca ko men dan ta miej skie go Urzę du Spraw We -

wnętrz nych MO w Pie ka rach Ślą skich kpt. Ro man Hu la i 53 po li cjan tów

wy sła li list do de sy gno wa ne go na pre mie ra Ta de usza Ma zo wiec kie go

z wy ra za mi po par cia, a tak że po stu la ta mi, m.in. od po li tycz nie nia MO,

od dzie le nia od SB, li kwi da cji pio nu po li tycz no -wy chowaw cze go. Kil ku -

dzie się ciu funk cjo na riu szy z Pie kar zło ży ło le gi ty ma cje par tyj ne.

Tym cza sem Ja błoń ski na pi sał list do mar szał ków Sej mu i Se na tu, a po -

tem list otwar ty skie ro wa ny do pre mie ra Ta de usza Ma zo wiec kie go, mi -

ni stra spraw we wnętrz nych gen. Cze sła wa Kisz cza ka, prze wod ni czą ce go

NSZZ So li dar ność Le cha Wa łę sy i Epi sko pa tu. Zwra cał się do nich z proś -

bą „o pod ję cie roz mów w ce lu wy pra co wa nia kształ tu dzia ła nia re sor tu

spraw we wnętrz nych i po wo ła nia związ ku za wo do we go te goż re sor tu”.

„Do pro wadź cie wspól nie, aby re sort MSW stał się re sor tem sza no wa nym

przez spo łe czeń stwo, aby zni kły uprze dze nia, po mó wie nia i nie chę ci.

(….) Nowo po wsta ły zwią zek za wo do wy ła twiej po ro zu mie się ze spo łe -

czeń stwem, niż ro bi ły to do tych czas wła dze MSW” – ape lo wał. Skie ro wał

też apel do by łych funk cjo na riu szy MSW, aby wy sy ła li do Sej mu opi sy

przy pad ków nie słusz ne go zwol nie nia z mi li cji za dzia łal ność na rzecz

związ ków oraz „od waż nie po da wa li wy pad ki tzw. bia łych plam w dzia ła -

niu MSW ce lem ich wy ja śnie nia”. Wy stę po wał w me diach, spo ty kał się

z po sła mi, a przede wszyst kim uczest ni czył we wszyst kich dzia ła niach

gru py za ło ży ciel skiej. 

W kwiet niu 1990 ro ku mi li cję oby wa tel ską prze kształ co no w Po li cję,

a mie siąc póź niej, 11 ma ja 1990 ro ku, speł ni ło się naj więk sze ma rze nie

Jana Ja błoń skie go. Sąd Wo je wódz ki w War sza wie za re je stro wał Nie za leż -

ny Sa mo rząd ny Zwią zek Za wo do wy Po li cjan tów. 

IDEA NAJ WAŻ NIEJ SZA
Jan Ja błoń ski zo stał wi ce prze wod ni czą cym Kra jo wej Ko mi sji Ko or dy na cyj -

nej Nie za leż ne go Sa mo rząd ne go Związ ku Za wo do we go Po li cjan tów, zaj -

mo wał się spra wa mi eme ry tów, zwłasz cza nie słusz nie zwol nio nych

z mi li cji. 

– Jan ko wi nie po do bał się spo sób, w ja ki pre zy dium KKK NSZZP pro -

wa dzi ło zwią zek – wspo mi na Wie sław Paw łow ski. – Za rzu cał mu brak

kon cep cji, nie po do ba ła mu się zbyt ści sła współ pra ca z kie row nic twem

służ bo wym i wie le in nych za cho wań. Dla nie go cią gle naj waż niej sza by -

ła idea związ ku za wo do we go, a nie po li tycz ne czy per so nal ne roz gryw ki.

Był prze cież eme ry tem i mo gło go to już nic nie ob cho dzić, a jed nak cią -

gle wal czył o ten zwią zek, o je go pra wi dło we funk cjo no wa nie. Pi sał pro -

te sty i oświad cze nia, żą dał wy ja śnień. Wresz cie usu nię to go z za rzą du.

WY PA DEK
23 czerw ca 1991 ro ku z wi zy tą do sto łecz nych związ kow ców po li cyj nych

przy je chał prze wod ni czą cy ana lo gicz ne go związ ku po li cji w Lon dy nie.

Po roz mo wach ofi cjal nych Ja błoń ski i ko le dzy po sta no wi li za pro sić go ścia

na mniej ofi cjal ną część spo tka nia. Mia ło to być ogni sko na dział ce jed -

ne go z dzia ła czy. Ja błoń ski z an giel skim go ściem, Ja nem Strze liń skim i Ja -

nu szem Misz kie wi czem, któ ry był kie row cą, wy je cha li po za War sza wę.

Na tra sie z pod po rząd ko wa nej dro gi wy sko czył z ogrom ną pręd ko ścią po -

lo nez i ude rzył w ich au to. Jan Ja błoń ski był je dy ną ofia rą śmier tel ną, po -

zo sta li by li cięż ko ran ni. W śro do wi sku związ ko wym krą ży ły plot ki,

do my sły i spi sko we teo rie. Śledz two wy ka za ło jed nak, że był to nie szczę -

śli wy wy pa dek.

ELŻ BIE TA SI TEK
zdj. ar chi wum

W lipcu 2014 r. ob cho dzić bę dzie my
95. rocz ni cę po wo ła nia pol skiej Po li cji.
To szcze gól na oka zja, aby z bo ga tej 
hi sto rii for ma cji przy po mnieć tych, 
któ rzy wy bi li się po nad prze cięt ność.

W ro ku ju bi le uszo wym chce my na ła mach „Po li cji 997” za pre -
zen to wać Po li cjan tów 95-le cia – funk cjo na riu szy z róż nych okre -
sów na szej pań stwo wo ści: mię dzy woj nia, hi tle row skiej oku pa cji,
PRL -u i Pol ski współ cze snej, de mo kra tycz nej i nie pod le głej.
Ma my na dzie ję, że przy po mo cy i pod po wie dzi Czy tel ni ków uda
nam się wy brać bo ha te rów tam tych lat. Po li cjan tów i po li cjant ki,
któ rzy za pi sa li się w pa mię ci nie tyl ko czy nem nie zwy kłym (np.
od wa gą, po świę ce niem ży cia), ale rów nież in ny mi przy mio ta mi:
cha rak te rem, in te lek tem, ta len tem.
Je śli zna cie ta kie oso by z po li cyj ne go (mi li cyj ne go) śro do wi -
ska, pro si my o kon takt z re dak cją: 
e -ma ilo wy: ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl 
lub te le fo nicz ny: (22) 60-121-87, (22) 60-161-26.

Re dak cja
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Tropią ukrywających się
przestępców, szukają osób
zaginionych, są odpowiedzialni
za cały system platformy Child Alert
i, w ramach SPOC, za
międzynarodową wymianę
informacji na temat osób
unikających odpowiedzialności
karnej, szczególnie tych spoza Unii
Europejskiej. 

W jed nym ar ty ku le nie spo sób opi sać

wszyst kie go, czym zaj mu je się Wy -

dział Po szu ki wań i Iden ty fi ka cji

Osób Biu ra Służ by Kry mi nal nej Ko men dy

Głów nej Po li cji. Spek trum spraw ogrom ne,

a re ali zu ją je 22 oso by.

O sys te mie Child Alert pi sa li śmy w stycz -

niu. Dziś zaj mie my się ści ga niem prze stęp -

ców. 

PRZEDE WSZYST KIM WSPÓŁ PRA CA 
W ca łym wy dzia le szu ka niem prze stęp ców

zaj mu je się sie dem osób. Licz ba o ty le wy -

star cza ją ca, że WPiIO BSK KGP zaj mu je się

tyl ko spra wa mi cięż sze go ka li bru, i nie ko -

niecz nie cho dzi tu o ro dzaj po peł nio ne go

prze stęp stwa, ale przede wszyst kim o zdol -

ność prze stęp cy do za cie ra nia śla dów. 

Wszyst ko za czę ło się w 2008 r., kie dy

w ów cze snym Biu rze Kry mi nal nym po wo ła -

no wy dział „po szu ki wa czy”. Wte dy li czył

dzie sięć osób.

– Przy do bo rze zwra ca li śmy uwa gę na spe -

cja li za cję lu dzi – mó wi nad kom. Grze gorz

Pru sak, na czel nik Wy dzia łu Po szu ki wań

i Iden ty fi ka cji Osób BSK KGP. – W po szu ki -

wa niach wska za ne są in dy wi du al no ści, nie

moż na jed nak za po mi nać, że ca ły pro ces to

jed nak pra ca ze spo ło wa. W wy dzia le są spe -

cja li ści od in for ma ty ki, tech ni ki ope ra cyj nej

czy spe ce od ana li zy do ku men tów. Wszyst -

kich mu sia ła ce cho wać ła twość na wią zy wa -

nia kon tak tów. Nie ba ga tel ne zna cze nie miał

fakt, jak da na oso ba współ dzia ła w ze spo le.

Każ da spe cja li za cja po je dyn cze go czło wie ka

da je gru pie ogrom ną si łę. 

W wy dzia le wszy scy zgod nie pod kre śla ją, że

pod sta wą suk ce sów jest współ pra ca: i ta mię -

dzy na ro do wa, i ta z jed nost ka mi w te re nie. 

– Wła ści wie przy każ dej spra wie współ pra -

cu je my z ko men da mi wo je wódz ki mi – wy ja -

śnia policjant z WPiIO, pragnący zachować

anonimowość. – W każ dej KWP są ze spo ły

po szu ki wań ce lo wych, z któ ry mi wy mie nia -

my się in for ma cja mi. Spra wy tra fia ją do nas

z te re nu al bo przez Wy dział Ko or dy na cji Po -

szu ki wań Mię dzy na ro do wych Biu ra Mię dzy -

na ro do wej Współ pra cy Po li cji KGP. Proś by

o po moc w wy tro pie niu prze stęp cy i je go za -

trzy ma niu przy cho dzą też przez In ter pol

i Europol. Współ pra cu je my po nad to z róż ny -

mi mi ni ster stwa mi, pol ski mi ofi ce ra mi łącz -

ni ko wy mi i przed sta wi cie la mi ob cych po li cji

akre dy to wa ny mi w Pol sce, z Eu ro po lem, FBI

oraz in ny mi służ ba mi pol ski mi i za gra nicz -

ny mi. 

SZEF „WNUCZ KÓW” 
Owo cem współ pra cy mię dzy na ro do wej by ła

spra wa 44-let nie go Ro ber ta G., któ ry po szu ki -

wa ny był sze ścio ma eu ro pej ski mi na ka za mi

aresz to wa nia. Był sze fem gru py „wnucz ków”,

któ ra dzia ła ła na te re nie Nie miec. Mi mo że

wpa da li po je dyn czy człon ko wie gan gu, ich

przy wód ca cią gle po zo sta wał na wol no ści.

Prze stęp ca wie dział, że pa li mu się grunt

pod no ga mi, czę sto zmie niał miej sce za miesz -

ka nia, kur so wał mię dzy Pol ską a Niem ca mi i,

jak usta li li „po szu ki wa cze”, po słu gi wał się

szes na sto ma fał szy wy mi toż sa mo ścia mi. Miał

pod ro bio ne do ku men ty i sku tecz nie wo dził

za nos po li cję nie miec ką. 

– Na po cząt ku nie by ło żad ne go punk tu

za cze pie nia – mó wi policjant z WPiIO BSK

KGP. – Ści śle współ pra co wa li śmy z ofi ce ra -

mi łącz ni ko wy mi i jed nost ką po szu ki wań 

ce lo wych z BKA w Wies ba den (BKA – Bun -

de skri mi na lamt – Fe de ral na Po li cja Kry mi -

nal na Nie miec – od po wied nik pol skiej

ko men dy głów nej – przyp. P. Ost.). Ro bert G.

kon tro lo wał wszyst kie prze stęp stwa do ko ny -

wa ne me to dą „na wnucz ka” na te re nie Nie -

miec. 

– Stra ty osób star szych, któ re pa dły ofia ra -

mi prze stęp ców, szły w set ki ty się cy eu ro

– do da je asp. Kon rad Gaj da, któ ry w wy dzia le

„po szu ki wa czy” słu ży od je go po wsta nia.

– Usta li li śmy, że przy wód ca gan gu miał kil ka

miesz kań w Pol sce. W żad nym nie prze by -

wał dłu żej niż 3, mak sy mal nie 4 no ce. Gdy

znów po ja wił się w kra ju, wzię li śmy pod ob -

ser wa cję blok w War sza wie, gdzie po szu ki -

wa ny miał trzy miesz ka nia i zwy kle co noc

spał w in nym. 

Bu dy nek zo stał ob sta wio ny. Po li cjan ci

w jed nym z miesz kań za sta li Ro ber ta G., któ -

ry oka zał im sie dem na sty pod ro bio ny do ku -

ment toż sa mo ści – do wód oso bi sty

z wła snym zdję ciem. W koń cu za czął uda wać

psy chicz nie cho re go. Zo stał prze wie zio ny

do szpi ta la psy chia trycz ne go. Mi mo ewi -

dent nej sy mu la cji le karz nie od wa żył się za -

ry zy ko wać nie przy ję cia go na od dział.

W efek cie kil ku funk cjo na riu szy – przez

pierw sze dwa na ście go dzin z wy dzia łu „po -

szu ki wa czy” z KGP – pra co wa ło w cha rak te -

rze stró żów sy mu lan ta. 

EN FAST I SPOC 
EN FAST, czy li Eu ro pej ska Sieć Współ dzia -

ła nia Ze spo łów Po szu ki wań Ce lo wych (Eu -

ro pe an Ne twork of Fu gi ti ve Ac ti ve Se arch

Te ams) roz wi ja na jest od 2010 r. Pro jekt
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dzia ła przy wspar ciu Ko mi sji Eu ro pej skiej.

Sieć zo sta ła stwo rzo na do szyb kiej wy mia ny

in for ma cji o po szu ki wa nych prze stęp cach.

Ko or dy nu je ją pań stwo, któ re peł ni pre zy -

den cję w Ra dzie Unii Eu ro pej skiej. Trwa ją

pra ce nad udo sko na le niem, czy li de facto
przy spie sze niem pro ce dur.

Kie dy po szu ki wa ny opusz cza kry jów kę

i prze kra cza gra ni ce, li czy się każ da mi nu ta.

Dzię ki oso bi stym, mię dzy na ro do wym kon -

tak tom czę sto jest tak, że wcze śniej do cho dzi

nie ofi cjal na in for ma cja, że ban dy ta zmie rza

w swo je ro dzin ne stro ny, a do pie ro za kil ka

go dzin do cie ra do ku men ta cja na je go te mat,

z proś bą o za trzy ma nie. Pra ce zmie rza ją

do bu do wy stro ny in ter ne to wej EN FAST,

gdzie by ła by część ko do wa na i ogól nie do -

stęp na z TO Pli stą po szu ki wa nych. 

W wy dzia le po szu ki waw czym dzia ła tak że

SPOC Po land, czy li Po je dyn czy Punkt

do Kon tak tów Ope ra cyj nych (Sin gle Po int of

Ope ra tio nal Con tact), za pew nia ją cy bie żą cą

wy mia nę in for ma cji mię dzy na ro do wych. 

„KEL NER” I IN NI 
An drzej Ś., zna ny ja ko „Kel ner”, kie ro wał gru -

pą, któ ra wy spe cja li zo wa ła się w oszu stwach

ban ko wych. Przez la ta dzia łal no ści wpa dali

ko lej ni nie uczci wi „kre dy to bior cy”, ale sze fo -

wi gan gu sta le uda wa ło się unik nąć od po wie -

dzial no ści. Tro pi li go po li cjan ci z Ze spo łu

Po szu ki wań Ce lo wych z KWP w Ka to wi cach.

Wy sta wio no za nim czte ry li sty goń cze. Gdy

oka za ło się, że naj praw do po dob niej ukry wa

się w Cze chach, do po szu ki wań włą czy li się

funk cjo na riu sze z WPiIO BSK KGP. Prze ka -

za li in for ma cje stro nie cze skiej, gdzie spra wą

za jął się spe cjal ny ze spół po szu ki waw czy

z Pra gi. Dzię ki wy sta wio ne mu ENA i in for -

ma cjom prze ka za nym przez pol skich po li cjan -

tów uda ło się go na mie rzyć i za trzy mać.

An drzej Ś. był cał ko wi cie za sko czo ny, że po li -

cja wpa dła na je go trop. W koń cu przez dzie -

sięć lat mu się uda wa ło.

Współ pra ca mię dzy na ro do wa za owo co wa ła

tak że przy za trzy ma niu Ire ne usza M., któ ry

w 2009 r. nie wró cił z prze pust ki do za kła du

kar ne go, gdzie od sia dy wał wy rok za roz bo je.

Wy sta wio no za nim list goń czy. Prze stęp ca

uciekł jed nak do Wiel kiej Bry ta nii, gdzie żył

na fał szy wych pa pie rach. Był ostroż ny i czę -

sto zmie niał miej sce za miesz ka nia. W stycz -

niu 2012 r. ra zem z po dob ny mi so bie

„emi gran ta mi” na padł na sklep ju bi ler ski

w Suf folk. Był bar dzo agre syw ny, za dał kil ka

cio sów no żem wła ści cie lo wi skle pu, któ ry

w wy ni ku od nie sio nych ran zmarł. Po za bój -

stwie ukry wał się w oko licz nych miej sco wo -

ściach, a gdy po czuł na ple cach od dech

an giel skiej po li cji, prze do stał się do Pol ski.

Bry tyj czy cy wy sta wi li za nim ENA. In for ma -

cja tra fi ła do KGP. Po li cjan ci z WPiIO BSK

KGP usta li li, że po szu ki wa ny prze by wa

na wscho dzie kra ju. Ra zem z funk cjo na riu -

sza mi z Lu bli na i Bia łej Pod la skiej przy go to -

wa li za sadz kę. Za sko czo ny Ire ne usz M.

zo stał bły ska wicz nie obez wład nio ny, nie zdą -

żył na wet się gnąć po ol brzy mi nóż, któ ry 

no sił na ple cach. Od lu te go 2012 r. od by wa

nie do koń czo ny wy rok za roz bo je. W trak cie

wy ro ku zo stał zor ga ni zo wa ny kon wój do

Wiel kiej Bry ta nii, gdzie Ire ne usz M. sta nął

przed są dem. Za na pad i za bój stwo zo stał

ska za ny na do ży wo cie. Po za koń cze niu od by -

wa nia wy ro ku w Pol sce bę dzie od sia dy wał

karę w Wiel kiej Bry ta nii.

W grud niu 2013 r. wpadł na war szaw skim

lot ni sku To masz D., za któ rym wy sta wio ne

były dwa li sty goń cze i eu ro pej ski na kaz

aresz to wa nia za kie ro wa nie gru pą prze stęp -

czą i kra dzie że sa mo cho dów. To tak że efekt

współ pra cy „po szu ki wa czy” z KGP, funk cjo -

na riu szy z KSP i Stra ży Gra nicz nej. To -

masz D. uciekł za gra ni cę, gdy za uwa żył, że

po li cja go roz pra co wu je. We Wło szech nie za -

prze stał jed nak prze stęp czej dzia łal no ści.

Kie ro wał szaj ką, któ ra oprócz kra dzie ży aut

zaj mo wa ła się han dlem bro nią i nar ko ty ka -

mi. Szef po zo sta wał jed nak w cie niu. Po ru -

szał się róż ny mi sa mo cho da mi. Spo ro cza su

za ję ło po li cji po zna nie każ dej z je go kil ku

toż sa mo ści. Prze stęp ca zmie nił na wet wy -

gląd. 37-la tek po sta no wił przed świę ta mi Bo -

że go Na ro dze nia przy le cieć do Pol ski. 

– Już kil ka ra zy mie li śmy ta kie sy gna ły

– mó wi asp. Kon rad Gaj da z WPiIO BSK

KGP. – Miał bi let. Był wpi sa ny na li stę pa sa -

że rów. Po przy lo cie oka zy wa ło się, że jed nak

nie ma go na po kła dzie. Po mo gli nam straż -

ni cy gra nicz ni. Do koń ca nie mie li śmy jed -

nak pew no ści, czy fak tycz nie tym ra zem się

zja wi, a je że li tak, to czy nie bę dzie pró bo -

wał uciecz ki. Te ren wo kół sa mo lo tu zo stał

ob sta wio ny, na po kład we szli funk cjo na riu -

sze SG i po li cjan ci, któ rzy wy łu ska li prze -

stęp cę. Klu czem do suk ce su by ła na sza

wie dza o wszyst kich fał szy wych toż sa mo -

ściach To ma sza D. Przy go to wa ni by li śmy

na każ dą ewen tu al ność, bo To masz D. był

mi strzem ucie czek. Wy ska ki wał z dru gie go

pię tra tak jak stał, w sa mych slip kach,

na śnieg, szar żo wał sa mo cho dem pod prąd.

Te raz, gdy zo ba czył, że sa mo lot jest oto czo -

ny, na wet nie pró bo wał ucie kać. 

THE MOST WAN TED APP 
Wy dział Po szu ki wań i Iden ty fi ka cji Osób

BSK KGP od paź dzier ni ka ub.r. ści śle współ -

pra cu je w za kre sie po szu ki wań ze Sco tland

Yar dem. W Lon dy nie dzia ła trzy oso bo wy ze -

spół, w skład któ re go wcho dzi pol ski „po szu -

ki wacz”. Wszyst ko po to, aby sku tecz niej

tro pić prze stęp ców ukry wa ją cych się na Wy -

spach. 

Pod nie sie nie sku tecz no ści po szu ki wań

przy świe ca ło tak że twór com apli ka cji mo bil -

nej THE MOST WAN TED APP, któ ra uła -

twia za pa mię ty wa nie twa rzy po szu ki wa nych.

Dzia ła na za sa dzie po dob nej do dzie cię cej gry

„Me mo ry”, ty le że ob raz ka mi, któ re trze ba

za pa mię ty wać i ko ja rzyć, są wi ze run ki prze -

stęp ców. Apli ka cja, po dob nie jak wcze śniej

por tal PO SZU KI WA NI (http://po szu ki wa -
ni.po li cja.pl), ma po móc w prze ka zy wa niu

in for ma cji o prze stęp cach or ga nom ści ga-

nia. Apli ka cję moż na po brać pod ad re sem

www.the mo stwan te dapp.com. Jest ca ły

czas uak tu al nia nia. Gdy zo ba czy my oso bę po -

szu ki wa ną, mo że my, ko rzy sta jąc z apli ka cji,

prze słać e -ma ila na po li cyj ną skrzyn kę lub za -

dzwo nić na nu mer alar mo wy Po li cji. Dzię ki

no wej apli ka cji zwięk szy ła się licz ba prze ka zy -

wa nych in for ma cji o po szu ki wa nych na por tal. 

16 stycz nia br. w Kra ko wie pod czas Mo bi -

le Trends Con fe ren ce 2014 przy zna no Mo bi -

le Trends Awards – na gro dy dla mo bil nych

tech no lo gii za ubie gły rok. W ka te go rii Apli -

ka cja Mo bil na – Ko mu ni ka cja i Spo łecz ność,

na gro dę otrzy ma ła KGP i Agen cja DDB War -

sza wa wła śnie za apli ka cję The Most Wan ted

App. Sta tu et kę w imie niu Po li cji ode brał nad -

kom. Grze gorz Pru sak, na czel nik Wy dzia łu

Po szu ki wań i Iden ty fi ka cji Osób BSK KGP.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. z ar chi wum KGP
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Nóż, który Ireneusz M. stale nosił przy sobie 

Wytropiony w Polsce Ireneusz M. odsiedzi
dożywocie w Wielkiej Brytanii
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Ł yż wiarz szyb ki z Do ma nie wic, w po wie cie ło wic -

kim, zwy cię żył na to rze dłu gim na dy stan -

sie 1500 m. Pol ski pan cze ni sta w wal ce o zło ty

krą żek po ko nał o 0,003 se kun dy Ko ena Ver we ija, za wod -

ni ka z Ho lan dii, któ ry był fa wo ry tem tych za wo dów. 

– Cie szę się z je go suk ce su, bo pra cu je w brat niej

służ bie, któ ra też nie sie po moc lu dziom – mó wi sierż.

sztab. Ja ro sław Stęp niew ski, po li cjant peł nią cy służ bę

na te re nie gmi ny Do ma nie wi ce, w któ rej miesz ka Zbi -

gniew Bród ka. – Je stem za do wo lo ny, że są wśród mun -

du ro wych spor tow cy, któ rzy osią ga ją ta kie suk ce sy. 

Naj szyb szy stra żak na świe cie przy wiózł z olim pia dy

w Ro sji tak że me dal brą zo wy. Zdo był go w bie gu dru ży -

no wym, w któ rym star to wał wspól nie z Kon ra dem

Niedź wiedz kim i Ja nem Szy mań skim. Pol scy pan cze ni -

ści po emo cjo nu ją cej ry wa li za cji po ko na li Ka na dyj czy ków.

PO CZĄT KI 
Zbi gniew Bród ka uro dził się 8 paź dzier ni ka 1984 r.

w Głow nie. Do ra stał w Do ma nie wi cach. Cho dził do

miej sco wej szko ły pod sta wo wej, gdzie WF uczył Mie -

czy sław Szy maj da, któ ry każ dej zi my na szkol nym bo -

isku or ga ni zo wał dla uczniów lo do wi sko. 

– Zbysz ka, gdy miał 9 lat, na lo do wi sko przy pro wa -

dził ta ta. Jaz dę na łyż wach po lu bił na ty le, że po lek -
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z brat niej słu˝ by
Mistrz

Gdy Zbigniew Bródka, strażak z jednostki PSP w Łowiczu, w Soczi
zdobył złoto, Bartłomiej Sienkiewicz, minister spraw
wewnętrznych, zadzwonił z gratulacjami. 
– Panie Zbyszku, duma rozpiera wszystkie służby MSW
– powiedział. A potem, wraz ze strażakami, witał go w Warszawie.

Powitanie w Warszawie
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cjach śmi gał na nich po kil ka go dzin dzien nie – wspo mi -

na na uczy ciel. 

Za nim Zby szek za czął upra wiać short -track, czy li łyż -

wiar stwo szyb kie na to rze krót kim, tre no wał lek ko atle -

ty kę pod okiem Mie czy sła wa Szy maj dy. Star to wał

w bie gach krót kich i dłu gich. 

– Jak mia łem 12 lat, prze bie głem pół ma ra ton,

a 10 km po ko na łem w 44 mi nu ty – wspo mi na Zbi gniew

Bród ka, któ ry po po wro cie z So czi zna lazł czas dla

dzien ni ka rzy re sor to wych pism: „Prze glą du Po żar ni cze -

go” i „Po li cji 997”. 

Tre nin gi lek ko atle tycz ne za pew nia ły mu do sko na łe

przy go to wa nie ogól no ro zwo jo we, a bie gi dłu go dy stan -

so we wy trzy ma łość ogól ną. 

SHORT -TRACK
Był rok 1996. Mie czy sław Szy maj da za ło żył w Do ma -

nie wi cach Uczniow ski Klub Spor to wy „Bły ska wi ca”,

w któ rym dzia ła ły dwie sek cje: lek ko atle tycz na i short -

-trac ku. Dwu na sto latek roz po czął tre nin gi w tej dru -

giej, bo fa scy no wa ła go szyb ka jaz da na łyż wach. 

– Mie li śmy tyl ko kil ka par ły żew, a na za wo dy jeź dzi -

ło oko ło 30 za wod ni ków – opo wia da Zbi gniew. – Mu -

sie li śmy się ni mi wy mie niać. 

Na uczy ciel wspo mi na, że ma łe go Zbysz ka trud no ści

sprzę to we nie znie chę ca ły do tre nin gów i już wte dy by -

ło wi dać u nie go ce chy wy bit ne go spor tow ca. 

– Był upar ty w dą że niu do ce lu – wspo mi na pierw szy

szko le nio wiec olim pĳ skie go mi strza. – Lu bił wy gry wać.

Ni ko mu nie od pusz czał, na wet na tre nin gach. 

Gdy wra cał z nich do do mu, z ko la na mi fio le to wy mi

od upad ków na lo dzie, je go ma ma mó wi ła, że by od pu -

ścił so bie ten sport: „Na sta re la ta nie bę dziesz mógł

cho dzić” – prze strze ga ła. 

– Ma ma oba wia ła się o mo je zdro wie. Tak jest do dzi -

siaj – mó wi Zbi gniew Bród ka.

Na ukę kon ty nu ował w Zgie rzu, gdzie uczył się

w szko le o pro fi lu me cha nicz nym. W kla sie ma tu ral nej

prze niósł się do Szko ły Mi strzo stwa Spor to we go w Bia -

łym sto ku. 

– Roz po czą łem pro fe sjo nal ne tre nin gi, któ re po zwo -

li ły mi zdo być w short -trac ku ty tuł mi strza Pol ski se -

nio rów w wie lo bo ju, gdzie ści ga się na 500 m, 1000 m,

1500 m oraz 3 km – mó wi.

Po ma tu rze po szedł na stu dia do Opo la, gdzie roz po -

czął na ukę na dwóch kie run kach: wy cho wa nie fi zycz ne

i fi zjo te ra pia. Tam re pre zen to wał bar wy AZS Po li tech -

ni ka Opo le. W 2005 ro ku od niósł naj więk szy suk ces

w short -trac ku. Na mi strzo stwach Eu ro py w Tu ry nie

za jął 8. miej sce na 1500 m. W na stęp nym ro ku był jed -

nym z kan dy da tów do wy jaz du na XX Zi mo we Igrzy -

ska Olim pĳ skie w Tu ry nie, ale na ostat nim

zgru po wa niu ka dry na ro do wej przed olim pia dą do znał

ura zu.

– Był zroz pa czo ny, bo wy ko nał du żo pra cy, a tu na gle

ze wszyst kie go ni ci. Tak bar dzo chciał wy star to wać

w Tu ry nie, ale kon tu zja po krzy żo wa ła mu pla ny – wra -

ca pa mię cią do tam tych chwil Mie czy sław Szy maj da. 

Łyż wiarz z Do ma nie wic wró cił do ści ga nia w mar -

cu 2006 r. W pierw szym star cie wy grał mi strzo stwa Pol -

ski w wie lo bo ju. W na stęp nym ro ku po now nie był

naj lep szy. W short -trac ku jeź dził do 2008 r.

TOR DŁU GI
Po sta no wił, że zre zy gnu je z łyż wiar stwa szyb kie go

na to rze krót kim, bo w tej kon ku ren cji nę ka ją go ura zy.

Za czął ści gać się na to rze dłu gim, gdzie jaz da jest bez -

piecz niej sza. Re pre zen to wał bar wy UKS „Bły ska wi ca”

Do ma nie wi ce. Zo stał po wo ła ny do ka dry na ro do wej.

W 2010 r. po je chał na Igrzy ska Olim pĳ skie w Van co -

uver. Wy star to wał w bie gu na 1500 m, gdzie za jął 27.

miej sce, z wy ni kiem 1:49,45. 

– Cie szę się z tam te go star tu na igrzy skach, bo mo -

głem się oswo ić z wiel ką im pre zą spor to wą – mó wi dziś

łyż wiarz. 

– Na tam tych za wo dach zja dła go tre ma, ale zdo był

do świad cze nie – uwa ża Mie czy sław Szy maj da. 

W se zo nie 2009/2010 wy star to wał w 4 z 6 edy cji Pu -

cha ru Świa ta na dy stan sie 1500 m. W kla sy fi ka cji ge ne -

ral nej zna lazł się na 34. miej scu. W se zo nie 2012/2013

był naj lep szy. Po sze ściu star tach, gdzie m.in. raz wy -

grał i dwu krot nie był dru gi, zgro ma dził 460 punk tów. 

– Na stą pił w mo jej ka rie rze prze łom. Uwie rzy łem, że

na 1500 m mo gę wy gry wać z naj lep szy mi za wod ni ka mi

glo bu, któ rzy do tej po ry by li po za mo im za się giem –

mó wi pan cze ni sta. 
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Bry ga dier Ja cek Sze li gow ski, ko men dant po wia -
to wy PSP w Ło wi czu:

– Służ bę na sta no wi sku ko men dan ta po wia to we go
PSP w Ło wi czu roz po czą łem 28 lu te go 2012 r., ale
Zbysz ka zna łem już wcze śniej. Mia łem przy jem ność
spo tkać się z nim, gdy peł ni łem służ bę w ko men -
dzie wo je wódz kiej. Usta la li śmy har mo no gram je go
służ by, że by mógł wy star to wać w Pu cha rze Świa ta
w se zo nie 2011/2012. Już wte dy wi dzia łem, że trze -
ba stwo rzyć mu od po wied nie wa run ki do tre nin gu. 
Przed olim pia dą od wio złem go na lot ni sko. Ży czy łem mu suk ce sów. 
Je go ko le dzy z jed nost ki stwo rzy li w na szej ko men dzie stre fę ki bi ca. 
Gdy star to wał na 1500 me trów, sa la pę ka ła w szwach. Po je go star cie ra -
dość by ła ogromna, bo zro bił bar dzo do bry czas. Z każ dym ko lej nym bie -
giem je go ry wa li emo cje na ra sta ły jesz cze bar dziej. Punkt kul mi na cyj ny
na stą pił, gdy zo ba czy li śmy czas Ho len dra, fa wo ry ta tych za wo dów. Wie -
dzie li śmy, że Zby szek zdo był zło ty me dal. Eu fo ria by ła nie sa mo wi ta. Chło -
pa ki pod rzu ci li ze szczę ścia je go pierw sze go tre ne ra Mie czy sła wa
Szy maj dę. 

t

Zbigniew Bródka 
ze strażakami 
z jednostki
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W 2013 r. w So czi od by ły się mi strzo stwa świa ta. Zbi -

gniew Bród ka za jął 6. miej sce na 1500 m, a na stęp ne go dnia

na 1000 m był 5. W wy ści gu dru ży no wym, w któ rym je chał

z Ja nem Szy mań skim i Kon ra dem Niedź wiedz kim, zdo był

me dal brą zo wy. 

– Ten suk ces da wał na dzie ję, że na olim pia dzie w So czi

zdo bę dzie ja kiś krą żek – uwa ża Szy maj da. 

Zbi gniew Bród ka mó wi, że for ma by ła wte dy do sko na ła,

ale mar twił się, czy ją utrzy ma do na stęp ne go ro ku. Dziś

już wia do mo, że oba wy by ły zby tecz ne. Dys po zy cja

na igrzy ska by ła wy śmie ni ta. 

IGRZY SKA OLIM PIJ SKIE 2014
Gdy wy jeż dżał na olim pia dę, był przez eks per tów uwa ża -

ny za jed ne go z fa wo ry tów do zdo by cia me da lu. Po dob nie

uwa ża li je go ko le dzy z jed nost ki PSP w Ło wi czu. 

– Przed wy jaz dem opo wia dał nam, że chciał by po je -

chać w pa rze na 1500 m z Ame ry ka ni nem, któ ry na zy wa

się Sha ni Da vis, bo to je go idol, a za ra zem bar dzo do bry

za wod nik – opo wia da star szy ognio mistrz Ja cek Mo ru zga -

ła z jed nost ki PSP w Ło wi czu. 

Ma rze nie łyż wia rza z Do ma nie wic się speł ni ło. Wy lo so -

wał re pre zen tan ta USA. Na po cząt ku wy ści gu Sha ni Da -

vis na rzu cił wy so kie tem po. Po lak je wy trzy mał, a póź niej

w pięk nym sty lu wy prze dził Ame ry ka ni na. 

– Wie dzia łem, że je że li z nim wy gram, to bę dę miał

bar dzo do bry czas, któ ry za pew ni me dal – wspo mi na

mistrz olim pĳ ski. 

Po Zbi gnie wie Bród ce star to wał m.in. Ho len der

Koen Verweij, któ ry był fa wo ry tem do zdo by cia zło te -

go krąż ka, ale – jak się oka za ło – prze grał z na szym 

za wod ni kiem o 0,003 s. Stra żak z Ło wi cza zo stał

pierw szym pol skim pan cze ni stą, któ ry zdo był zło ty

me dal olim pij ski. 

– Emo cje by ły wiel kie – przy zna je mistrz. – Ko en Ver -

we ĳ nie mógł się po go dzić z po raż ką, bo on jest na sta -

wio ny tyl ko na wy gry wa nie. W Ho lan dii, gdzie

łyż wiar stwo szyb kie jest spor tem na ro do wym, dru gie

miej sce zo sta ło uzna ne za po raż kę. 

Z suk ce su pol skie go łyż wia rza ra do wa li się wszy scy

w Pol sce, ale przede wszyst kim miesz kań cy po wia tu ło wic -

kie go, a już szcze gól nie mun du ro wi: stra ża cy i po li cjan ci.

– Bar dzo się cie szę, że Zby szek zdo był zło ty me dal. Ra -

dość jest tym więk sza, bo miesz ka my w tej sa mej miej sco -

wo ści – mó wi asp. Ur szu la Szym czak z KPP w Ło wi czu,

miesz kan ka Do ma nie wic. 

Młod szy aspi rant Wi told Wiech no, za stęp ca do wód cy

zmia ny I, na któ rej służ bę peł ni mistrz olim pĳ ski, mó wi, że

stra ża cy są dum ni ze swo je go ko le gi.

– Cie szy my się, że chło pak po ka zał, na co go stać. Wszy -

scy mu ki bi co wa li śmy, a gdy wy grał, to wie lu z nas pła ka ło

ze szczę ścia – stwier dza. 

Z suk ce su łyż wia rza są za do wo le ni przede wszyst kim

miesz kań cy je go ro dzin nej miej sco wo ści. 

– Miesz kań cy Do ma nie wic są bar dzo szczę śli wi i dum -

ni, że ma ją zło te go me da li stę igrzysk olim pij skich, któ ry

wy pro mo wał gmi nę i po wiat ło wic ki – mó wi sierż. sztab.

Ja ro sław Stęp niew ski, po li cjant, któ ry peł ni tam służ bę. 

Mistrz olim pĳ ski swo ją wy so ką dys po zy cję po twier dził

tak że w wy ści gu dru ży no wym, w któ rym wspól nie z Kon -

ra dem Niedź wiedz kim i Ja nem Szy mań skim wy wal czyli

krą żek brą zo wy. Po la cy po emo cjo nu ją cym bie gu po ko nali

za wod ni ków z Ka na dy.

STRA ŻAK
Zbi gniew Bród ka zo stał przy ję ty do Ko men dy Po wia to wej

Pań stwo wej Stra ży Po żar nej w Ło wi czu 3 mar ca 2010 ro ku

na sta no wi sko sta ży sty. Brał udział w bli sko 200 ak cjach 

ra tow ni czo -ga śni czych. Obec nie peł ni służ bę w Jed no st ce

Ra tow ni czo -Ga śni czej PSP w Ło wi czu, w stop niu sek cyj ne -

go. Od stra ża ków moż na usły szeć na je go te mat wie le cie -

płych słów. 

– Jest mło dym stra ża kiem i nie ma du że go do świad cze nia,

ale bar dzo przy kła da się do te go, co ro bi, i jest su mien ny

– mó wi star szy ognio mistrz Ja cek Mo ru zga ła, któ ry cie szy się,

że pra cu je z pierw szym pol skim mi strzem olim pĳ skim w łyż -

wiar stwie szyb kim.

Aspi rant szta bo wy Krzysz tof Nie wia dom ski, do wód ca

zmia ny I, oce nia, że Zbi gniew Bród ka ja ko stra żak ra dzi so -

bie do sko na le. Je go zda niem jest to funkcjonariusz opa no wa -

ny, na któ rym moż na po le gać. 

– Zby szek to wzo ro wy stra żak i spor to wiec – mó wi młod -

szy aspi rant Wi told Wiech no. – By wa ło, że wy cho dził po służ -

bie, wsia dał w sa mo chód i je chał do Ber li na na tre ning. Nie

skrę cał na wet do do mu. Po świę cał się tre nin gom kosz tem ro -

dzi ny – do da je. 

Młod szy ognio mistrz Ma ciej Szkop o swo im ko le dze 

mó wi w su per la ty wach. Pod kre śla, że jest za wsze uśmiech -

nię ty i życz li wy. Opo wia da, że Zby szek przy je chał kie dyś

z do mu do pra cy na łyż wo rol kach, a miesz ka 17 ki lo me trów

od jed nost ki. 

Suk ces spor to wy Zbi gnie wa Bród ki był moż li wy rów nież

dzię ki przy chyl no ści kie row nic twa PSP i je go ko le gów z jed -

nost ki, któ rzy do sto so wy wa li gra fik służb do je go po trzeb.

– Dzię ki nim mo głem po go dzić obo wiąz ki służ bo we

z upra wia niem spor tu. Ci wspa nia li lu dzie ro zu mie li, że mo -

gę po wal czyć o olim pĳ ski me dal i za pew ni li mi po moc.

Wszyst kim za to dzię ku ję – mó wi Zbi gniew Bród ka. 

Mistrz olim pĳ ski za pew nił Bar tło mie ja Sien kie wi cza, sze -

fa MSW, któ re mu pod le ga Pań stwo wa Straż Po żar na, że nie

zre zy gnu je ze służ by w tej for ma cji. Ma na dzie ję, że trzy me -

da le olim pĳ skie pol skich pan cze ni stów – je go zło ty

na 1500 m, brą zo wy dla dru ży ny mę skiej i srebr ny dla dru ży -

ny ko bie cej – uza sad nia ją po trze bę zbu do wa nia kry tej ha li.

Bo ile moż na jeź dzić do Ber li na? 

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. An drzej Mi tu ra

OBOK NAS Strażak złoty i brązowy POLICJA 997      kwiecień 2014 r.16
t

Najszybszy strażak na świecie
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B a da nie na prze ło mie grud nia 2013 ro ku i stycz -

nia 2014 ro ku prze pro wa dził Wy dział Ana liz Ga -

bi ne tu KGP. Zre ali zo wa no je za po mo cą an kie ty

elek tro nicz nej, któ rą wy peł ni ły 5563 osoby. Dzię ki za -

sto so wa niu kwo to we go do bo ru pró by wy ni ki są re pre -

zen ta tyw ne dla każ de go gar ni zo nu. W kwe stio na riu szu

za war to py ta nia do ty czą ce za do wo le nia z pra cy i czyn -

ni ków, któ re na nie wpły wa ją, mo ty wa cji, ko mu ni ka cji

we wnętrz nej, roz wo ju za wo do we go oraz za cho ro wal -

no ści wśród funk cjo na riu szy. 

Jak wska zu ją wy ni ki ba da nia, za do wo le nie jest głów -

nie efek tem sta bil no ści za trud nie nia (80,8 proc.). Nie

bez zna cze nia są rów nież sta łe wa run ki pra cy (44,3 proc.)

i do bre sto sun ki z ko le ga mi (40,8 proc.). Po nad jedna

trze cia ba da nych za czyn nik wpły wa ją cy na sa tys fak cję

uwa ża sto sun ko wo do bre wy na gro dze nie (35,4 proc.),

a nie co po nad jed na czwar ta (26,6 proc.) – do bre re la cje

z prze ło żo nym.

Mó wiąc o czyn ni kach wpły wa ją cych na nie za do wo -

le nie z pra cy, an kie to wa ni wska zu ją przede wszyst -

kim na nad miar for mal no ści, biu ro kra cję (61,0 proc.)

oraz na sto sun ko wo sła be wy na gro dze nie (50,0 proc.).

Do nie za do wo le nia przy czy nia ją się rów nież cią głe

zmia ny or ga ni za cyj ne i zły sys tem szko le nia – twier -

dzi tak nie mal jed na trze cia ba da nych (po 30,6 proc.).

Brak sa tys fak cji z pra cy wy ja śnia ny jest tak że 

zły mi wa run ka mi zwią za ny mi ze sprzę tem i wy po sa -

że niem (26,9 proc.) oraz bra kiem moż li wo ści awan su 

(23,0 proc.).

W po rów na niu z ubie głym ro kiem wzro sło nie za do -

wo le nie spo wo do wa ne wy na gro dze niem; rok rocz nie

wzra sta też licz ba ba da nych wska zu ją cych na brak

moż li wo ści awan su i zły sys tem szko le nia. Zma la ło

na to miast po czu cie nie za do wo le nia zwią za ne z nie -

spra wie dli wym trak to wa niem i zmia na mi or ga ni za -

cyj ny mi. 

Uczest ni cy ba da nia wy po wie dzie li się rów nież

o wa run kach pra cy. Naj le piej oce ni li wa run ki lo ka lo -

we (50,7 proc.), moż li wość ko rzy sta nia z in tra ne tu

(45,8 proc.) oraz wy po sa że nie w środ ki łącz no ści

(45 proc.). Po nad jed na trze cia po li cjan tów i pra cow ni -

ków Po li cji wy so ko oce nia do stęp do in ter ne tu

(37,3 proc.), wy po sa że nie sta no wi ska pra cy (36,2 proc.),

wy po sa że nie w sprzęt in for ma tycz ny i opro gra mo wa nie

(35,4 proc.) oraz sprzęt trans por to wy (34,9 proc.).

W po rów na niu z la ta mi ubie gły mi naj bar dziej wzro -

sło za do wo le nie z do stę pu do in tra ne tu oraz in ter ne tu,

w opi nii ba da nych po pra wi ły się tak że wa run ki lo ka lo -

we i wy po sa że nie w środ ki łącz no ści. Moż na tak że za -

uwa żyć, że z ro ku na rok stop nio wo spa da za do wo le nie

z wy po sa że nia w sprzęt trans por to wy, przy jed no cze -

snym wzro ście od set ka osób oce nia ją cych po zy tyw nie

wy po sa że nie sta no wi ska pra cy oraz do stęp ność sprzę -

tu in for ma tycz ne go i opro gra mo wa nia. 

Więk szość funk cjo na riu szy (72,1 proc.) wy so ko

oce ni ła do stęp ność do bro ni pal nej i amu ni cji, sto -

sun ko wo do brze oce nia ne jest tak że wy po sa że nie

w in ne środ ki przy mu su bez po śred nie go (66,9 proc.

wy so kich ocen). Zde cy do wa nie mniej po zy tyw nych

ocen re spon den ci przy zna ją na to miast wa run kom

utrzy ma nia od po wied nie go po zio mu spraw no ści 

fi zycz nej (32,1 proc.) oraz ba zie i wy po sa że niu strzel -

ni cy do za jęć sys te ma tycz nych wy szko le nia strze lec -

kie go (27,6 proc.). War to wska zać, że w tej ostat niej

kwe stii po nad po ło wa ba da nych (51,8 proc.) de kla -

ru je swo je nie za do wo le nie.

opra c. AGNIESZ KA BRZEŹ NIAK i KLAU DY NA SZAN KIN
Wy dział Ana liz Ga bi ne tu KGP

Ro śnie za do wo le nie z pra cy

Pol skie Ba da nie Prze stęp czo ści

W stycz niu 2014 ro ku zre ali zo wa no ko lej ną, siód mą już, edy cję Pol skie -
go Ba da nia Prze stęp czo ści. Jest to ba da nie opi nii spo łecz nej re ali zo wa -
ne cy klicz nie od stycz nia 2007 ro ku na re pre zen ta tyw nej pró bie 17 tys.
Po la ków. Z 7. edy cji ba da nia wy ni ka, że po pra wi ły się za rów no oce ny
sku tecz no ści Po li cji w wal ce z prze stęp czo ścią, jak i oce ny pra cy po li -
cjan tów peł nią cych służ bę w oko li cy miej sca za miesz ka nia. W obu przy -
pad kach opi nie Po la ków są naj lep sze spo śród wszyst kich edy cji ba da nia.
Od set ki po zy tyw nych ocen wy no szą od po wied nio 69,6 proc. i 72,4 proc.
Wię cej wy ni ków te go ba da nia moż na zna leźć na stro nie in ter ne to wej
www.po li cja.pl

Wyniki tegorocznej edycji badania satysfakcji z pracy policjantów
i pracowników Policji wskazują, że prawie połowa policjantów
i pracowników Policji (48,7 proc.) deklaruje duże zadowolenie
z pracy, a dwóch na pięciu respondentów (41,3 proc.) określa je
jako przeciętne. W porównaniu z ubiegłymi latami
można zaobserwować stopniowy wzrost satysfakcji z pracy.

Zadowolenie z wykonywanej pracy policjantów
i pracowników Policji

źródło: Wydział Analiz Gabinetu KGP
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Siła spokoju 
Są równolatkami. Jak zgodnie podkreślają
– doświadczonymi trzydziestolatkami. Policjant czwarty
krzyżyk zacznie w maju, kierowca w lipcu. Jeden i drugi
mają po dwoje dzieci i obaj nie wyobrażają sobie, aby
nie umieli pomóc swoim pociechom, gdyby zaistniała
jakaś nagła potrzeba. W styczniu obcy sobie ludzie,
współdziałając przez telefon, uratowali dławiące się
dziecko. 

Skó rzec w po wie cie sie dlec kim, 28 stycz nia 2014 r. Przed sklep

fir mo wy pie kar ni za jeż dża kie row ca Pa tryk Ko sior, chce ku pić

coś do je dze nia. Jest mroź no. W za par ko wa nym obok sa mo cho -

dzie wi dzi nie po ko ją cą go sce nę. 

GŁO WĄ W DÓŁ 
– Przy znam, że na po cząt ku my śla łem, że ko bie ta szar pią ca dziec ko

na tyl nym sie dze niu ro bi mu coś złe go – wy zna je kie row ca. – Wy glą -

da ło to tak dra stycz nie, że nie mo głem się nie wtrą cić. Pod sze dłem

i za py ta łem – co się sta ło? Wte dy star sze dziec ko od po wie dzia ło, że

bra ci szek udła wił się cu kier kiem – żel kiem. Zła pa łem szyb ko du szą -

ce się dziec ko, wy ją łem z fo te li ka, uło ży łem gło wą w dół i za czą łem

ude rzać w ple cy. Dziec ko by ło jed nak z po wo du mro zu bar dzo gru -

bo ubra ne i te mo je ude rze nia szły jak w po dusz kę. Czu łem, że mały

le ci przez rę ce. Si niał. Dła wił się do dat ko wo wła sną śli ną. Po wie -

dzia łem, że by śmy po bie gli do skle pu, mo że tam bę dzie le karz, mo -

że tam, w cie ple, zdej mie my kurt kę i kle pa nie w ple cy bę dzie

sku tecz niej sze. 

Krzy cząc, że dziec ko się du si, mat ka i przy pad ko wy kie row ca z si -

nie ją cym ma lu chem wpa dli do skle pu. Do po mo cy rzu ci ły się sprze -

daw czy nie. Pa tryk Ko sior się gnął po ko mór kę i za dzwo nił pod 112. 

Zgło sił się mł. asp. Mi chał Księ żo pol ski, po moc nik dy żur ne go Ko -

men dy Miej skiej Po li cji w Sie dl cach. Wy py tał, co się dzie je i w ja kim

wie ku jest dziec ko. Przez te le fon mó wił kie row cy, co ro bić, ten po -

wta rzał na głos in struk cje po li cjan ta, a sprzedawczynie, uło żyw szy

od po wied nio dziec ko, okle py wa ły mu ple cy. W trak cie roz mo wy dy -

żur ny z dru gie go te le fo nu skon tak to wał się z po go to wiem. Eki pa by -

ła go to wa do wy jaz du, gdy Pa tryk Ko sior jesz cze raz wy krę cił 112

i gło sem peł nym ulgi po wie dział: „To ja dzwo ni łem, już od ra to wa li -

śmy dziec ko, dzię ku ję pa nu”. 

RA TU JĄ PO RAZ DRU GI 
Mł. asp. Mi chał Księ żo pol ski w Po li cji słu ży od 11 lat. Na po cząt ku

był w OPP w War sza wie, od trzech lat pra cu je ja ko po moc nik dy żur -

ne go w sie dlec kiej ko men dzie. Był na mi sji w Jed no st ce Spe cjal nej

Pol skiej Po li cji w Ko so wie. 

– Mi chał to bar dzo do bry „za kup” – uśmie cha się kom. Ja cek Cha -

ciak, na czel nik Szta bu KMP w Sie dl cach. – Moż na o nim po wie dzieć

tyl ko sa me do bre rze czy. Zresz tą to nie pierw szy przy pa dek, że ra tu -

je dziec ko przez te le fon. Po dob na sy tu acja przy da rzy ła mu się w lip -

cu ub.r., gdy za dzwo ni ła mat ka, któ rej dziec ko za dła wi ło się w do mu

je dze niem. 

Wte dy rów nież za dzia ła ła si ła spo ko ju po li cjan ta. Rze czo wo roz -

py tał roz trzę sio ną ko bie tę i udzie lił fa cho we go in struk ta rzu, co ro bić

z du szą cym się dwu lat kiem. Ko bie ta, sto su jąc się do rad dy żur ne go,

udroż ni ła dro gi od de cho we dziec ka. Po li cjant utrzy my wał z nią kon -

takt aż do przy jaz du ka ret ki po go to wia ra tun ko we go, któ rą we zwał

pod czas roz mo wy. 

Pa tryk Ko sior to czło wiek, któ ry twar do stą pa po zie mi. Nie ma

kon ta ban ko we go, nie ist nie je w in ter ne cie, po nie waż, jak mó wi

– nie ba wi go ży cie w sztucz nej prze strze ni. Wia do mo jed nak, że

moż na na nie go li czyć. Sa mo cho dem prze mie rza Pol skę wzdłuż

i wszerz. Kie dyś, wra ca jąc z tra sy, zo ba czył le żą ce go przy dro dze czło -

wie ka. Ja ko je dy ny za trzy mał się i za czął re ani mo wać po trą co ne go

przez sa mo chód pie sze go. 

Sy tu acja, jak ta ze Skór ca, tak że je mu wcze śniej się już przy da rzy -

ła. Wte dy jed nak cho dzi ło o je go wła sne dziec ko. 

– Ina czej pod cho dzi się do swo je go, a ina czej do ob ce go ma lu cha

– mó wi kie row ca. – Tu taj do cho dzi ła pa ni ka, po więk sza na przez mat -

kę. To był je den krzyk: „Pa nie, ra tuj mi dziec ko! Ra tuj dziec ko!!!

Pro szę pa na!”. W mo im za cho wa niu nie wi dzę ni cze go szcze gól ne go,

każ dy po wi nien tak za re ago wać. Dla mnie naj więk szy mi bo ha ter ka -

mi tej sy tu acji są pa nie sprze daw czy nie, któ re nie stra ci ły gło wy, gdy

tam wbie gli śmy i od ra zu za ję ły się dziec kiem. Po li cjant in stru ował,

ja prze ka zy wa łem to gło śno, a one dzia ła ły. Każ dy coś po mógł. Do -

brze, że ta ko bie ta nie zo sta ła sa ma z dziec kiem, bo mo gło by się to

źle skoń czyć.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. Krzysz tof Chrza now ski
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Mł. asp. Mi chał Księ żo pol ski

18-19.04:Layout 6  3/20/14  11:55 AM  Page 18



112, czy li Po li cja 

Dzwo nią cy pod 112, często my ślą, że po łą -
czy li się z po go to wiem ra tun ko wym. Mat ki
i oj co wie, bę dąc w szo ku, a świad ko wie
w du żym stre sie, nie sły szą, że przed sta wia
się po li cjant. Pro fe sjo na lizm dzia ła nia dy żur -
nych, fa cho we roz py ta nie, wy sła nie pa tro lu
lub łą cze nie się z po go to wiem i wy sy ła nie ka -
ret ki, a przede wszyst kim rze czo wy in struk -
taż, co ro bić z dziec kiem, któ re się za dła wi,
utwier dza dzwo nią cych w prze ko na niu, że
ma ją do czy nie nia z kimś ze służ by zdro wia. 
Sy tu acje po dob ne do tej zna nej z KMP w Sie -
dl cach zda rzy ły się m.in. tak że w: KP w Grod -
ko wie (i to dwu krot nie – w 2012 i 2013 r.), KPP
w Tar now skich Gó rach, KP w Ozim ku, KMP
w By to miu, KPP w Skar ży sku Ka mien nej,
KPP w Klucz bor ku, KMP w Czę sto cho wie,
KPP w By to wie, KMP w Ra do miu, KPP w Ma -
ko wie Ma zo wiec kim, KPP w Mrą go wie i KPP
w Szczyt nie.
Za dła wie niu ule ga ły naj czę ściej no wo rod ki.
Sku tecz nie udzie lo no im po mo cy – wła śnie
dzię ki in struk ta żo wi przeprowadzo ne mu
przez po li cjan tów. 
O spo so bach po stę po wa nia z dziec kiem
w sy tu acji za dła wie nia oraz o re su scy ta cji
nie mow ląt pi sa li śmy już na na szych ła mach.
Wszyst kie nu me ry są do stęp ne na na szej
stro nie w dzia le Ar chi wum. War to przy po -
mnieć so bie i spraw dzić: „Re su scy ta cja 
nie mow ląt i dzie ci” – Pierw sza po moc
przed me dycz na, odc. 16 – „Po li cja 997”
wrze sień 2008 r., „Za dła wie nie u nie mow ląt
– Pierw sza po moc przed me dycz na, odc. 17
– „Po li cja 997” paź dzier nik 2008 r.

P. Ost.
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Policjant nominowany 
Sierż. Witold Młot z Wydziału Patrolowo-Interwencyjnego KMP w Przemyślu został

nominowany do III edycji  Nagrody im. por. Jana Rodowicza „Anody”, harcerza Szarych

Szeregów, żołnierza Armii Krajowej, powstańca warszawskiego. Nagrody przyznawane są 

7 marca, w rocznicę urodzin „Anody”. Honoruje się nimi ludzi odważnych, gotowych do

poświęceń i pomocy innym. Nagrody przyznawane są w dwóch kategoriach: „Wyjątkowy czyn”

oraz „Całokształt dokonań i postawa życiowa stanowiąca wzór do naśladowania dla młodych

pokoleń”. Uroczystość odbyła się w Muzeum Powstania Warszawskiego w Warszawie. 

Witold Młot został zgłoszony do konkursu przez tygodnik „Życie Podkarpackie” za

uratowanie (w czasie wolnym od służby) dwóch chłopców, pod którymi zarwał się lód na

Sanie (zobacz „Policja 997” 4/2012 r., „Zareagowali natychmiast”). Witold Młot nominowany

był w kategorii „Wyjątkowy czyn”. 

Mimo że policjant statuetki głównej nie zdobył, to sama nominacja jest dużym

wyróżnieniem. 

Laureatem nagrody w kategorii  „Wyjątkowy czyn” został Adam Hryciuk, szesnastolatek,

który uratował dwoje tonących dzieci. Pomógł mu tylko stojący na brzegu kolega, mimo że

nad wodą było wtedy wiele osób. 

W kategorii „Całokształt dokonań...” za działalność w Fundacji Pomocy Osobom

Niepełnosprawnym nagrodę przyznano Marcinowi Sienkiewiczowi i Piotrowi Dudkowi –

obaj poruszają się na wózkach inwalidzkich. Swoim działaniem udowadniają, że życie na

wózku nie musi być rezygnacją z pasji, aktywizują niepełnosprawnych, prowadzą z nimi

zajęcia integracyjne.

PAWEŁ OSTASZEWSKI 
zdj. Dariusz Delmanowicz

Za dziel ność i ofiar ność 
11 mar ca br. ko men dant głów ny Po li cji

nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski wrę czył od -

zna cze nia po li cjan to wi i cy wi lo wi, któ rzy na -

ra ża jąc wła sne ży cie, nie za wa ha li się nieść

po moc in nym. 

Krzy żem Za słu gi za Dziel ność zo stał od -

zna czo ny st. post. Ma riusz Ja chi miak z KPP

w Kra śni ku, któ ry 19 ma ja ub.r. wraz z in nym

po li cjan tem ura to wał z po ża ru 62-let nie go

in wa li dę na wóz ku. Ma riusz Ja chi miak nie

mógł z po wo du cho ro by przy być na uro czy -

stość do MSW w stycz niu br., gdzie od zna -

cza ny był je go ko le ga z pa tro lu. O spra wie

pi sa li śmy w lu tym w ar ty ku le „Bo ha te ro wie

od zna cze ni”. 

Me da lem za Ofiar ność i Od wa gę zo stał uho -

no ro wa ny Ka rol Sztuc ki, któ ry 10 kwiet nia

ub.r. w Kę dzie rzy nie -Koź lu, bę dąc przy pad ko -

wym świad kiem na pa du na agen cję ban ko wą,

pró bo wał za trzy mać ucie ka ją ce go prze stęp cę.

Bo ha ter ski prze cho dzień zo stał trzy krot nie

pchnię ty no żem przez na past ni ka i w sta nie

cięż kim tra fił do szpi ta la. Prze stęp ca zbiegł, ale

pół go dzi ny póź niej za trzy ma li go po li cjan ci.

P. Ost. 
zdj. Ma rek Kru pa
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E ks pe ry ment po le gał na wdmu cha niu przez nie -

trzeź wą oso bę do gu mo we go pę che rza pił ki fut bo -

lo wej po wie trza, a na stęp nie prze pusz cze nie go

przez mie sza ni nę kwa su siar ko we go i dwu chro mia nu

po ta su. Je śli test wy ka zał, że ba da ne po wie trze zmie -

nia bar wę z ja sno żół tej na ciem no zie lo ną, to zna czy, że

jest ska żo ne al ko ho lem, a de li kwent znaj du je się pod

je go wpły wem. Po mysł Bo ge na wy ko rzy sta no w 1938 r.

do opra co wa nia „Drunk me te ra”, urzą dze nia do ana li zy

od de chu, któ ry przy po mi nał już pierw sze al ko ma ty,

choć nie okre ślał jesz cze stop nia stę że nia al ko ho lu

w wy dy cha nym po wie trzu. 

Ta ką moż li wość da ły do pie ro al ko ma ty wy pro du ko -

wa ne w la tach 50. ubie głe go wie ku. Dzię ki ich cią głe mu

udo sko na la niu po li cje ca łe go świa ta ko rzy sta ją dziś z co -

raz no wo cze śniej sze go sprzę tu w wal ce z pi jań stwem

na dro dze, pre cy zyj nie okre śla ją ce go stan „za ga zo wa -

nia” – jak nie gdyś mó wio no – nie trzeź we go kie row cy.

Upo ra no się bo wiem z pro ble mem prze li cza nia wy ni -

ków po mia ru al ko ho lu w wy dy cha nym po wie trzu (mie -

rzo nym w mi li gra mach na litr – mg/dm³) oraz

z po mia rem stę że nia al ko ho lu we krwi (po da wa nym

w pro mi lach) al bo od wrot nie. Nie wda jąc się w szcze gó -

ły na uko we, war to za pa mię tać, że chcąc szyb ko prze li -

czyć war tość stę że nia al ko ho lu z jed nej jed nost ki na

dru gą, moż na za sto so wać uprosz czo ny prze licz nik:

na przy kład rów no war tość 1,00 mg/dm³ wy no si w przy -

bli że niu 2,00‰, a 1,00‰ = 0,50 mg/dm³.

KTÓ RA ME TO DA LEP SZA?
Mi mo że ba da nie trzeź wo ści kie row ców za po mo cą

urzą dzeń elek tro nicz nych da tu je sięw Polsce jesz cze

od cza sów Mi li cji Oby wa tel skiej, do dziś jed nak po ku -

tu je ni czym nie uza sad nio ne prze ko na nie, że naj bar dziej

wia ry god ny jest wy nik ba da nia krwi. Na wet wy rok 

Są du Naj wyż sze go z 3 grud nia 1992 r., II KRN 204/92,

nie prze ko nał nie do wiar ków, choć na pi sa no w nim:

„Pre cy zja ana li zy wy dy cha ne go po wie trza, do ko ny wa -

nej przy uży ciu apa ra tów ty pu Al ko mat – Al ko test, jest

bar dzo wy so ka i znacz nie prze wyż sza pre cy zję po mia -

rów prze pro wa dzo nych do tąd sto so wa ny mi me to da mi

ozna czeń la bo ra to ryj nych al ko ho lu we krwi”.

Ba da nie sta nu trzeź wo ści kie row ców (a tak że in nych

osób) wią że się z za da nia mi Po li cji, do któ rych na le ży

m.in. czu wa nie nad bez pie czeń stwem i po rząd kiem 

ru chu na dro gach, je go nad zo rem i kon tro lą. Stąd też

pod sta wą praw ną dla tych ba dań jest art. 129 ust. 2 pkt 3

lub art. 129k ust. 1 i 2 usta wy z 20 czerw ca 1997 r. Pra -

wo o ru chu dro go wym, a tak że art. 47 ust. 1 usta wy z 26

paź dzier ni ka 1982 r. o wy cho wa niu w trzeź wo ści i prze -

ciw dzia ła niu al ko ho li zmo wi. Prze pi sem wy ko naw czym

do tej usta wy jest roz po rzą dze nie Mi ni stra Zdro wia

i Opie ki Spo łecz nej z 6 ma ja 1983 r. w spra wie wa run -

ków i spo so bu do ko ny wa nia ba dań na za war tość al ko -

ho lu w or ga ni zmie.

Na to miast dla po li cjan ta bez po śred nio wy ko nu ją ce go

czyn no ści z za kre su ba da nia sta nu trzeź wo ści oso by

szcze gó ło wym prze pi sem jest Za rzą dze nie nr 496 Ko -

men dan ta Głów ne go Po li cji z 25 ma -

ja 2004 r. w spra wie ba dań na za war tość

w or ga ni zmie al ko ho lu lub środ ka dzia -

ła ją ce go po dob nie do al ko ho lu.

Uzu peł nie niem te go za rzą dze nia są

Wy tycz ne nr 2 Ko men dan ta Głów ne go

Po li cji z 23 paź dzier ni ka 2009 r. w spra -

wie pro ce dur po stę po wa nia z ust ni ka mi

ana li za to rów do wy kry wa nia al ko ho lu

w wy dy cha nym po wie trzu lub środ ków

dzia ła ją cych po dob nie do al ko ho lu (nar -

ko te ste ry), któ rych obec ność stwier dza

się na pod sta wie ba da nia śli ny. 

Pa mię ta jąc o tym, że ba da nie sta nu

trzeź wo ści oso by mo że być czyn no ścią

zło żo ną i czę ścią ob szer niej szej in ter -

wen cji lub pro ce du ry, na le ży sto so wać

się do art. 15 usta wy o Po li cji wraz z prze pi sa mi wy ko -

naw czy mi.

JEST W CZYM WY BIE RAĆ
Dzi siej szy sprzęt do ba da nia trzeź wo ści kie row ców to

głów nie wy so kiej ja ko ści urzą dze nia elek tro nicz ne 

ty pu Al ko mat – Al ko test. Są one stan dar do wym wy po -

sa że niem wszyst kich po li cji dro go wych i do stęp ne

w wol nej sprze da ży. 

Na ryn ku funk cjo nu je dziś wie le róż nych mo de li al -

ko ma tów (al ko te stów). Róż nią się tyl ko szcze gó ła mi

TYLKO SŁUŻBA Policjant ma prawo POLICJA 997       kwiecień 2014 r.20

Do wód w od de chu
Policja dba o bezpieczeństwo (nie tylko w ruchu drogowym)
między innymi za pomocą badania trzeźwości (nie tylko
kierowców). 
Za prekursora nowoczesnych badań nad trzeźwością uważa się
Amerykanina Emila Bogena. To on w 1927 r. przeprowadził
pierwszy w świecie test na nietrzeźwość, w którym badano
wydychane powietrze.

AL CO TEST 7410

AL KO METR A 2.0
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tech nicz ny mi, wy glą dem i ce ną, spo sób po mia ru po zo -

stał ten sam. Oto naj po pu lar niej sze z nich (w po dzia le

we dług spo so bu dzia ła nia):

Urzą dze nia dzia ła ją ce na pod sta wie po mia ru
spek tro fo to me trycz ne go w pod czer wie ni: 

AL KO METR  A 2.0 – apa rat jest urzą dze niem sta -

cjo nar no -prze no śnym. Mo że być uży wa ny w po miesz -

cze niach za mknię tych, jak rów nież w sa mo cho dach.

Po sia da atest In sty tu tu Eks per tyz Są do wych z 24 ma -

ja 1991 r., na pod sta wie któ re go, zgod nie z uchwa łą  

Są du Naj wyż sze go z 15 lu te go 1989 r., wy ni ki po mia -

rów nim prze pro wa dzo ne sta no wią praw ny śro dek do -

wo do wy (nie jest wy ma ga na ana li za krwi). Ob słu ga

urzą dze nia jest zauto ma ty zo wa na. Wszyst kie funk cje

kon tro l ne i po mia ro we ste ro wa ne są za po mo cą mi kro -

pro ce so ra. Za pew nia to pro sto tę ob słu gi i nie za wod ność

dzia ła nia. Po wy ko na niu po mia ru wdmu cha ne go po wie -

trza al ko metr wy świe tla po ziom za war to ści al ko ho lu

oraz dru ku je wy nik ba da nia za wie ra ją cy na zwę i nu mer

przy rzą du, da tę i czas po mia ru oraz stę że nie al ko ho lu.

AL KO METR  A 2.0 m/04 – jest rów nież do wo do wym

ana li za to rem wy de chu speł nia ją cym wy ma ga nia okre -

ślo ne w prze pi sach me tro lo gicz nych Głów ne go Urzę du

Miar. Po mia ry wy ko na ne tym urzą dze niem są sta wia ne

wy żej niż uzy ska ne me to dą la bo ra to ryj ną ozna czeń

krwi. Prze zna cze nie i za sa da po mia ru są ta kie sa me, jak

Al ko me tru A 2.0.

Urzą dze nia dzia ła ją ce na za sa dzie elek tro do we -
go utle nia nia al ko ho lu:

AL CO TEST 7410 – prze zna czo ny jest do szyb kie -

go po mia ru kon cen tra cji al ko ho lu w wy dy cha nym po -

wie trzu oso by ba da nej. Na da je się za rów no do

po mia rów mo bil nych, jak i sta cjo nar nych, tak że w po -

łą cze niu z optycz ną dru kar ką. Jest naj czę ściej wy ko -

rzy sty wa nym przez po li cjantów wy kry wa czem

stę że nia al ko ho lu. Je go now szą wer sją jest AL CO -

TEST 7410 plus RS oraz AL CO -SEN SOR IV.

AL CO ME TER SD -400 – to naj bar dziej kom plet ny

i uni wer sal ny ręcz ny ana li za tor obec nej de ka dy i praw -
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do po dob nie na stęp nej. Jest cał ko wi cie kon tro lo wa ny

przez mi kro kom pu ter. Dzię ki uni kal nej funk cji po mia -

ru bez ust ni ka kosz ty eks plo ata cyj ne zre du ko wa ne zo -

sta ły do ab so lut ne go mi ni mum. Stan dar do we za si la nie

– 5 szt. ba te rii AA – wy star cza na wy ko na nie mi ni -

mum 1000 te stów. Urzą dze nie otrzy ma ło po zy tyw ną

opi nię In sty tu tu Eks per tyz Są do wych w Kra ko wie,

Głów ne go Urzę du Miar oraz Ko men dy Głów nej Po li cji.

Je go mniej szą wer sją i prost szą w ob słu dze jest

ALCOMETER  A -500.

Urzą dze nia wy po sa żo ne w de tek tor pół prze -
wod ni ko wy:

AL CO -BLOW – we dług opi nii kon -

tro le rów ru chu dro go we go nie za stą pio -

ny w po li cyj nych ak cjach „Trzeź wość”.

Słu ży je dy nie do wstęp nej ana li zy ilo -

ścio wo -orien ta cyj nej, któ ra trwa 3 –5

sek. Sys tem ak tyw ne go po bie ra nia

prób ki po wie trza (dmu cha nie) i pa -

syw ne go (za po mo cą we wnętrz nej

pomp ki) umoż li wia do ko na nie po mia -

ru na wet u osób nie przy tom nych. Trój -

ko lo ro wy wskaź nik LED bez błęd nie

sy gna li zu je: ko lor zie lo ny – od 0,00

do 0,05‰, ko lor żół ty – od 0,06

do 0,20‰, ko lor czer wo ny – po wy żej

0,21‰. Czte ry ba te rie AA wy star cza ją

na wy ko na nie 2 tys. te stów. W razie

uzy ska nia po zy tyw ne go wy ni ku ba da -

nia, na le ży je po twier dzić na któ rymś z do wo do wych

ana li za to rów wy de chu. In ne urzą dze nia z tej gru py

to: ALERT J4X, EN SU RE oraz INTOX EC/IR. 

oprac. JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. An drzej Mi tu ra

Na pod sta wie ma te ria łu dy dak tycz ne go pt. Ba da nie
sta nu trzeź wo ści w służ bie przy uży ciu urzą dzeń kon tro l no -
-po mia ro wych, au tor stwa Grze go rza Aw siu kie wi cza 

i To ma sza Mi kul skie go. Wyd. Za kład In ter wen cji Po li -

cyj nych Szko ły Po li cji w Słup sku. Bi blio te ka Po li cjan ta

Pre wen cji. Słupsk 2013 r.

AL KO METR  A 2.0 m/04

AL CO ME TER SD -400

20-21.04:Layout 6  3/20/14  12:31 PM  Page 21



Na skrzy żo wa niu ul. Przy czół ko wej i Vo gla zde -

rzy ły się fiat i BMW. Na miej scu są już dwie

za ło gi z sek cji ob słu gi zda rzeń dro go wych

i kon tro li ru chu dro go we go. Kie row ca fia ta jest w szpi -

ta lu, w cięż kim sta nie. Po li cjan ci już tam po je cha li, 

że by spraw dzić je go stan trzeź wo ści i po roz ma wiać z le -

ka rzem – mó wi asp. sztab. Ma ciej Ko ło dziej, któ ry, ja ko

kie row nik sek cji w Wy dzia le Ru chu Dro go we go KSP, też

je dzie na miej sce. 

Gdy do cie ra na skrzy żo wa nie, ruch jest wstrzy ma ny,

miej sce zda rze nia za bez pie czo ne, po li cjan ci usta la ją 

da ne per so nal ne uczest ni ków i świad ków wy pad ku, 

za bez pie cza ją ujaw nio ne śla dy.

– Są tu ja kieś ka me ry? – Ko ło dziej roz glą da się wo kół.

Po dru giej stro nie uli cy za uwa ża ka me ry mo ni to rin gu

jed nej z firm. 

– Trze ba spraw dzić, co na nich wi dać – mó wi i idzie

do bu dyn ku, na któ rym są za mon to wa ne.

– Jak dłu go trwa ją oglę dzi ny? – py tam po li cjan tów.

– To za le ży. Cza sem jest to kil ka dzie siąt mi nut, cza -

sem kil ka go dzin, ale zda rza się pół dnia al bo pół no cy

spę dzo nych przy ob słu dze wy pad ku – mó wią. – Tu nie

moż na so bie po zwo lić na po śpiech czy nie do pa trze nie

cze goś.

– To wszyst ko trwa – mó wi pod insp. Adam Pierz cha -

ła, bie gły kry mi na li sty ki ds. wy pad ku w La bo ra to rium

Kry mi na li stycz nym KSP. – Trze ba ze brać wszel kie in -

for ma cje o oko licz no ściach wy pad ku, usta lić wstęp nie

je go prze bieg, od szu kać śla dy, miej sce zde rze nia, udo -

ku men to wać, po mie rzyć, na ry so wać, do ko nać oglę dzin

po jaz dów i zro bić do ku men ta cję fo to gra ficz ną.

BRAK DO WO DÓW
Po tocz nie mó wi się o nich „po go to wie wy pad ko we”.

– To dwu oso bo wa za ło ga, któ ra ma ta kie upraw nie -

nia, jak tech ni cy kry mi na li sty ki. Są wy szko le ni i ma ją

wła ści wy nad zór me ry to rycz ny, któ ry nie za wsze jest za -

pew nio ny w mniej szych jed nost kach – mó wi pod insp.

Adam Pierz cha ła. – Poza tym w ra zie po trze by po li cjan -

ci z sek cji wy pad ko wej ma ją moż li wość współ pra cy 

z na mi, eks per ta mi ds. wy pad ków z la bo ra to rium kry mi -

na li stycz ne go.

Te go ty pu po go to wia wy pad ko we są w War sza wie

i w nie któ rych mia stach wo je wódz kich. Z ko lei w po -

wie cie wy pad ki dro go we naj czę ściej ob słu gu ją po li cjan -

ci ru chu dro go we go ra zem z tech ni kiem kry mi na li sty ki.

Za le tą jest to, że tech ni cy ro bią do bre zdję cia. Wa dą

mo że być brak nad zo ru, któ ry skut ku je tym, że do wo dy

ma te rial ne mo gą być ze bra ne nie udol nie, nie kom plet -

nie, nie pro fe sjo nal nie. Wte dy za miast po móc bie głe mu

w re kon struk cji prze bie gu zda rze nia, znacz nie utrud -

nia ją wy da nie jed no znacz nej opi nii. Bar dzo rzad ko,

a jed nak zda rza ją się sy tu acje, że bie gły od ma wia wy da -

nia opi nii, bo ze bra ny w spra wie ma te riał do wo do wy

jest nie wy star cza ją cy do prze pro wa dze nia re kon struk cji

wy pad ku. O ta kiej spra wie pi sa ła „Ga ze ta Wy bor cza”.

Rzecz do ty czy ła po trą ce nia 17-let niej dziew czy ny

w Obor ni kach w Wiel ko pol sce. Bie gły, od sy ła jąc ak ta,

na pi sał: „Po za po zna niu się z ak ta mi po stę po wa nia

stwier dzam, że ze bra ny w spra wie ma te riał do wo do wy

jest nie wy star cza ją cy do prze pro wa dze nia re kon struk cji

wy pad ku. Przede wszyst kim stwier dza się brak rze czo -

we go ma te ria łu do wo do we go (m.in. do ku men ta cji miej -

sca zda rze nia i po jaz du, szki cu, pro to ko łu oglę dzin

miej sca zda rze nia z usy tu owa niem uczest ni ków, śla -

dów). Z ma te ria łu do wo do we go nie jest moż li we usta -

le nie m.in. to ru jaz dy po jaz du, to ru prze cho dze nia

jezd ni przez pie szą, miej sca zda rze nia, miej sca upad ku

pie szej, za trzy ma nia się po jaz du”. W tym przy pad ku po -

li cjan ci uzna li, że wi na jest pie sze go, nie zro bi li oglę -

dzin sa mo cho du, zdjęć.

DO BRE ZDJĘ CIA
– Praw da jest ta ka, że je śli po li cjan ci nie są wni kli wi, to

ze bra ny ma te riał bę dzie nie wy star cza ją cy, że by wy pa -

dek zre kon stru ować – mó wi Ta de usz Diu pe ro, war -

szaw ski bie gły są do wy w za kre sie re kon struk cji

wy pad ków dro go wych. – Z dru giej stro ny, mia łem też

ta kie spra wy, gdzie śla dów by ło bar dzo du żo, a po li cjan -

ci nie po tra fi li od róż nić śla dów świe żych od sta rych i do -

ku men to wa li wszyst kie. Mo ja pra ca bie głe go po le ga ła

wte dy głów nie na se lek cji śla dów zwią za nych z wy pad -

kiem. 

A tak być nie po win no. Bo po li cjan ci po win ni umieć

roz róż niać śla dy i do brze je do ku men to wać. Bar dzo

waż ne są do bre zdję cia. Przy kła do wo, sa mo chód zjeż -

dża na po bo cze – piasz czy ste al bo po ro śnię te tra wą. Po -

li cjan ci czę sto nie po tra fią roz róż nić, czy jest to ślad

to czą ce go się ko ła, ha mo wa nia, czy za rzu ca nia. Pi szą

w pro to ko le „ślad jaz dy ko ła”. 

O NAS Biegli a zbieranie śladów przez policjantów POLICJA 997       kwiecień 2014 r.22

Wia ry god ność ma te ria łu
do wo do we go
Zbieranie śladów na miejscu zdarzenia wymaga dokładności,
wiedzy i wyobraźni. Bez nich nie da się zrekonstruować wypadku
drogowego. 
– Ślady to podstawa. A rola policjanta jest tu kluczowa – mówi
Tadeusz Diupero, biegły sądowy w zakresie rekonstrukcji
wypadków drogowych. 
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– Tym cza sem je śli ma my do -

brze sfo to gra fo wa ny ten ślad, to

bie gły, któ ry z za ło że nia jest spe -

cja li stą, bę dzie po tra fił go roz róż -

nić – mó wi Diu pe ro. – Jest to

sza le nie waż ne, bo pręd kość sa -

mo cho du na ja kimś eta pie je go

prze miesz cza nia się jest li czo na

wła śnie w opar ciu o za kwa li fi ko -

wa nie czy to ślad to cze nia, czy ha -

mo wa nia. 

Ta ki pro blem po ja wił się w spra wie wy pad -

ku z udzia łem zna nej pły wacz ki. Jej sa mo chód

na po bo czu i w ro wie zo sta wił dwa śla dy. Ale

czy to by ły śla dy ha mo wa nia, czy to cze nia

– nie wia do mo. Za bra kło zdjęć. 

– Róż ni ca by ła ta ka, że je śli ha mo wa ła, mo -

gła je chać 117 km/h. Jeśli to by ły tyl ko śla dy

tocze nia, wów czas ozna cza to, że mo gła je chać

z pręd ko ścią 97 km/h – mó wi Diu pe ro. – Dla -

te go tak waż ne są bar dzo do kład ne zdję cia.

PIĘ TA ACHIL LE SA
Cza sa mi jest tak, że bie gli, opi niu jąc wy pa dek, mu szą zwe ry fi ko wać

pra cę po li cjan tów i spo rzą dza ją szkic od po cząt ku, opie ra jąc się
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Samochód wykonuje manewr zawracania i zderza się z motocyklem.
Widać ślad hamowania w kształcie wydłużonej litery s

Tu jest ślad rycia motocykla

Widać czarną smugę
pozostawioną przez pasek

motocyklisty

But jest starty

Pod koniec hamowania motocyklista podparł się nogą i butem
rysował po jezdni t
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na wy mia rach, któ re po li cjan ci po da li w pro to ko le oglę -

dzin miej sca wy pad ku. I wte dy oka zu je się, że nic się

nie zga dza, po cząw szy od kształ tu jezd ni, przez wy mia -

ry, na śla dach i usy tu owa niu sa mo cho dów czy bu dyn -

ków skoń czyw szy. Wy glą da to tro chę tak, że oglę dzi ny

so bie, zdję cia so bie. A gdy po rów na się szkic ze zdję -

ciem sa te li tar nym, na gle oka zu je się, że na przy kład

dom, przy któ rym do szło do wy pad ku, nie stoi pro sto -

pa dle do uli cy, ale pod ką tem. 

– Pię tą Achil le so wą przy wy pad kach jest to, że po li -

cjan ci nie po tra fią ry so wać – mó wi podinsp. Pierz cha ła.

– Cza sem po my lą się też w po mia rach – do da je Woj -

ciech Pa siecz ny, by ły po li cjant i bie gły w za kre sie re -

kon struk cji wy pad ków. – Pa mię tam spra wę, w któ rej

po li cjan ci o sto pro cent wy dłu ży li śla dy ha mo wa nia sa -

mo cho du. Zwe ry fi ko wa łem to na pod sta wie zna ków po -

zio mych, czy li li nii prze ry wa nych na jezd ni, i wy szło mi,

że te śla dy by ły znacz nie krót sze. 

Pro ble mem jest też wy mie rze nie kształ tu jezd ni. Po -

li cjan ci naj czę ściej ry su ją ta ki łuk, ja ki ma ją krzy wik.

Tym cza sem po win no się łuk zmie rzyć, zwłasz cza w sy -

tu acji, gdy sa mo chód zje dzie al bo zo sta nie wy rzu co ny

z jezd ni. Gdy Woj ciech Pa siecz ny pra co wał w po go to -

wiu wy pad ko wym, brał sznu rek (ku pił so bie kil ka set

me trów), wy zna czał i mie rzył cię ci wę łu ku i po tem

od te go roz cią gnię te go sznur ka w po ło wie je go dłu go ści

mie rzył tzw. strzał kę ugię cia. 

– Ma jąc te da ne, moż na wy kre ślić pro mień łu ku.

A zna jąc pro mień łu ku i współ czyn nik przy czep no ści,

moż na stwier dzić, ja ka by ła pręd kość gra nicz na, że by

sa mo chód nie wpadł w po ślizg lub nie wy wró cił się

– mó wi Pa siecz ny. 

PUNK TY OD NIE SIE NIA
We dług bie głych z za kre su re kon struk cji wy pad ków

ide ałem by ły by zdję cia z miej sca wy pad ku z wi docz ny -

mi cha rak te ry stycz ny mi punk ta mi od nie sie nia, któ rych

wy mia ry są zna ne. Ich roz sta wie nie jest punk tem wyj -

ścia do prze two rze nia fo to gra fii tak, jak by by ła zro bio -

na z gó ry. A to z ko lei da je moż li wość do kład ne go

od wzo ro wa nia, jak prze bie gał da ny ślad.

– W jed nej ze spraw, w któ rej spo rzą dza łem opi nię,

w jezd ni by ła pro sto kąt na wstaw ka no we go as fal tu. 

Mia łem zdję cia, po je cha łem na miej sce, zmie rzy łem

i ma jąc wy mia ry, mo głem zro bić trans for ma cję kom pu -

te ro wą – mó wi Tadeusz Diu pe ro. – To są bar dzo po moc -

ne rze czy do wni kli wej oce ny. 

Na co jesz cze po win ni zwró cić uwa gę po li cjan ci ob -

słu gu ją cy zda rze nie dro go we? Że by nie prze sta wiać

sa mo cho dów, bo po ło że nie po wy pad ko we jest istot ne

dla od two rze nia prze bie gu zda rze nia. Po za tym

przy opi sy wa niu uszko dzeń po jaz dów, zwłasz cza

przy po trą ce niu pie szych, po win ni opi sać i zwy mia ro -

wać miej sce, w któ rym gło wa pie sze go ude rzy ła w sa -

mo chód. Nie któ rzy, ow szem, wy mia ru ją, ale od dol nej

kra wę dzi szy by, na to miast ide ałem by ło by, gdy by mie -

rzy li od le głość od po wierzch ni jezd ni do miej sca,

gdzie pie szy ude rzył gło wą, przy kła da jąc miar kę tak,

by zmie rzyć kształt sa mo cho du. Jest to tzw. roz wi nię -

cie pie sze go, któ re słu ży do wy mie rze nia pręd ko ści

po jaz du w chwi li po trą ce nia oso by. W dzi siej szych cza -

sach, gdy sa mo cho dy rzad ko po zo sta wia ją śla dy ha mo -

wa nia, mo że być to je dy na me to da usta le nia je go

pręd ko ści.

Czę sto źle wy mie rzo ne jest rów nież po ło że nie sa mo -

cho du – po li cjan ci po da ją je den punkt i na tym ko niec,

a po win ni mie rzyć od kół al bo od na roż ni ków – je śli nie

są uszko dzo ne. Waż ne jest też mie rze nie de for ma cji

– ich sze ro ko ści, wy so ko ści i głę bo ko ści, bo dzię ki temu

wia do mo, jak pręd kość dru gie go po jaz du wpły nę ła

na spo wo do wa nie od kształ ceń.

NA KO LA NACH
Bar dzo istot ne jest ujaw nie nie pierw szych dro bin szkła

i la kie ru, któ re spa dły z sa mo cho du. To one naj czę ściej

wy zna cza ją pierw sze miej sce zda rze nia, bo upa da ją naj -

bli żej miej sca zde rze nia lub po trą ce nia. 

– Ty le że tych wszyst kich śla dów trze ba szu kać na ko -

la nach, a nie z gó ry. Bo to są prze cież dro bi ny – mó wi

Pa siecz ny. 

– Pa mię tam ta ki wy pa dek na tra sie lu bel skiej. By ła

zi ma, za nim po li cjan ci przy je cha li na miej sce, wszyst -

ko by ło za jeż dżo ne, ze ro śla dów – opo wia da podinsp.

Adam Pierz cha ła. – Oczy wi ście to wszyst ko by ło do zna -

le zie nia, bo te sa mo cho dy tak się ska so wa ły, że na pew -

no ja kieś śla dy w as fal cie zo sta ły. Trze ba by ło tyl ko

wziąć mio tłę i od gar nąć śnieg. Tyl ko ni ko mu to nie

przy szło do gło wy. 

Oczy wi ście zda rza się, że nie któ re śla dy są trwa łe

i moż na je od na leźć na wet po pół ro ku. Na przy kład wy -

żło bie nia as fal tu w miej scu wy pad ku. Naj czę ściej jed -

nak je śli się na miej scu oglę dzin cze goś nie zro bi, po tem

już nie ma cze go szu kać. 

– Cza sem trze ba po cze kać, aż te śla dy pod pew nym

oświe tle niem wyj dą – mó wi z ko lei Wojciech Pa siecz -

ny. – Pa mię tam wie le zda rzeń, gdy nie by ło wi dać śla -

dów i po ja wia ły się do pie ro, gdy słoń ce za cho dzi ło

i usta wia ło się pod in nym ką tem. Na przy kład pod czas

ostat nie go śmier tel ne go wy pad ku, któ ry ob słu gi wa łem,

sa mo chód po trą cił pie sze go z wóz kiem. Nic nie by ło wi -

dać. Nie ma mo wy, mó wię, prze cież mu szą być ja kieś

śla dy od kół wóz ka. Wy szły do pie ro, gdy słoń ce scho wa -

ło się za drze wa mi. 

RAZ A DO BRZE
Je śli do wy pad ku do szło w no cy i ma my do czy nie nia

z po trą ce niem pie sze go, po li cjant po wi nien okre ślić wa -

run ki wi docz no ści, opi sać, czy by ło oświe tle nie ulicz ne

lub in ne oświe tle nie ze wnętrz ne oraz ja kie go ro dza ju.

Nie wszy scy to ro bią, a to dla te go, że w pro to ko le oglę -

dzin miej sca wy pad ku ru bry ki są zbyt uprosz czo ne. Jest

za to py ta nie o mgłę, któ ra al bo jest, al bo nie ma – brak

oce ny in ten syw no ści mgły. Je den po li cjant po my śli

i skre śli ru bry kę z mgłą, wpi su jąc tam np. oświe tle nie

la tar ni, a dru gi te go nie zro bi.

Bar dzo waż nym ele men tem w opi nio wa niu wy pad -

ków z pie szym w wa run kach zmro ku i bra ku oświe tle -

nia dro gi jest udo ku men to wa nie bar wy ubio ru pie sze go

– oczy wi ste jest, że pie sze go ubra ne go w odzież ja snej

bar wy jest znacz nie ła twiej za uwa żyć niż ubra ne go

w odzież bar wy ciem nej, zle wa ją cej się z tłem.

– To ta ki to to lo tek – mó wią zgod nie bie gli, któ rzy mi -

mo bra ku ta kich ru bryk w pro to ko le chcie li by też znać

peł ne da ne iden ty fi ka cyj ne sa mo cho dów – mo del, mar -
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kę, typ, a tak że po jem ność sil ni ka. Al bo mieć pew ność

co do wa run ków at mos fe rycz nych. 

– Cza sem ma my z tym pro blem. Jest wy pa dek,

po wy pad ku za czy na pa dać deszcz i po li cjan ci w pro -

to ko le oglę dzin miej sca wy pad ku pi szą „jezd nia mo -

kra”, pod czas gdy w cza sie wy pad ku jezd nia by ła

su cha i wi dać to na zdję ciach pod sa mo cho dem –

mó wi Diu pe ro. – To jest o ty le waż ne, że po tem ad wo -

ka ci wy ko rzy stu ją każ dą oko licz ność, że by wy bro nić

klien ta, a wia ry god ność ma te ria łu do wo do we go 

spa da.

– Oglę dzi ny to czyn ność nie po wta rzal na – tłu ma -

czy pod insp. Krzysz tof Za ra nek, nauczyciel policyjny

Za kła du Szko leń Spe cjal nych CSP w Le gio no wie.

– Je śli o czymś za po mni my al bo coś prze oczy my, wią -

że się to z utra tą rze czo we go ma te ria łu do wo do we go

i mo że skut ko wać wie lo ma zna ka mi za py ta nia za rów -

no w po stę po wa niu przy go to waw czym, jak i są do wym.

Z ko lei każ dy znak za py ta nia ro dzi ko lej ne wąt pli wo -

ści – a jak po li cjant wy mia ro wał, a jak do brał sta ły

punkt od nie sie nia, jak za bez pie czył śla dy pod wzglę -

dem pro ce so wym i tech nicz nym?

– Tu się mu si wszyst ko zga dzać. Zdję cia z oglę dzi -

na mi, oglę dzi ny ze szki cem – mó wi asp. sztab. An -

drzej Du sza, na czel nik Wy dzia łu Kry mi nal ne go KPP

we Włosz czo wie, któ ry przez la ta jeź dził ja ko tech nik

kry mi na li sty ki do ob słu gi zda rzeń dro go wych.

Twierdzi, że ko le dzy cza sem za rzu ca li mu, że wpi su -

je w pro to kół za du żo szcze gó łów. On jest zda nia, że

le piej wię cej niż za ma ło. A jak się nie wie, ja ki to ślad,

za miast wy pi sy wać bzdu ry, zro bić do bre zdję cie

i po pro stu na pi sać, że jest ślad. Bo po li cjan ci – co

pod kre śla ją bie gli – nie są od we ry fi ko wa nia śla dów

na miej scu zda rze nia. Wszyst ko, co za sta li, po win ni

udo ku men to wać. Na szki cach, w pro to ko le oglę dzin,

w do ku men ta cji fo to gra ficz nej. Mo że zda rzyć się tak,

że śla dy, na któ re nie zwró ci li uwa gi, mo gą mieć bar -

dzo du że zna cze nie.

NA UKA I KUR SY
Nie bez zna cze nia są też kur sy spe cja li stycz ne. Asp.

Woj ciech Dut czak, kie row nik ogni wa ru chu dro go we go

w KPP w Mrą go wie, któ ry przez 12 lat pra co wał ja ko

tech nik kry mi na li sty ki, mó wi, że kur sy po sze rza ją nie

tyl ko wie dzę, ale da ją też świa do mość, po co ro bi się te

wszyst kie czyn no ści i jak po tem są wy ko rzy sty wa ne

w pro ce sie. 

– Na pod sta wie śla dów sąd oce nia zda rze nia i prze są -

dza o ro li spraw cy – mó wi asp. Dut czak. – W cza sach,

gdy ro bi łem kurs, trwał on pół ro ku i skła dał się z kil ku

mo du łów do ty czą cych po szcze gól nych dzie dzin. Dziś

więk szość tech ni ków to tzw. sa mo ucy, zdo by wa ją do -

świad cze nie w pra cy, ucząc się od star szych ko le gów.

U nas na sze ściu po li cjan tów tyl ko dwóch ma prze szko -

le nie spe cja li stycz ne.

– Kurs dla tech ni ków kry mi na li sty ki trwa oko ło

trzech mie się cy – do da je pod insp. Krzysz tof Za ra nek.

– Pod czas szko le nia po li cjan ci uczą się po stę po wa nia

na miej scu róż ne go ro dza ju zda rzeń, w tym wy pad ku

dro go we go. A więc prze pro wa dza ją oglę dzi ny, ujaw nia -

ją i za bez pie cza ją śla dy kry mi na li stycz ne, utrwa la jąc

tym sa mym rze czo wy ma te riał do wo do wy, wy ko nu ją

zdję cia, szki ce, pla ny i wnio sku ją ze śla dów kry mi na li -

stycz nych. Po za ję ciach prak tycz nych z oglę dzin wy pad -

ku dro go we go uwraż li wia my słu cha czy na istot ne

pro ble my, któ re mo gą wy stę po wać na miej scu zda rze nia

i oma wia my wła ści we po stę po wa nie pro ce so wo -kry mi -

na li stycz ne. Ja ko wy kła dow cy pa trzy my, jak re agu ją i czy

uni ka ją tych sa mych błę dów przy ko lej nych ćwi cze -

niach. 

Po dob ny kurs, ty le że trwa ją cy mie siąc, prze cho dzą

po li cjan ci ru chu dro go we go. Jest to kurs ob słu gi zda -

rzeń dro go wych. 

– Prak tycz ny, kry mi na li stycz ny ukie run ko wa ny

na dzia ła nia na miej scu zda rze nia dro go we go – tłu ma czy

pod insp. Za ra nek. – Tu po li cjan ci ma ją bar dzo roz -

bu do wa ny mo duł fo to gra ficz ny, ele men ty me dy cy ny 

są do wej, kry mi na li sty kę, re kon struk cję cza so wo -prze -

strzen ną, wnio sko wa nie ze śla dów kry mi na li stycz nych,

roz po zna wa nie wszyst kich ro dza jów śla dów. Prze pro wa -

dza my też oglę dzi ny w róż nych aspek tach: z ma ne ki -

na mi, w wa run kach wie czor nych i noc nych, w sy tu acji

na je cha nia na prze szko dę czy zde rze nia się z po jaz dem

jed no śla do wym. Po li cjan ci po ta kich kur sach są fa chow -

ca mi.

– Wszyst ko to kwe stia chę ci, wie dzy i umie jęt no ści.

Ja wy cho dzę z za ło że nia, że je śli ktoś do kła da sta ran no -

ści, ro bi do brze, błę dów nie bę dzie – mó wi asp. sztab.

An drzej Du sza.

– Przez wszyst kie la ta pra cy nie zda rzy ło się, że by

ktoś miał uwa gi do mo jej al bo mo ich ko le gów pra cy

– mó wi asp. Woj ciech Dut czak.

AN NA KRAW CZYŃ SKA
zdj. archiwum Wojciecha Pasiecznego
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Szkic z miejsca zdarzenia wykonany przez policjanta 
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CrimeL
Mnó stwo atrak cji i du żo fa cho wej wie -
dzy. Trwa ją ce trzy dni tar gi Cri me Lab
by ły oka zją do za pre zen to wa nia no wo -
cze snych tech no lo gii, me tod ba daw -
czych i osią gnięć na uko wych z za kre su
kry mi na li sty ki. Ogrom ną po pu lar no ścią
cie szy ły się pre zen ta cje wzor co wych
oglę dzin miej sca zda rze nia z udzia łem
tech ni ków i eks per tów kry mi na li sty ki
oraz pro ku ra to rów.

AN NA KRAW CZYŃ SKA
zdj. An drzej Mi tu ra
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Lab

Na targach można było zobaczyć, jak
działa pistolet do wykonywania replik
silikonowych

Zabezpieczone ślady linii papilarnych 
na folii żelatynowej

Zabezpieczanie śladów osmologicznych
podczas oględzin na miejscu zabójstwa

Pokaz oględzin
miejsca zdarzenia
w nielegalnym
laboratorium
narkotykowym

Pakowanie
zabezpieczonej
broni
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Oględziny to nic innego jak badanie miejsca
zdarzenia. Mozolne zabezpieczanie śladów
i wnioskowanie z nich. Od nich zaczyna się
żmudny proces tropienia sprawców.

– Ile trwa ją? Od dwóch go dzin do kil ku dni – mó wi 

asp. sztab. Da riusz Si ko ra, ko or dy na tor tech ni ków

w KMP w Gli wi cach. – Zda rza ło się, że wszyst ko na miej -

scu zo sta ło zro bio ne, a po ja wia ły się no we fak ty i oglę -

dzi ny na no wo trze ba by ło ro bić.

Pa mię ta ta ką spra wę, gdzie oglę dzi ny trwa ły je de na -

ście go dzin. Cho dzi ło o za bój stwo star sze go pa na. Je go

cia ło zna le zio no w do mu na par te rze. W po ko ju na pię trze

by ła je go żo na. Po skoń czo nych oglę dzi nach mie li czas

do ra na, że by po rów nać śla dy, okre ślić spo sób po ru sza nia

się spraw ców na miej scu zda rze nia i osta tecz nie wy ty po -

wać spraw ców. 

– By ło nas wte dy trzech – mó wi Si ko ra. – Uda ło nam

się. 

DWIE PA RY OCZU
Da riusz Si ko ra jest zda nia, że na miej sce zda rze nia le piej

wy słać dwóch niż jed ne go tech ni ka kry mi na li sty ki. 

– Bo to za wsze dwie pa ry oczu, a nie jed na – mó wi.

– A jak się już zje dzie do ko men dy, to trud no coś 

po pra wić. 

Tech nik na miej scu mu si brać pod uwa gę wszyst kie

oko licz no ści i za kła dać kil ka wer sji zda rze nia. Nie mo że

brnąć w jed ną wer sję. Dla te go asp. sztab. Si ko ra u sie bie

w Gli wi cach za wsze wy sy ła dwóch tech ni ków. Je den we -

ry fi ku je dru gie go. Po twier dza lub wy klu cza je go wer sję. 

W RO LI
– Kto? Co? Gdzie? Kie dy? Czym? Dla cze go? I jak? To sie -

dem zło tych py tań kry mi na li sty ki, na któ re każ dy z nas,

ro biąc oglę dzi ny, mu si od po wie dzieć – mó wi asp. Adam

Łu ka siak z KMP w Bia łej Pod la skiej.

– Tech nik mu si się wcie lić w ro lę prze stęp cy – do da je

Da riusz Si ko ra. – Po ru szać się tak jak on, że by wie dzieć,

ja kie śla dy mógł zo sta wić.

Pra cę za czy na się od roz py ta nia. Po przy by ciu na miej -

sce tech nik mu si się do wie dzieć, co się sta ło i gdzie się

sta ło. Po tem wy zna cza te ren, któ ry zo sta nie pod da ny

oglę dzi nom, i ścież ki po ru sza nia się na miej scu zda rze -

nia. Obec ność in nych osób ogra ni cza się do mi ni mum. 

– W za leż no ści od za ist nia łe go zda rze nia przyj mu je się

me to dę pro wa dze nia czyn no ści do środ ko wą al bo od środ -

ko wą – mó wi Adam Łu ka siak. – Przy kła do wo, ma my

zwło ki w po miesz cze niu, ale nie wie my, czy to prze -

stęp stwo. Wte dy za czy na my od cen trum, usta la my, czy

są ra ny, ja ki ma ją cha rak ter. Al bo in na sy tu acja: jest na -

pad, jest ofia ra, za czy na my od usta le nia, któ rę dy wszedł

spraw ca i idzie my je go dro gą. 

POD PIS PRZE STĘP CY
Pro wa dze nie oglę dzin wy ma ga spe cja li stycz ne go sprzę -

tu i fa cho wej wie dzy. Tech nik mu si wie dzieć, gdzie szu -

kać śla dów – ty pu je miej sca, w któ rych spraw ca mógł je

zo sta wić. Mu si też wie dzieć, czym je ujaw nić – bo prze -

cież nie wszyst kie są wi docz ne. Waż na jest też ko lej -

ność za bez pie cza nia śla dów. 

– Za czy na my od tra se olo gii, po tem osmo lo gia, śla dy

bio lo gicz ne i dak ty lo sko pĳ ne – mó wi asp. Łu ka siak.

– Na ich pod sta wie ana li zu je my spo sób po ru sza nia

się spraw cy, je go orien ta cję w te re nie, śla dy mó wią nam

o licz bie osób i wska zu ją na spraw cę – do da je Da riusz

Si ko ra. 

– Dzię ki nim wie my, czy był mło dy i spraw ny fi zycz -

nie, czy dzia łał przy pad ko wo, pod wpły wem emo cji, czy

za pla no wał zda rze nie i się do nie go przy go to wał –

mó wi Łu ka siak.

Są jak pod pis, któ ry prze stęp ca zo sta wił na miej scu

zda rze nia. Trze ba tyl ko umieć go prze czy tać.

ŚLA DY NE GA TYW NE
Tech ni cy mó wią, że brak śla dów też jest śla dem. Ta ka

sy tu acja świad czy o tym, że spraw cy by li przy go to wa ni

i wie dzą, o co cho dzi w kry mi na li sty ce. Są też tzw. śla -

dy ne ga tyw ne, czy li upo zo ro wa ne. Na te mat tych śla -

dów tech ni cy nie chcą mó wić.

– W tej pra cy trze ba mieć spo ro do świad cze nia i tak

zwa ny po li cyj ny nos – mó wi Si ko ra. – A naj gor sza jest

ru ty na. Ru ty na gu bi, za bi ja czuj ność.

Po twier dza to je go ko le ga z ko men dy w Bia łej Pod la -

skiej. 

– Tech nik mu si się ca ły czas kształ cić, być cie ka wym

i żąd nym wie dzy. Nie moż na za trzy mać się w miej scu.

ANNA KRAWCZYŃSKA
zdj. Andrzej Mitura
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Ślady są jak
podpis, który
przestępca

zostawił
na miejscu
zdarzenia.

Trzeba tylko
umieć go

przeczytać.

W la bi ryn cie
śla dów
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W cza sie woj ny ko re ań skiej Boyd był pi lo -

tem my śliw ca i jed no cze śnie stu dio wał

tak ty kę starć zbroj nych. Prze pro wa dził

wie le ana liz w ce lu zba da nia cech cha rak te ry zu -

ją cych po wietrz ne star cia pi lo tów ame ry kań skich

i ko re ań skich. Oka za ło się, że ame ry kań scy pi lo -

ci, mi mo że pi lo to wa li czę sto słab sze tech nicz -

nie my śliw ce, bi lans ze strze leń w sto sun ku

do pi lo tów wro ga mie li zde cy do wa nie lep szy

i wy no sił 10:1. Boyd uznał, że aby zwy cię żyć

w wal ce po wietrz nej, trze ba skró cić swój czas re -

ak cji al bo spo wo do wać zwol nie nie cza su re ak -

cji prze ciw ni ka. 

PĘ TLA OODA
Za sa dy te do ty czą nie tyl ko starć pi lo -

tów my śliw ców. Pro ce sy, ja kie za cho -

dzą w umy śle czło wie ka w trak cie

in ter wen cji, zwią za ne z po dej mo -

wa niem de cy zji, przed sta wia akro -

nim OODA: Ob se rve, Orient,

De ci de, Act (czy li: ob ser wuj, orien -

tuj się, de cy duj, dzia łaj). 

W trak cie każ dej in ter wen cji po-

li cjant po wi nien nie ustan nie: ob -

ser wo wać oto cze nie, być świa dom

oko licz no ści zda rze nia, w któ rym

uczest ni czy, po dej mo wać de cy zję, a na -

stęp nie dzia łać. Ja ka kol wiek zmia na sy tu acji

po wo du je, że ca ły pro ces uru cha mia się od po -

cząt ku (pę tla OODA). Umie jęt ność nie ustan ne -

go ob ser wo wa nia, orien to wa nia się w sy tu acji,

po dej mo wa nia de cy zji i dzia ła nia po wo du je, że

mo że my w zna czą cy spo sób skró cić nasz czas re -

ak cji na po ten cjal ne za gro że nie.

DO BRY PLAN DZIA ŁA NIA 
W trak cie in ter wen cji po li cjant po wi nien przez

ca ły czas mieć kon tro lę nad sy tu acją. Bar dzo

istot nym ele men tem jest

umie jęt ność pla no wa nia: co

za mie rzam zro bić, co zro bię,

je śli coś pój dzie nie tak, i co

zro bię, je śli sy tu acja bę dzie

za gra ża ła ży ciu osób bio rą -

cych udział w in ter wen cji

(plan A, plan B i plan awa ryj -

ny). Krót ka chwi la za sta no -

wie nia się przed in ter wen cją

znacz nie uła twi po dej mo wa nie de cy zji i skró ci

czas re ak cji, zwięk sza jąc bez pie czeń stwo oso bi -

ste po li cjan tów i sku tecz ność ich dzia ła nia. Za -

wsze trze ba jed nak być przy go to wa nym na to, że

pod czas in ter wen cji ża den z za pla no wa nych wa -

rian tów nie za dzia ła i pę tlę OD DA trze ba bę dzie

uru cho mić od po cząt ku. 

Z TEO RII W PRAK TY KĘ 
Je dy ną me to dą, że by po pra wić sto so wa nie pę tli

OODA w in ter wen cjach, jest prak tycz ne szko le -

nie. Umie jęt no ści tak tycz nych nie moż na się

na uczyć zza biur ka – na le ży się szko lić,

a efekt szko le nia spraw dzać w prak ty ce

i wy cią gać wnio ski. Ana li zu jąc na gra -

nia fil mo we z in ter wen cji po li cyj -

nych, na le ża ło by się za sta no wić,

ja ki po li cjan ci mie li plan dzia ła nia

(plan A i plan B), oraz jak sto so wa -

li w prak ty ce pę tlę OODA. Brak

umie jęt no ści w za kre sie tak ty ki

in ter wen cji mo że spo wo do wać, że

w sy tu acji zmia ny oko licz no ści po -

li cjan ci nie za dzia ła ją po praw nie

lub za dzia ła ją za póź no. Dla cze go

po li cjan ci czę sto sto su ją te sa me tak -

ty ki i tech ni ki in ter wen cji w trak cie

swo jej służ by? Po nie waż w sy tu acji 

stre su sto su je się naj prost sze i naj le piej

opa no wa ne me to dy dzia ła nia. Sto so wa nie opa -

no wa nych na co naj mniej do brym po zio mie tak -

tyk znacz nie po pra wia i skra ca czas dzia ła nia

w pę tli OODA, co z ko lei mo że dać prze wa gę

w sy tu acji ko niecz no ści uży cia środków przy mu -

su bez po śred nie go, a w wy jąt ko wych sy tu acjach

bro ni pal nej. 

Pa mię taj! Pod sta wo wa za sa da tak ty ki in ter wen -

cji brzmi: „Wra casz do do mu ży wy!”

pod insp. TO MASZ MA CZU GA
za stęp ca kie row ni ka 

Za kła du In ter wen cji Po li cyj nych
Cen trum Szko le nia Po li cji

Artykuł opracowano na podstawie
materiałów szkoleniowych z kursu
instruktorskiego Defendo Blue
organizacji Defendo Alliance.

Pę tla OODA w taktyce interwencji
John Boyd, pułkownik sił powietrznych USA, pod koniec lat pięćdziesiątych ubiegłego wieku opracował koncepcję

podejmowania decyzji, nazwaną pętlą OODA (OODA Loop). Jej stosowanie może znacząco skrócić czas reakcji
w działaniu, a tym samym poprawić bezpieczeństwo interweniującego policjanta.

Do bry plan dzi siaj jest lep szy 
niż per fek cyj ny plan 

w na stęp nym ty go dniu. 

ge ne rał Geo r ge S. Pat ton

ORIENT

OBSERVE

DECIDE

ACT
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Co sta ło się z ich dzieć mi? Czy ży ją

wnu ki lub pra wnu ki ko men dan ta

Apo lo niu sza Strze lec kie go? Czy

za cho wa ły się po nim ja kieś pa miąt ki? Na te

wszyst kie py ta nia sta ra ją się od po wie dzieć

dzi siej si po li cjan ci z Mła wy. Szu ka ją śla dów

sprzed dzie więć dzie się ciu lat. Mo że wśród

czy tel ni ków „Po li cji 997”, pa sjo na tów hi sto -

rii Po li cji Pań stwo wej, jest ktoś, kto na tknął

się na do ku men ty, zdję cia czy in ne prze ka zy

o ko men dan cie z Mła wy? 

TE STA MENT OJ CA 
– Z Mła wą je stem zwią za ny tyl ko przez ro -

dzi ców, któ rzy tu zmar li, te raz ży ję mię dzy

War sza wą a Mła wą i spra wy tej ostat niej 

co raz bar dziej mnie zaj mu ją – mówi płk Ja -

nusz Ste fan Żbi kow ski, któ ry na eme ry tu rę

od szedł ze sta no wi ska sze fa CKWS Le gia

War sza wa. – W 1992 r. umie ra ją cy oj ciec

prze ka zał mi kil ka spraw, któ ry mi chciał,

abym się za jął. Po wie dział mi m.in. o dwóch

miej scach zwią za nych z przed wo jen nym ko -

men dan tem jed nost ki w Mła wie, któ re po -

pa da ją w ru inę. Ro dzi ce by li na uczy cie la mi.

Oj ca bar dzo bo la ło, że grób i po mnik wy sta -

wio ny ku czci bo ha te ra Po li cji Pań stwo wej

nisz cze je. Wspo mi nał po grzeb ko men dan ta,

w któ rym uczest ni czył ja ko kil ku na sto let ni

chło pak. Opo wia dał, że na cmen tarz przy szło

mnó stwo lu dzi, że po li cjan ci skła da li się

na po mnik, że Apo lo niusz Strze lec ki był

w przed wo jen nej Mła wie po sta cią zna ną

i oto czo ną sza cun kiem. Słu cha łem tych opo -

wie ści ze wzru sze niem, ale przy znam, że za -

po mnia łem o nich na kil ka lat. Wspo mnie nia

jed nak wró ci ły i po sta no wi łem wy peł nić wo -

lę oj ca. Naj pierw zna la złem za nie dba ny grób

pań stwa Strze lec kich. O wie le wię cej tru du

za ję ło mi do tar cie do krzy ża – po mni ka

w miej sco wo ści Mo dła, gdzie ko men dant

zgi nął. Po mnik, choć stoi nie da le ko dro gi, za -

sło nię ty był przez wy bu ja łe chasz cze. Wo kół

wa la ły się róż ne śmie cie. 

Eme ry to wa ny woj sko wy przez kil ka lat

sta rał się za in te re so wać spra wą wła dze lo kal -

ne. Nie mo gąc nic wskó rać, na pi sał list

otwar ty do bur mi strza, sta ro sty i ko men dan -

ta po wia to we go Po li cji w Mła wie. Apel zo stał

opu bli ko wa ny w miej sco wej pra sie. Bar dzo

szyb ko za re ago wał bur mistrz, któ ry do pro wa -

dził do re mon tu mo gił na cmen ta rzu. Po zo -

sta wa ła jed nak kwe stia po mni ka przy dro dze

do Szreń ska. 

Ja nusz Żbi kow ski za czął pi sać ko lej ne 

li sty. Tra fi ły one do Ra dy Ochro ny Pa mię-

ci Walk i Mę czeń stwa, Mi ni ster stwa Go s-

podar ki i Mi ni ster stwa Spraw We wnętrz -

nych, a okręż ną dro gą tak że do na szej 

re dak cji. 

– Nie mo głem od pu ścić – tłu ma czy by ły

woj sko wy. – Ko mi sarz Apo lo niusz Strze lec ki

był bo ha te rem na ro do wym, od zna czo nym

m.in. Krzy żem Wa lecz nych. Dla mnie to wy -

star cza ją cy po wód, aby wal czyć o pa mięć

o nim. Nie któ rzy po dej rze wa li, że je stem

z nim spo krew nio ny. Nie je stem, po pro stu

o ta kich lu dziach trze ba pa mię tać i sta wiać

ich za wzór. 

RE KON STRUK CJA PA MIĘ CI 
W ubie głym ro ku ko men dan tem po wia to -

wym Po li cji w Mła wie zo stał mł. insp. Ja ro -

Komendant z Mławy POLICJA 997       kwiecień 2014 r.30

Tra ge dia sprzed lat
Najpierw zmarła żona. Komisarz Strzelecki został sam z trójką dzieci.
Niecały rok później komendant mławskiej jednostki zginął w wypadku
samochodowym. Pochowano ich obok siebie na cmentarzu parafialnym
w Mławie. 

To tu 14 września 1924 r. zginał
kom. Apoloniusz Strzelecki

95
LAT
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sław Hof man i spra wą swo je go po przed ni ka

sprzed woj ny za in te re so wał się od ra zu. 

– Od mo jej pa ni rzecz nik do wie dzia łem

się o ko men dan cie Po li cji Pań stwo wej, któ ry

zgi nął w wy pad ku na służ bie – mó wi mł.

insp. Ja ro sław Hof man. – Grób od wie dzi łem,

nie wie dzia łem na to miast o po mni ku w miej -

scu ka ta stro fy. Upo rząd ko wa li śmy te ren, za -

pa li li śmy zni cze. 1 i 11 li sto pa da zło ży li śmy

kwia ty. Po sta no wi li śmy do wie dzieć się cze -

goś wię cej o na szym ko men dan cie. 

– W miej sco wym Urzę dzie Sta nu Cy wil -

ne go, dzię ki uprzej mo ści kie row nicz ki,

otrzy ma li śmy akt zgo nu za rów no ko men dan -

ta, jak i je go żo ny – do da je mł. asp. An na Gor -

czew ska, ofi cer pra so wy KPP w Mła wie.

– Apo lo niusz Strze lec ki był na na szym tere -

nie na pew no w 1923 r. Te ren był trud ny,

gdyż nie opo dal prze bie ga ła gra ni ca. Kwitł

prze myt. Jed nost ka by ła du ża, pod le gał jej

ko mi sa riat, szko li ła po li cjan tów. 

Funkcjonariusze do tar li tak że do ak tu uro -

dze nia przed wo jen ne go ko men dan ta. Uro -

dził się w1888 r. w Gu zo wie, w po wie cie

ży rar dow skim. Po li cjan ci po ro zu mie li się

z miej sco wą pa ra fią i po pro si li pro bosz cza

o po moc – mo że ktoś z miej sco wych pa mię -

ta ro dzi nę Strze lec kich? W ogło sze niach pa -

ra fial nych i na stro nie in ter ne to wej pa ra fii

po ja wił się apel: Po li cjan ci z Ko men dy Po wia -
to wej Po li cji w Mła wie pra gną uczcić pa mięć
swo je go przed wo jen ne go ko men dan ta, po cho -
dzą ce go z Gu zo wa Apo lo niu sza Strze lec kie go,
któ ry wal czył o wol ną Pol skę w la tach 1914–
1920. Two rzył jed nost kę mław skiej, po wia to -
wej Po li cji Pań stwo wej. Uro dził się 7
lip ca 1888 r. w Gu zo wie. Zgi nął tra gicz nie 14
wrze śnia 1924 r., ma jąc 36 lat. Rok wcze śniej
zmar ła je go mał żon ka Ju lia z Nie dziel skich.
Osie ro ci li trój kę dzie ci. Mław scy po li cjan ci pro -

szą oso by, któ re ma ją wie dzę o lo sach ko men -
dan ta z prze ka zów ro dzin nych lub po sia da ją
ja kie kol wiek po nim pa miąt ki i fo to gra fie o kon -
takt za po śred nic twem ks. pro bosz cza lub te le fo -
nicz ny z jed nost ką Po li cji w Mła wie – tel.
(23) 654 72 66 i kom. 506 890 706.

Po dob ne proś by za miesz czo no w lo kal nej

pra sie, na re gio nal nych por ta lach in ter ne to -

wych i stro nie ko men dy, ogło szo no w miej -

sco wym ra diu i te le wi zji. 

PO MOC Z HA GI 
Apel mław skich po li cjan tów zo stał ode bra ny

w Ha dze, w… Eu ro pej skim Urzę dzie Po li cji.

To tu pra cu je nad kom. Ja cek Wa lasz czyk,

spe cja li sta od zwal cza nia cy ber prze stęp czo -

ści i fał szerstw pie nię dzy. Pa sją pol skie go po -

li cjan ta są dzie je for ma cji. Stwo rzył

i ad mi ni stru je świet ną stro ną po świę co ną po -

li cjan tom II RP – www.po li cja pan stwo wa.pl 

– Przy znam, że prze ży łam lek ki szok, gdy

za dzwo nił te le fon z Eu ro po lu – wspo mi -

na mł. asp. An na Gor czew ska. – Ja cek Wa -

lasz czyk py tał, czy na dal je ste śmy

za in te re so wa ni po sta cią kom. Strze lec kie go.

Jesz cze pod czas roz mo wy do sta łam e -ma -

ilem ze ska no wa ną in for ma cję z przed wo jen -

ne go pi sma „Na po ste run ku” o śmier ci

ko men dan ta. Po tem przy szły ko lej ne do ku -

men ty, tak że skan po li cyj ne go ka len da rza

z 1922 r. Te wia do mo ści wy ja śni ły oko licz no -

ści śmier ci ko men dan ta. Do tej po ry funk -

cjo no wał prze kaz, że Apo lo niusz Strze lec ki

zgi nął, ja dąc na mo to cy klu. 

Te raz już wia do mo, że był to wy pa dek sa -

mo cho do wy. Pi smo „Na po ste run ku” do no -

si ło: (...) Dnia 14 b.m. na szo sie mię dzy Mła wą
a Sierp cem u sa mo cho du, któ rym je chał ś.p.
kom. Strze lec ki z wiel ką szyb ko ścią, spa dło na -
gle przed nie ko ło. Wy pa dek ten spo wo do wał
ka ta stro fę. Pa sa że ro wie zo sta li wy rzu ce ni o kil -
ka me trów na szo sę. Kom. Strze lec ki po niósł
śmierć na miej scu, po zo sta łe oso by – cięż kie ob -
ra że nia. Zwło ki ko men dan ta Strze lec kie go
prze wie zio no do miesz ka nia pry wat ne go
przy Ko men dzie w Mła wie. Ś.p. ko mis. Strze -
lec ki był jed nym z naj za słu żeń szych ofi ce rów
po li cji peł niąc ko lej no służ by na róż nych sta no -
wi skach od cza sów b. Stra ży Oby wa tel skiej.
Za po świę ce nie i mę stwo pod czas zrzu ca nia
jarz ma prze mo cy nie miec kiej w 1918 r. od zna -
czo ny zo stał Krzy żem wa lecz nych, ostat nio zaś
w do wód za sług na po lu bez pie czeń stwa
– srebr nym Krzy żem za słu gi. (…) W zmar łym
kraj tra ci za cne go oby wa te la, a po li cja pań stwa
dziel ne go i za słu żo ne go funk cjo na riu sza. Cześć

Je go pa mię ci! (w tek ście za cho wa li śmy ory gi -

nal na pi sow nię – przyp. P. Ost.). 

– Cie szę się, że mo głem po móc – mó wi

nad kom. Ja cek Wa lasz czyk. – Gdy prze czy -

ta łem apel z Mła wy, sko ja rzy łem na zwi sko

ko men dan ta Strze lec kie go. Po szu ka łem

w swo ich ar chi wach i zna la złem. Bę dę szu -

kał da lej, a proś bę o po moc za mie ści łem tak -

że na mo im por ta lu. 

90. ROCZ NI CA NA 95-LE CIE 
Po stać kom. Apo lo niu sza Strze lec kie go prze -

sta ła być ano ni mo wa, a przy czy ni li się do te -

go lu dzie, któ rzy wie dzą, ja kie zna cze nie ma

świa do mość wła snych ko rze ni. 

– W krót kim cza sie do wie dzie li śmy się

wie le – mó wi mł. insp. Ja ro sław Hof man, ko -

men dant KPP w Mła wie. – Zda ję so bie jed -

nak spra wę, że jesz cze du żo jest do od kry cia.

Po pro si li śmy o po moc hi sto ry ków re gio nu.

Chce my od two rzyć ca łą hi sto rię Apo lo niu sza

Strze lec kie go, nie tyl ko tę część zwią za ną

z Mła wą. Na ra zie nie dys po nu je my żad nym

wi ze run kiem przed wo jen ne go ko men dan ta,

ale wie rzę, że wcze śniej czy póź niej je go fo -

to gra fia tra fi do nas. Szu ka my je go po tom -

ków, bo to oni w pierw szej ko lej no ści mu szą

wy po wie dzieć się w spra wie od no wie nia po -

mni ka w Mo dle. 

W tym ro ku współ cze sna Po li cja ob cho -

dzi 95. rocz ni cę po wo ła nia przed wo jen nej

Po li cji Pań stwo wej. W tym, ju bi le uszo wym,

ro ku wy pa da tak że 90. rocz ni ca śmier ci kom.

Apo lo niu sza Strze lec kie go, funk cjo na riu sza,

któ ry w for ma cjach bez pie czeń stwa słu żył

jesz cze przed po wo ła niem PP w 1919 r. Po -

li cjan ci z Mła wy chcą god nie uczcić przed -

wo jen ne go ko men dan ta. 

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor (2) i KPP w Mła wie 
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Kto kol wiek wie coś o kom. Apo lo niu szu Strze lec kim, ma zwią za ne z nim pa -
miąt ki, pro szo ny jest o kon takt z KPP w Mła wie pod nu me ra mi te le fo nów:
(23) 654 72 66, re sor to wy 703 62 66 lub kom. 506 890 706, lub o kontakt 
z redakcją.

Cmentarz parafialny w Mławie. Na płycie Julii
Strzeleckiej można przeczytać m.in.
„W wiośnie życia osierociwszy troje dzieci
zgasła jak podcięty róży kwiat – ukochanej
Żonie Mąż”. Pod inskrypcją ku czci
Apoloniusza Strzeleckiego widnieje podpis
„Podkomendni Policji Pańs. Pow.
Mławskiego Swemu Komendantowi”

Płk Janusz Żbikowski i mł. insp. Jarosław
Hofman w miejscowości Modła, w miejscu
śmierci komendanta Strzeleckiego
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Czy Policja ma prawo użyć środków przymusu
bezpośredniego wobec osób z zaburzeniami
psychicznymi?

Po wej ściu w ży cie usta wy o środ kach przy mu su bez po śred nie go

i bro ni pal nej po ja wi ły się pro ble my in ter pre ta cyj ne do ty czą ce sto -

so wa nia śpb wo bec osób z za bu rze nia mi psy chicz ny mi. Ma ją cy wąt -

pli wo ści ko men dant po wia to wy zwró cił się do jed nost ki nad rzęd nej

o udzie le nie od po wie dzi na to py ta nie.

PRZY MUS W DWÓCH USTA WACH
W pi śmie ko men dant po wo łał się na art. 3 pkt 4 usta wy z 24 ma -

ja 2013 r. o środ kach przy mu su bez po śred nie go i bro ni pal nej (Dz.U.

z 2013 r., poz. 628), zwa ną da lej usta wą o śpb, zgod nie z któ rym usta -

wy nie sto su je się do przy mu su bez po śred nie go lub za sad uży cia lub

wy ko rzy sta nia bro ni pal nej, o któ rych mo wa w usta wie z 19 sierp -

nia 1994 r. o ochro nie zdro wia psy chicz ne go, tekst jed no li ty (Dz.U.

z 2011 r., nr 231, poz. 1375), zwa nej da lej usta wą o ozp. 

W tej sy tu acji klu czo we zna cze nie ma wy ja śnie nie trzech pod sta -

wo wych za gad nień. Po pierw sze – wy ka za nie róż nic mię dzy de fi ni -

cją po ję cia przy mu su bez po śred nie go w ro zu mie niu usta wy o ozp

oraz po ję cia środ ków przy mu su bez po śred nie go w ro zu mie niu usta -

wy o śpb. Po dru gie – usta le nie pod mio tów upraw nio nych do pod ję -

cia de cy zji o sto so wa niu przy mu su. Po trze cie zaś – prze sła nek ich

sto so wa nia.

PRZY MUS BEZ PO ŚRED NI A ŚROD KI PRZY MU SU 
BEZ PO ŚRED NIE GO
W myśl art. 3 usta wy o ozp przy mu sem bez po śred nim jest wy łącz nie:

przy trzy ma nie, przy mu so we za sto so wa nie le ków, unie ru cho mie nie

i izo la cja, sto so wa ne wy łącz nie wo bec osób z za bu rze nia mi psy chicz -

ny mi. Na to miast ka ta log środ ków przy mu su bez po śred nie go ma

swo je źró dło w art. 12 usta wy o śpb, któ ry za wie ra aż 20 róż ne go ro -

dza ju środ ków. Oczy wi ście nie któ re z nich wy ka zu ją po do bień stwa,

cze go przy kła dem mo że być przy trzy ma nie i uży cie si ły fi zycz nej

w po sta ci obez wład nie nia, czy też izo la cja i ce la za bez pie cza ją ca.

Jed nak są to zu peł nie in ne środ ki, któ re róż nią nie tyl ko pod sta wy

praw na i fak tycz na ich sto so wa nia, ale rów nież pod miot, któ ry jest

upraw nio ny do ich sto so wa nia.

POD MIOT UPRAW NIO NY DO STO SO WA NIA PRZY MU SU
Z tre ści art. 18 ust. 2 usta wy o ozp wy ni ka, że de cy zję o za sto so wa -

niu przy mu su mo że pod jąć wy łącz nie le karz lub, je że li nie jest moż -

li we uzy ska nie na tych mia sto wej de cy zji le ka rza, pie lę gniar ka, a je śli

i to nie jest moż li we, kie ru ją cy ak cją pro wa dze nia me dycz nych czyn -

no ści ra tun ko wych. Na to miast do uży wa nia i wy ko rzy sta nia śpb

upraw nio ne są wy łącz nie pod mio ty wy mie nio ne w art. 2 usta wy

o śpb, czy li m.in. funk cjo na riu sze Po li cji. 

PRZE SŁAN KI STO SO WA NIA 
Trze cia róż ni ca to prze słan ki sto so wa nia. W myśl art. 18. usta wy o ozp

przy mus bez po śred ni wo bec osób z za bu rze nia mi psy chicz ny mi mo że

być sto so wa ny al bo przy wy ko ny wa niu czyn no ści prze wi dzia nych w tej

usta wie, al bo gdy oso ba za cho wu je się w okre ślo ny nie bez piecz ny spo -

sób, czy li gdy do pusz cza się za ma chu prze ciw ko: ży ciu lub zdro wiu

wła sne mu lub in nej oso by, a tak że bez pie czeń stwu po wszech ne mu,

oraz gdy w spo sób gwał tow ny nisz czy lub uszka dza przed mio ty znaj du -

ją ce się w je j oto cze niu. Przy mus bez po śred ni sto su je się tak że w sy -

tu acji, gdy oso ba z za bu rze nia mi psy chicz ny mi po waż nie za kłó ca lub

unie moż li wia funk cjo no wa nie pod mio tu lecz ni cze go udzie la ją ce go

świad cze nia zdro wot ne go w za kre sie psy chia trycz nej opie ki zdro wot -

nej lub jed nost ki or ga ni za cyj nej po mo cy spo łecz nej. Na to miast prze -

słan ki sto so wa nia śpb ma ją swo je źró dło w Roz dzia le 2 usta wy

o środ kach przy mu su bez po śred nie go i bro ni pal nej. 

RO LA PO LI CJAN TÓW
Dla zo bra zo wa nia pro ble ma ty ki za cho wa nia się policjantów wo bec osób

z za bu rze nia mi psy chicz ny mi omó wie nia wy ma ga ro la Po li cji przy sto so -

wa niu przy mu su bez po śred nie go. Otóż za da nia te wy ni ka ją bez po śred nio

z tre ści art. 18 ust. 9 usta wy o ozp, zgod nie z któ rym Po li cja jest zo bo wią -

za na do udzie la nia po mo cy na żą da nie le ka rza, pie lę gniar ki lub kie ru ją -

ce go ak cją pro wa dze nia me dycz nych czyn no ści ra tun ko wych. Jed nak

na le ży mieć na uwa dze, że Po li cja nie zo sta ła upraw nio na do sto so wa nia

przy mu su wy mie nio ne go w art. 18 ust. 1. Wo bec te go po li cjan ci nie 

mo gą po dej mo wać de cy zji o za sto so wa niu przy mu su bez po śred nie go, ich

ro la jest ogra ni czo na do udzie le nia po mo cy przy je go sto so wa niu. Ma to

zwią zek z ogra ni cze niem za war tym w art. 6 ust. 1 Roz po rzą dze nia Mi ni -

stra Zdro wia z 28 czerw ca 2012 r. w spra wie spo so bu sto so wa nia i do ku -

men to wa nia za sto so wa nia przy mu su bez po śred nie go oraz do ko ny wa nia

oce ny za sad no ści je go sto so wa nia (Dz.U. z 2012 r., poz. 740), zgod nie

z któ rym przy mus mo że być sto so wa ny wy łącz nie przez oso by od po wied -

nio po in stru owa ne w tym za kre sie. Za pis ten oczy wi ście nie zwal nia

z udzie le nia przez po li cjan tów po mo cy ta kim oso bom, ale nie da je im

moż li wo ści sa mo dziel ne go wy ko ny wa nia ta kich czyn no ści.

Na le ży więc stwier dzić, że środ ków przy mu su bez po śred nie go wy mie -

nio nych w art. 12 usta wy o śpb nie sto su je się do przy mu su bez po śred -

nie go, o któ rym mo wa w art. 3 ust. 6 usta wy o ochro nie zdro wia

psy chicz ne go. Wo bec te go po li cjant mo że udzie lać po mo cy le ka rzo -
wi, pie lę gniar ce lub ra tow ni ko wi me dycz ne mu w sto so wa niu
przy mu su tyl ko w po sta ci: przy trzy ma nia pod czas przy mu so we -
go za sto so wa nia le ków, unie ru cho mie nia i izo la cji.

Od po wiedź na py ta nie: Czy po li cjant w sy tu acji spo wo do wa nia za gro że -
nia ży cia i zdro wia czło wie ka przez oso bę z za bu rze nia mi psy chicz ny mi i bra -
ku na miej scu zda rze nia ze spo łu ra tow nic twa me dycz ne go mo że z wła snej
ini cja ty wy użyć śpb?, za mie siąc.

mł. insp. TO MASZ JĘ DRZEJ CZYK
na czel nik Wy dzia łu Pre wen cji w KWP w Ło dzi
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Pytania i odpowiedzi (29)

Śpb wobec osób 
z zaburzeniami psychicznymi
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90 LAT TE MU
Kwiecień 1924

• Klę ska po wo dzi w Pol sce. Naj -

bar dziej ucier pia ła War sza wa i jej oko -

li ce, gdzie Wi sła za la ła te re ny od 3

do 5 km od ko ry ta rze ki. Za bo ha ter -

ski, pe łen po świę ce nia udział funk -

cjo na riu szy PP w ak cji ra tow ni czej po dzię ko wał wo je wo da

war szaw ski Wła dy sław Soł tan.

9 IV – Uka za ło się roz po rzą dze nie Ra dy Mi ni strów o usta no wie niu
ko mi sji le kar skich dla funk cjo nar ju szów pań stwo wych oraz woj sko wo -
-le kar skich dla za wo do wych woj sko wych. (Dz.U. nr 34, poz. 355).

15 IV – Na sta no wi sko ka pe la na PP Okrę gu I War -

szaw skie go przy ję ty zo stał – w stop niu nad ko mi sa rza

– ks. Bro ni sław Ko la siń ski (zdj. obok). 

19 IV – „GA iPP” opu bli ko wa ła sta tut Sto wa rzy sze -

nia „Po li cyj ny Dom Zdro wia”, któ re go ce lem jest

przyj ście z po mo cą funk cjo na riu szom PP cho rym i re kon -
wa le scen tom przez stwo rze nie i utrzy my wa nie wła snych
do mów zdro wia, sa na to riów dla cho rych oraz do mów wy po czyn ko wych
dla uzdro wień ców i osła bio nych.
24 IV – W po bli żu wsi No wi ny (pow. Rów ne, woj. wo łyń skie)

w za sadz ce urzą dzo nej przez ban dę Do mań skie go zgi nął asp. Fran -

ci szek Bo rzych, do wód ca kom pa nii gra nicz nej, pod po rucz nik re zer -

wy WP, ka wa ler or de ru „Vir tu ti Mi li ta ri”. Miał 33 la ta.

25 IV – No wym pod se kre ta rzem sta nu w MSW

zo stał Fe liks Dut kie wicz (lat 52), praw nik, do tych -

cza so wy wi ce pre zes Sa du Ape la cyj ne go w War sza wie

(zdj. obok).

25–29 IV – Ko men dant głów ny PP Ma rian Bo -

rzęc ki od był po dróż in spek cyj ną na przy gra nicz ne te -

re ny wschod nie. Od wie dził m.in. Stołp ce oraz

po ste run ki przy gra nicz ne le żą ce na 150-ki lo me tro wym od cin ku gra -

ni cy z Ro sją So wiec ką.

28 IV – W łódz kim par ku „Źró dli ska” za strze lo ny zo stał post.

Edward Łu czak, wy wia dow ca urzę du śled cze go. Za ma chu do ko -

nał 19-let ni Szmul En gel, czło nek par tii ko mu ni stycz nej, od da jąc

do swej ofia ry sześć strza łów z re wol we ru. 

40 LAT TE MU
Kwiecień 1974

• W ca łym kra ju funk cjo na riu sze

re sor tu spraw we wnętrz nych oraz

or mow cy po dej mu ją licz ne zo bo -

wią za nia dla uczcze nia zbli ża ją ce go

się ju bi le uszu 30-le cia PRL oraz 30.

rocz ni cy po wo ła nia MO i SB. W każ dej jed no st ce te re no wej za kła -

da ne są „Księ gi Czy nu”, w któ rych do ku men tu je się pra ce spo łecz -

ne wy ko na ne na rzecz mia sta, swo je go re jo nu (dziel ni cy, osie dla)

i ma cie rzy stej jed nost ki. 

• W Ośrod ku Do sko na le nia Kadr Kie row ni czych MSW w Ło dzi

za koń czył się pierw szy krót ko ter mi no wy kurs kwa li fi ka cyj no -pe da -

go gicz ny no wo mia no wa nych wy kła dow ców.

2 IV – Uchwa łą Ra dy Mi ni strów nr 90 usta no wio -

no re sor to wą (MSW) od zna kę „W Służ bie Na ro du”,

przy zna wa ną funk cjo na riu szom MO, żoł nie rzom jed -

no stek woj sko wych pod le głych mi ni stro wi SW, pra -

cow ni kom cy wil nym re sor tu oraz człon kom OR MO

(zdj. obok). 

23 IV – Pod czas peł nie nia obo -

wiąz ków służ bo wych zgi nął kpr. Mi -

ko łaj Prat ko, funk cjo na riusz KP MO w Olec ku.

Śmier tel nie po strze lił go po szu ki wa ny przez MO

kry mi na li sta, za sko czo ny w po cią gu przez mi li cyj ny

pa trol. Mi ko łaj Prat ko miał 49 lat, osie ro cił sze ścio -

ro dzie ci (zdj. obok). 

24 IV – Na 15 lat po zba wie nia wol no ści ska za ny

zo stał 24-let ni re cy dy wi sta Jan Miel cza now ski,

miesz ka niec Bo ro wi ny (pow. szpro taw ski), któ ry, bę dąc pod wpły -

wem al ko ho lu, za ata ko wał sie kie rą ko men dan ta miej sco we go po ste -

run ku st. sierż. Cze sła wa Smo lar czy ka. 

26 IV – Plut. Ka zi mierz Ku biak, funk cjo na riusz Zmo to ry zo wa ne -

go Od wo du KW MO w Byd gosz czy, ura to wał na dwor cu PKP Byd -

goszcz Głów na męż czy znę, któ ry, usi łu jąc przejść po zde rza kach

ru sza ją ce go po cią gu to wa ro we go mię dzy wa go na mi, po śli zgnął się,

po czym za czął osu wać pod ko ła po cią gu. 

20 LAT TE MU
Kwiecień 1994

• KWP w Je le niej Gó rze, ja ko

trze cia w kra ju (po sto łecz nej i ka -

to wic kiej), otrzy ma ła – na ra zie

do prze te sto wa nia – je den z naj no -

wo cze śniej szych na świe cie, uży wa ny m.in. przez po li cję i służ by ra -

tow ni cze w USA, sys tem łącz no ści ra dio wej z sy gna li za cją cy fro wą

o na zwie EDACS.

7 IV – Pre zy dent Lech Wa łę sa pod pi sał usta wę o za opa trze niu

eme ry tal nym funk cjo na riu szy Po li cji, UOP, Stra ży Gra nicz nej, Pań -

stwo wej Stra ży Po żar nej i Służ by Wię zien nej oraz ich ro dzin, uchwa -

lo ną przez Sejm 18 lu te go 1994 r.

13 IV – W Mu zeum Ka tyń skim w War sza wie otwar to – pod pa -

tro na tem Pre zy den ta RP – wy sta wę fo to gra fii Alek san dra Za łę skie -

go i Paw ła Kop czyń skie go

„Pa mię ta my…! Ka tyń – Char -

ków – Mied no je”. Eks po zy cja

jest plo nem pół to ra mie sięcz -

ne go po by tu fo to gra fów do-

ku men ta li stów w miej scach

ma so wej za gła dy pol skich po -

li cjan tów przez funk cjo na riu -

szy so wiec kie go NKWD. 

23 IV – Pod czas in ter wen cji do mo wej w jed nym z kra kow skich

miesz kań pi ja ny awan tur nik za ata ko wał no żem st. post. Ja na Maj -

cher czy ka, funk cjo na riu sza kom pa nii po go to wia po li cyj ne go i pa tro -

lo wa nia z KRP Kra ków Po łu dnie. Cio sy by ły śmier tel ne. Jan

Maj cher czyk miał 24 la ta, w Po li cji słu żył nie speł na trzy. 

26–29 IV – W Unie ściu ko ło Ko sza li na ob ra do wa li prze wod ni czą -

cy za rzą dów za kła do wych Związ ku Za wo do we go Pra cow ni ków 

Cy wil nych MSW pio nu Po li cji. Dys ku to wa no o pro ble mach fi nan so -

wych, so cjal nych, związ ko wych oraz BHP. Na ra dę zi gno ro wa li przed -

sta wi cie le ka dry kie row ni czej KGP. 

oprac. JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „IKC”, po li cyj na pra sa, ar chi wum
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Przeglądając rozkazy komendanta głównego Policji
Państwowej z pierwszych lat funkcjonowania tej
formacji, trudno oprzeć się refleksji, że ówcześni stróże
prawa na brak zajęć nie narzekali. 

M ie li ich ty le – zwłasz cza ci z pierw szej li nii – i tak prze róż -

nych, bo do ty ka ją cych wszyst kich sfer ży cia, że mo gli ni mi

ob dzie lić na wet kil ka ta kich for ma cji, jak racz ku ją ca do pie -

ro co Po li cja Pań stwo wa.

CHŁOP CY NA PO SYŁ KI
A przy czy nił się do te go art. 2 usta wy z 24 lip ca 1919 r. o Po li cji Pań -

stwo wej, któ ry sta no wił: Po li cja Pań stwo wa jest or ga nem wy ko naw -
czym władz pań stwo wych i sa mo rzą do wych i ma za za da nie ochro nę
bez pie czeń stwa, spo ko ju i po rząd ku pu blicz ne go.

Za war ta w nim de fi ni cja nie zbyt szczę śli wie okre śli ła cha rak ter i za -

kres dzia ła nia no wej for ma cji i w re zul ta cie do pro wa dzi ła do te go, że

nie mal wszyst kie wła dze pań stwo we i sa mo rzą do we szyb ko za czę ły obar -

czać PP spra wa mi, któ re nie jed no krot nie nie mia ły nic wspól ne go

z ochro ną bez pie czeń stwa, spo ko ju i po rząd ku pu blicz ne go. W skraj -

nych przy pad kach do cho dzi ło do kon flik tów kom pe ten cji, kie dy 

na wet po mniej si urzęd ni cy róż nych szcze bli, uzur pu jąc so bie pra wo

do wy da wa nia po li cjan tom po le ceń, trak to wa li ich jak przy sło wio wych

chłop ców do wszyst kie go: dar mo wych po słań ców, stró żów, po bor ców

po dat ko wych, pro to ko lan tów, wy wia dow ców, kon tro le rów, dy żur nych

w te atrach, cyr kach czy na za ba wach pu blicz nych itp.

„Ga ze ta Po li cji Pań stwo wej” nie zbyt ja sno tłu ma czy ła swo im czy -

tel ni kom, że te nad pro gra mo we obo wiąz ki funk cjo na riu szy PP wy -
ni ka ją z brzmie nia daw nej usta wy ro syj skiej, nie do sto so wa nej do po trzeb
dzi siej szych. I że jest to sy tu acja przej ścio wa, bo zwol nie nie po li cji
od czyn no ści od su wa ją cych na plan dal szy bez po śred nie jej za da nia
(ochro ny bez pie czeń stwa i po rząd ku – przyp. J. Pac.) jest tyl ko kwe -
stią cza su.

AN GIEL SKI AU DYT
Kto wie, jak dłu go jesz cze funk cjo na riu sze PP mu sie li by cze kać

na zmia nę swych za sze re go wań i przy dzia łów no wych za dań, gdy by

w koń cu 1919 r. nie przy by li do Pol ski przed sta wi cie le bry tyj skie go

Sco tland Yar du, uzna wa ne go wów czas za naj lep szą po li cję na świe cie.

Przy by li na za pro sze nie mi ni stra spraw we wnętrz nych Sta ni sła wa

Woj cie chow skie go z za da niem przyj rze nia się na szym or ga nom bez -

pie czeń stwa, ich struk tu rze, li czeb no ści, za sa dom funk cjo no wa nia

itp. roz wią za niom nie zbęd nym do przy go to wa nia me mo ran dum

na te mat kon dy cji pol skiej po li cji. Na cze le kil ku oso bo wej mi sji

– dziś by śmy po wie dzie li – au dy to rów, sta nę li gen. Ma cre ady oraz

płk Mel lor, dłu go let ni ofi ce ro wie służb we wnętrz nych Jej Kró lew -

skiej Mo ści. Ich do świad cze nie przy or ga ni za cji bry tyj skiej po li cji

gwa ran to wa ło rze tel ność wy ko na nia zle co ne go im za da nia, w tym

wska za nie błę dów po peł nio nych przy two rze niu na szej po li cji oraz

przed sta wie niu sku tecz nych środ ków ich na pra wy. 

Pierw szym kro kiem gen. Ma cre ady’ego i je go za stęp cy by ło zle ce -

nie kie row nic twu Ko men dy PP m.st. War sza wy przy go to wa nia szcze -

gó ło we go wy ka zu wszyst kich czyn no ści (obo wiąz ków służ bo wych),

któ re na co dzień wy ko ny wa li funk cjo na riu sze sto łecz nych ko mi sa -

ria tów po li cji. Spo rzą dzo no go szyb ko, wy ka zu jąc aż 131 za dań, któ -

ry mi obar czo no po li cjan tów. Usys te ma ty zo wa no je w dwie gru py:

I – Po li cyj ne (27 czyn no ści), II – Ad mi ni stra cyj ne (104 czyn no ści).

KON TRO LA USTĘ PÓW, BRAM I PO DWÓ REK
Wy mie nie nie choć by tyl ko ha sło wo wszyst kich tych za dań za ję ło by

zbyt wie le miej sca, dla te go – za sy gna li zu ję je dy nie pro blem, od sy ła -
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Przy nieś, po daj, po za mia taj...
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jąc wszyst kich za in te re so wa nych do nr. 2 „Ga ze ty Po li cji Pań stwo -

wej” z 24 grud nia 1919 r. 

Gru pę pierw szą, tzw. czyn no ści po li cyj nych, otwie ra dział A – Re -
gu lo wa nie ru chu ulicz ne go. Je śli ktoś są dzi, że cho dzi tu o za gad -

nie nia z za kre su – w dzi siej szym ro zu mie niu – bez pie czeń stwa

w ru chu dro go wym, to się gru bo my li. W tam tych cza sach pod tym

po ję ciem ro zu mia no (i wy mie nio no we wspo mnia nym do ku men cie

dla gen. Ma cre ady’ego) 11 za dań: 

1) pil no wa nie i prze strze ga nie go dzin han dlu,
2) prze ciw dzia ła nie han dlo wi bez po zwo le nia,
3) kon tro la nad czy sto ścią ulic, po dwórz i do mów,
4) opie ka nad plan ta cja mi miej ski mi,
5) ba cze nie nad oświe tle niem ulic, bram do mów, kla tek scho do wych

i ustę pów,
6) kon tro la zna ków re kla mo wych, za kła dów han dlo wo -prze my sło -

wych i wy ko ny wa nie po le ceń, co do przy mu so we go usu nię cia zna -
ków za wie sza nych wbrew obo wią zu ją cym prze pi som,

7) do zór nad hy dran ta mi ulicz ne mi i szaf ka mi ka blo we mi sie ci te le fo -
nicz nej,

8) za trzy my wa nie przed mio tów pod le ga ją cych se kwe stro wi lub przed -
mio tów pod le ga ją cych opła cie ak cy zo wej (ban de ro la),

9) opie ka nad dzieć mi bez dom ne mi,
10) kon tro la nad że bra ka mi,
11) prze ciw dzia ła nie znę ca niu się nad zwie rzę ta mi.
Do dzia łu B – Bez pie czeń stwo pu blicz ne za li czo no 16 za dań,

któ re w więk szo ści moż na już za kwa li fi ko wać do dzia łań le żą cych

w krę gu za in te re so wań po li cji (ale np. do wy pa try wa nia osób nio są -
cych tłu mo ki miał bym jed nak za strze że nia):

1) do zo ro wa nie dy żu rów stró żów do mo wych, miej skich, noc nych,
2) zwra ca nie uwa gi na oso by po dej rza ne, nio są ce tłu mo ki,
3) zwra ca nie uwa gi na przy stan ki tram wa jo we,
4) współ dzia ła nie ze Stra żą Ognio wą,
5) współ dzia ła nie z Urzę dem Sa ni tar no -Oby cza jo wym w wal ce z pro -

sty tu cją,
6) opie ka nad ma jąt kiem skar bo wym i miej skim,
7) nie do pusz cze nie do zbie go wisk ulicz nych,
8) asy sta na ze bra niach pu blicz nych,
9) tro pie nie prze stępstw,
10) po szu ki wa nia i do zór nad oso ba mi zle co ne przez Wy dzia -

ły IV i V KGP (wy dzia ły śled cze – przyp. J. Pac.),

11) współ dzia ła nie z żan dar me rią w po szu ki wa niu de zer te rów,
12) trans por to wa nie eta pem osób do miejsc uro dze nia,

13) do zo ro wa nie więź niów znaj du ją cych się na ku ra cji w szpi ta lach
miej skich, 

14) trans por to wa nie więź niów z wię zień do sę dziów śled czych i z po -
wro tem,

15) spe cjal ne ob ła wy i re wi zje,
16) dy żu ry w te atrach, cyr ku i na za ba wach pu blicz nych.

PO LI CJA AD MI NI STRA CYJ NA?
Eg ze ku cja kar, wszel kie go ro dza ju wy wia dy, do rę cza nie za wia do mień

i na ka zów płat ni czych, spo rzą dza nie pro to ko łów, eks mi sje, asy sty,

kon wo jo wa nie więź niów, in wi gi la cja po szu ki wa nych, re je stra cja po -

pi so wych (po bo ro wych – przyp. J. Pac.), ewi den cja ob co kra jow ców

przy jeż dża ją cych do War sza wy, wy da wa nie za świad czeń (m. in. eme -

ry tal nych, o po sia da nych ko niach i kro wach), usta na wia nie rząd ców

do mów i do zór nad ni mi, spo rzą dza nie ak tów uro dze nia, ślu bu

i śmier ci, kon fi ska ta pism, pro wa dze nie biu ra rze czy zna le zio nych,

opie ka nad wy pi sa ny mi ze szpi ta la bez dom ny mi re kon wa le scen ta -

mi, spo rzą dza nie wy ka zów wol nych lo ka li i zruj no wa nych do mów – to

tyl ko kil ka na ście ze 104 czyn no ści ad mi ni stra cyj nych, któ ry mi

w 1919 r. ob cią żo no funk cjo na riu szy PP. Wie le z nich na ło żo no na po -

ste run ko wych wbrew usta wie o Po li cji Pań stwo wej.

Zwró cił na to uwa gę gen. Ma cre ady w swo im me mo ran dum, pi -

sząc m.in.: Po li cja jest obec nie tak da le ko za ję ta pra cą ad mi ni stra cyj ną,
ja ko to wy wia da mi prze róż nych wy dzia łów rzą do wych, zbie ra niem po -
dat ku szpi tal ne go oraz in nych opłat (do mo wych), po dat ków od nie ru cho -
mo ści itp., kon tro lo wa niem miar i wag, za świad cze nia mi eme ry tal ny mi
i nie zli czo ne mi in ne mi spra wa mi, że już nie jest w sta nie sku tecz nie wy -
ko ny wać rze czy wi stej pra cy po li cyj nej (…). Nie zbęd ne jest zre du ko wa -
nie czyn no ści po li cji li tyl ko do tych, któ re ma ją na ce lu ochro nę ży cia
i mie nia oraz za po bie ga nie prze stęp stwom i wy kry wa nie ich.

Do in nych czyn ni ków, któ re – zda niem ofi ce rów ze Sco tland Yardu

– po pra wią ja kość pol skiej po li cji, na le żą: od po wied ni do bór kadr, wy -

szko le nie, po moc pań stwa w za pew nie niu funk cjo na riu szom na le ży -

tych wa run ków służ by, ści słe okre śle nie za kre su ich obo wiąz ków,

a tak że kre owa nie w spo łe czeń stwie kli ma tu za ufa nia do po li cji.

Po stu la ty gen. Ma cre ady’ego dłu go cze ka ły na wdro że nie, gdyż do -

pie ro no we li za cja usta wy o Po li cji Pań stwo wej z 6 mar ca 1928 r. od -

cią ży ła nie co po li cjan tów od tych po za re gu la mi no wych za dań, choć

nie w ta kim stop niu, ja ki po stu lo wa li ich prze ło że ni. Na to jed nak

kie row nic two PP nie mia ło już, nie ste ty, więk sze go wpły wu.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Na Po ste run ku”
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J ak zwy kle par ko wą alej ką zmie rzał do przy stan ku

tram wa jo we go przy ron dzie Wa szyng to na. Spie szył

się. By ło kil ka na ście mi nut po 20.00, a w do mu

z ko la cją cze ka ła żo na i dwój ka ma lu chów.

ŚMIER TEL NA SE RIA
Kie dy z bocz nej dróż ki wy szło dwóch na sto lat ków, nie

zwró cił na nich uwa gi. Do pie ro gdy na wi dok mi li cyj ne -

go mun du ru za czę li ucie kać, każ dy w in ną stro nę, sierż.

Pie trzak za wo łał, aby się za trzy ma li. Ża den jed nak nie

usłu chał. Ru szył więc za tym, któ ry po biegł w kie run ku

sta dio nu. Mło dzień cy mu sie li mieć coś na su mie niu.

„Stój, bo uży ję bro ni!” – krzyk nął do ucie ka ją ce go, ale

na wet nie się gnął do ka bu ry. Wy raź nie go już do ga niał.

Kie dy zbli żył się na ja kieś 10 me trów, chło pak gwał tow -

nie się za trzy mał i od wró cił, wy cią ga jąc przed sie bie

ręce. Pie trza ko wi za pew ne do gło wy na wet nie przy szło,

że na sto la tek mo że mieć broń. Do te go ma szy no wą. 

Wie czor ną ci szę prze szy ła gło śna se ria z au to ma tu,

któ ra ścię ła mi li cjan ta z nóg. Nie stra cił jed nak przy -

tom no ści. Zdo łał jesz cze wy cią gnąć z ka bu ry te tet kę

i wy strze lać do ban dzio ra ca ły ma ga zy nek. A kie dy na -

de szła po moc, reszt ką sił opo wie dział prze bieg zda rze -

nia. Po tem za bra ło go po go to wie. Wal czył ze śmier cią

jesz cze 5 dni. Mi mo dwóch ope ra cji prze grał. Ob ra że nia

by ły zbyt roz le głe.

PIERW SZE USTA LE NIA
Eki pa do cho dze nio wo -śled cza z Ko men dy Sto łecz nej

MO szyb ko zja wi ła się na miej scu zbrod ni. Kie dy ran ne -

go mi li cjan ta od wie zio no do szpi ta la, przy stą pio no

do ru ty no wych czyn no ści śled czych. Za bez pie czo no

służ bo wą broń sier żan ta oraz łu ski po na bo jach. Kil ka -

dzie siąt me trów da lej w krza kach le żał po rzu co ny pi -

sto let ma szy no wy z ob cię tą lu fą. To z nie go ban dy ta

od dał śmier tel ne strza ły, nim znik nął w ciem no ściach.

Je go kom pan tak że zdo łał w po rę wy mknąć się z par ku.

Zna le zio ny woj sko wy pistolet maszynowy od da no do

ba dań. To był na ra zie ko ron ny do wód we wsz czę tym

śledz twie. Bra ko wa ło tyl ko od po wie dzi na py ta nie,

czyja to broń i jak do sta ła się w rę ce chło pa ka. Na

szczę ście wy bi te na niej nu me ry fa brycz ne by ły czy tel -

ne i wska zy wa ły wła ści cie la. Au to mat za re je stro wa ny

był na li ceum ogól no kształ cą ce w Fa le ni cy (dziel ni ca

War sza wy). Oka za ło się, że słu żył za sprzęt dy dak tycz -

ny dla uczniów na lek cjach przy spo so bie nia woj sko we -

go, po dob nie jak dru gi pi sto let ma szy no wy, pe pe sza,

gra nat ćwi czeb ny, 6 za pal ni ków i tor ba po lo wa. Wszyst -

kie te mi li ta ria prze cho wy wa no w spe cjal nie za bez pie -

czo nym ma ga zyn ku, z któ re go znik nę ły al bo 6 stycz nia

1964 r. (te go dnia stwier dzo no wła ma nie), al bo wcze -

śniej, w cza sie fe rii świą tecz nych, kie dy szko ła świe ci -

ła pust ka mi.

O wła ma niu i kra dzie ży bro ni na tych miast po wia do -

mio no MO. Tech ni cy kry mi na li styki za bez pie czy li 

kil ka śla dów li nii pa pi lar nych, śled czy roz py ta li świad -

ków, wy wia dow cy spe ne tro wa li śro do wi sko prze stęp -

cze, ale na ślad wła my wa czy nie na tra fio no. Mi mo

wsz czę cia ogól no kra jo wych po szu ki wań skra dzio nej

bro ni spra wa utknę ła w mar twym punk cie. Aż do tra -

gicz ne go wie czo ra, 4 lu te go.

PO KA SĘ DO SKLE PU
Strza ły z pistoletu maszynowego od da ne do sierż. Pie -

trza ka wska za ły pro wa dzą cym śledz two ofi ce rom z KS

MO, gdzie na le ży kon cen tro wać dzia ła nia ope ra cyj ne.

Po sta no wio no do kład nie przyj rzeć się śro do wi sku pa to -

lo gicz nej mło dzie ży z re jo nu Pra gi Po łu dnie i miej sco -

wo ści le żą cych przy tra sie do Otwoc ka. Za ło żo no, że

spraw ca mi wła ma nia do szkol ne go ma ga zyn ku bro ni by li

praw do po dob nie mło dzi, po cząt ku ją cy prze stęp cy,

miesz kań cy tej czę ści War sza wy, szu ka ją cy moc nych wra -

żeń i ła twych pie nię dzy. Za ło że nie to – jak się póź niej

oka za ło – by ło słusz ne. Gdy by wów czas bar dziej wni kli -

wie spraw dzo no wszyst kich po dej rza nych (a zwłasz cza

ucie ki nie rów z po bli skich za kła dów wy cho waw czych)

tra ge dii z pew no ścią uda ło by się unik nąć. 

Nie do szło by rów nież do na pa du na eks pe dient kę

skle pu spo żyw cze go w Mie dze szy nie (miej sco wość są -

sia du ją ca z Fa le ni cą), któ re go do ko na no te go sa me go

dnia (4 lu te go), tyl ko pół to rej go dzi ny wcze śniej. In for -

ma cja o tym zda rze niu do tar ła do ofi ce ra dy żur ne go KS

MO pra wie rów no le gle z mel dun kiem o po strze le niu

sierż. Pie trza ka. Tam rów nież by ło dwóch mło dych na -

past ni ków uzbro jo nych w broń ma szy no wą. Dla za stra -

sze nia i tak już spa ni ko wa nej ko bie ty od da li se rię

strza łów w su fit, a na stęp nie zra bo wa li z ka sy dzien ny

utarg (ok. 7 tys. zł). Zabrali też jej to reb kę z do ku men -

ta mi, pie niędz mi i ko sme ty ka mi, po czym wsko czyli

do zie lo nej – jak ze zna ła eks pe dient ka – war sza wy i od -

je cha li.

Mi li cjan ci, któ rzy do tar li do Mie dze szy na, zna leźli

w skle pie łu ski po na bo jach kal. 7,62 mm, któ re – jak się

szyb ko oka za ło – wy strze lo no z tej sa mej bro ni, z któ rej

strze la no do sierż. Pie trza ka. Zba da li też śla dy opon od -

ci śnię te w śnie gu, gdzie miał stać sa mo chód ban dy tów.

Nie by ły to jed nak śla dy oso bo wej war sza wy (nie pa so -

wa ło roz sta wie nie kół i roz mia ry opon), ale ja kie goś

mniej sze go au ta. Rze czy wi ście – po twier dzi li to in ni

świad ko wie – w tym miej scu par ko wał czer wo ny

fiat 600, po pu lar ny na pol skich dro gach wło ski „ma luch”

lat 60. Czy to był sa mo chód mło do cia nych ban dy tów?
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Kryp to nim „Sta dion”
To był mroźny lutowy wieczór. Pół wieku temu. W warszawskim parku Skaryszewskim, naprzeciw Stadionu
Dziesięciolecia, postrzelono milicjanta, 33-letniego sierżanta Józefa Pietrzaka, funkcjonariusza Komisariatu

Rzecznego MO. Po całodziennej służbie wracał do domu, został ciężko ranny.
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GDZIE JEST CZER WO NY FIAT 600?
Opi nia eks per ta na te mat bro ni uży tej w par ku Ska ry -

szew skim i skle pie spo żyw czym by ła jed no znacz na:

w obu przy pad kach strze la no z te go sa me go pistoletu

maszynowego, stąd wnio sek, że i spraw cy naj praw do po -

dob niej by li ci sa mi. Sko ro tak, to po na pa dzie w Mie -

dze szy nie mu sie li szyb ko prze do stać się do par ku przy

Sta dio nie Dziesięciolecia, gdzie na stą pił dru gi akt dra -

ma tu. Czym? Środ ka mi ko mu ni ka cji miej skiej ra czej

nie, bo pi sto let ma szy no wy (na wet z od cię tą lu fą) za pa -

zu chą zaj mu je zbyt dużo miej sca. Po zo sta je więc tak -

sów ka lub wła sne au to.

Za ło żo no, że przy je cha li czer wo nym fia ci kiem, któ ry

mu sie li za par ko wać gdzieś w po bli żu. Kie dy póź niej

w po pło chu, każ dy na wła sną rę kę, ucie ka li przed mi li -

cjan ta mi, sa mo chód mógł po zo stać w tym sa mym miej -

scu i stać tam na dal. I tak rze czy wi ście by ło. Czer wo ny

fiat 600 spo koj nie ocze ki wał na swych użyt kow ni ków

na chod ni ku, po dru giej stro nie sta dio nu. Wte dy już

wie dzia no, że nie był wła sno ścią żad ne go na sto lat ka.

Z mel dun ków dzien nych wy ni ka ło, że zo stał skra dzio -

ny 2 lu te go (na dwa dni przed po strze le niem sierż. Pie -

trza ka i na pa dem na sklep w Mie dze szy nie) z ga ra żu

w Fa le ni cy. 

Au to od ho lo wa no na po li cyj ny par king i do kład nie

prze szu ka no. Już na pierw szy rzut oka wi dać by ło, że

przez te dwa dni nie oszczę dza no go. Ka ro se ria w wie -

lu miej scach by ła po dra pa na i po obi ja na, li stwa na

drzwiach ode rwa na, du żo otarć o ja kieś igla ki, jak by sa -

mo chód prze dzie rał się przez le śne chasz cze. W środ ku

bra ko wa ło też przed nie go sie dze nia pa sa że ra, zna le zio -

no je póź niej w le sie, w oko li cach Otwoc ka.

Fo to gra fię ma łe go czer wo ne go fia ci ka opu bli ko wa ły

sto łecz ne ga ze ty, po ka za ła te le wi zja, z jed no cze snym

ape lem do osób, któ re go wi dzia ły, o kon takt z naj bliż szą

jed nost ką mi li cji. Wśród wie lu in for ma cji uzy ska nych tą

dro gą kil ka by ło waż nych. Na ich pod sta wie spo rzą dzo no

przy bli żo ne por tre ty pa mię cio we po ru sza ją cych się nim

chło pa ków. Nie ste ty, zdol nych do wszyst kie go.

„KOT” Z „MYSZ KĄ”
Po wo ła na przez ko men dan ta sto łecz ne go MO spe cjal na

gru pa ope ra cyj no -do cho dze nio wa do roz wi kła nia spra wy

za bój stwa sierż. Jó ze fa Pie trza ka pra co wa ła peł ną pa rą,

rów no le gle we ry fi ku jąc in for ma cje na pły wa ją ce od

miesz kań ców (głów nie Pra gi Po łu dnie), jak i z dzia łań

ope ra cyj nych pro wa dzo nych wśród po łu dnio wo pra skiej

mło dzie ży.

22 lu te go, w dwa ty go dnie i czte ry dni po na pa dzie

na sier żan ta Pie trza ka i trzy na ście dni po je go śmier ci

na stą pił wresz cie prze łom w śledz twie. Na mi li cję zgło -

sił się świa dek, któ ry wi dział, jak kie row ca ma łe go czer -

wo ne go fia ta 600, mło dy męż czy zna, ja dąc ma ło

uczęsz cza ną ul. Plan to wą w Ra do ści, wje chał w kę pę

brzó zek, ob ry wa jąc przy tym li stwę przy drzwiach au ta.

Świa dek za ofe ro wał na wet po moc nie do świad czo ne mu

– jak są dził – kie row cy, ale tam ten od mó wił, usi łu jąc jak

naj szyb ciej od je chać. Po zo sta wił na wet tę ode rwa ną li -

stwę. W sa mo cho dzie, oprócz nie go, byli jesz cze je den

chło pak i dziew czy na, w któ rej roz po znał Mo ni kę, cór -

kę są sia da. A na oka za nym mu por tre cie pa mię cio wym

stwier dził po do bień stwo do kie row cy fia ta. 

Wy wia dow cy bły ska wicz nie usta li li, że Mo ni ka spo -

ty ka się z 18-let nim Lesz kiem K., ps. Kot, któ re go z ko -

lei naj bliż szym kum plem jest 17-let ni Ro bert G., ps.

Mysz ka. Obaj, mi mo mło de go wie ku, mie li już za so bą

po byt w po praw cza ku za wła ma nia i kra dzie że. Obaj też

ob ra ca li się w śro do wi sku pra skich mło do cia nych prze -

stęp ców. Za trzy ma no ich bez pro ble mów. Tłu ma czy li,

że za bój stwo sier żan ta Pie trza ka by ło nie za mie rzo ne.

My śle li, że chce ich aresz to wać za na pad w Mie dze szy -

nie i kra dzież sa mo cho du.

Kil ka mie się cy póź niej sta nę li przed są dem. Nie let -

nie go „Mysz kę” przed wyż szą ka rą ura to wał tyl ko mło -

dy wiek. „Kot” otrzy mał kil ku let ni wy rok za na pad

z bro nią w rę ku i kra dzież mie nia. 

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „W Służ bie Na ro du”
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– To jedyny taki komisariat w kraju
– mówi insp. Leszek Ptach,
zastępca komendanta Szkoły Policji
w Słupsku, o nowoczesnym
obiekcie dydaktycznym, z którego
od początku tego roku korzystają
policjanci z kursów podstawowych
i specjalistycznych. Przebudowa
obiektu i sprzęt elektroniczny
do niego kosztowały ponad pół
miliona złotych. 

K o mi sa riat do ce lów szko le nio wych ist -

niał już w tej pla ców ce od lat 90. Był

wy ko rzy sty wa ny przede wszyst kim

do kształ ce nia dy żur nych. Z cza sem je go po -

miesz cze nia ule gły znisz cze niu, a sprzęt

kom pu te ro wy ze sta rzał się. Dwa la ta te mu

ko men dant słup skiej szko ły insp. Ja cek Gil

pod jął de cy zję o mo der ni za cji te go obiek tu. 

– Prze bu do wa li śmy sta no wi sko kie ro wa -

nia, po miesz cze nie dla osób za trzy ma nych

i sa le wy kła do we. Stwo rzy li śmy punkt re -

cep cyj ny, nie bie ski po kój, a tak że dwie re ży -

ser ki, któ re słu żą do moderowania sy mu la cji

zda rzeń – mó wi insp. Le szek Ptach. 

Szko ła ku pi ła no wo cze sne kom pu te ry

z opro gra mo wa niem, a tak że ka me ry i mi kro -

fo ny, któ re umoż li wia ją na gry wa nie ob ra zu

i dźwię ku we wszyst kich sa lach. Pod tym

wzglę dem obiekt przy po mi na słyn ny „Dom

Wiel kie go Bra ta” z pro gra mu „Big Bro ther”.

Tak wy po sa żo ny ko mi sa riat słu ży przede

wszyst kim do szko le nia dy żur nych jed no stek

Po li cji. Jed ne z ta kich za jęć mia łem oka zję

oglą dać. 

ZGŁO SZE NIA
Od sierż. sztab. Ar tu ra Win nic kie go, młod -

sze go wy kła dow cy Za kła du Pre wen cji i

Ru chu Dro go we go, do wia du ję się, że w ko -

mi sa ria cie po li cjan ci ma ją za ję cia teo re tycz -

ne i prak tycz ne. Na tych pierw szych uczą

się, jak ma ją przyj mo wać zgło sze nia, o co 

ma ją py tać, gdy ktoś dzwo ni z in for ma cją

o prze stęp stwie. Dru gie po le ga ją na sy mu la -

cji zda rzeń. Jed no z nich mam szan sę obej -

rzeć. 

Wy kła dow ca, kom. Krzysz tof Olej nik, 

bę dzie mo de ro wał prze bieg rozmowy z re ży -

ser ki. Je den z po li cjan tów jest już na sta no -

wi sku kie ro wa nia, a po zo sta li kur san ci bę dą

ob ser wo wać scen kę na ta bli cy mul ti me dial -

nej w sa li wy kła do wej. 

Pro wa dzą cy za ję cia wcie li się w ro lę po -

krzyw dzo ne go. Dzwo ni z re ży ser ki na sta no -

wi sko kie ro wa nia. Tłu ma czy mi, że na ta kich

za ję ciach zgła sza się dy żur nym kra dzie że,

roz bo je, za bój stwa, a oni mu szą od po wied nio

re ago wać. Do dzwo nił się.

– Po li cja w Słup sku, słu cham – mó wi

do słu chaw ki dy żur ny. 

– Pro szę pa na, pro szę po móc – sły szy

w od po wie dzi.

– Co się sta ło? – do py tu je po li cjant. 

– No, wie pan, tu prze jeż dża łem, za trzy -

ma łem się na par kin gu. Na pa dli mnie – opi -

su je cha otycz nie zda rze nie po krzyw dzo ny,

czy li kom. Olej nik.

– A gdzie pan jest, na któ rym par kin gu?

– usta la funk cjo na riusz. 
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„Big Bro ther” w Słup sku

Szkolenie dyżurnych – zgłoszenie przyjmuje
podkom. Tomasz Kula

Ćwiczenia w pdoz
Reżyserka do moderowania symulacji zdarzeń
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Sierż. sztab. Ar tur Win nic ki tłu ma czy, że

zgło sze nia są bar dzo różno rod ne, że by póź -

niej dy żur ny umiał ra dzić sobie w każ dej sy -

tu acji.

POD GLĄD APLI KA CJI
Dy żur ny za czy na wpro wa dzać in for ma cje

o zaj ściu do Sys te mu Wspo ma ga nia Do wo -

dze nia. Wy kła dow ca wi dzi te wpi sy na swo -

im kom pu te rze w re ży ser ce. Gdy są błęd ne,

ko ry gu je je.

– Po li cjant na sy mu la cyj nym sta no wi sku

kie ro wa nia po zna je wszyst kie apli ka cje, któ -

re wy ko rzy stu je w pra cy dy żur ny jed nost ki

te re no wej – mó wi kom. Krzysz tof Olej nik.

– Oczy wi ście tu taj za wie ra ją one fik cyj ne 

da ne – do da je. 

Po za koń cze niu sy mu la cji wy kła dow ca

i kur san ci ana li zu ją, jak dy żur ny przy jął zgło -

sze nie, o co za py tał, a co po mi nął, jak wpi sy -

wał in for ma cje do apli ka cji. Sierż. sztab.

Ar tur Win nic ki wy ja śnia, że ża den błąd dy -

żur ne go nie zo sta nie po mi nię ty, bo wszyst ko

jest na gry wa ne.

– Kur sant jest w sta nie prze ana li zo wać

krok po kro ku, co mógł zro bić le piej,

nad czym po wi nien po pra co wać. Jest to re -

wo lu cyj na zmia na w dy dak ty ce, bo wcze śniej

ta kich moż li wo ści nie by ło – mó wi kom.

Krzysz tof Olej nik. 

DO WIE LU KUR SÓW
Po za ję ciach oglą da my in ne po miesz cze nia

do sy mu la cji. Mo gą szko lić się w nich po li -

cjan ci z róż nych pio nów. 

– Dla przy kła du, w nie bie skim po ko-

ju, czy li po miesz cze niu prze zna czo nym

do przy ja zne go prze słu chi wa nia dzie ci,

mo że my or ga ni zo wać za ję cia dla psy cho -

lo gów po li cyj nych – opo wia da sierż. sztab.

Ar tur Win nic ki.

W szkol nym ko mi sa ria cie jest tak że po -

miesz cze nie dla osób za trzy ma nych. Kur -

san ci uczą się wła ści we go przyj mo wa nia,

zwal nia nia oraz nad zo ro wa nia osób za trzy -

ma nych lub do pro wa dzo nych w ce lu wy -

trzeź wie nia. 

– Ta sy mu la cja obej mu je tak że wła ści we

wy peł nia nie do ku men ta cji służ bo wej znaj -

du ją cej się w pdoz – tłu ma czy je den z wy -

kła dow ców.

Ko mi sa riat bę dzie wy ko rzy sty wa ny rów -

nież do szko le nia dziel ni co wych, ofi ce rów

pra so wych, ka dry za rzą dza ją cej, a tak że po li -

cjan tów z kur sów pod sta wo wych. 

AR TUR KO WAL CZYK 
zdj. au tor (2), Piotr Ko złow ski
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PRZY ZIE MIA 
No wo ścią w Szko le Po li cji w Słup sku jest nie tyl ko szkol ny ko mi sa riat Po li cji, ale 
tak że dwa kom plek sy dy dak tycz ne, tzw. przy zie mia. Zo sta ły od da ne do użyt ku
pod ko niec 2013 r. Po wsta ły w naj niż szej kon dy gna cji głów ne go bu dyn ku dy dak tycz -
ne go. Od by wa ją się w nich za ję cia prak tycz ne, któ re pole ga ją na sy mu la cji zda rzeń. 
W „Przy zie miu 1” znaj du ją się m.in.: po miesz cze nia sy mu la cyj ne do prze pro wa dza -
nia za jęć z prze szu ki wa nia po miesz czeń i za trzy my wa nia osób. Tu od by wa ją się
szko le nia np. z prze pro wa dza nia in ter wen cji w wa run kach noc nych. Wszyst kie po -
miesz cze nia są wy po sa żo ne w ka me ry, mi kro fo ny i gło śni ki. 
Kom pleks szko le nio wy „Przy zie mie 2” skła da się z sa li mo ni to rin gu oraz po miesz -
czeń sy mu la cyj nych wy ko rzy sty wa nych przede wszyst kim do za jęć z prze pro wa dza -
nia in ter wen cji. Tu po li cjan ci kształ cą umie jęt no ści tak tycz ne go po ru sza nia się
z bro nią, wcho dze nia do po miesz czeń i tak tycz ne go prze miesz cza nia się w lo ka lach
miesz kal nych. Moż na tu do wol nie prze su wać ścia ny pod wie sza ne na spe cjal nych
kon struk cjach. To roz wią za nie po zwa la, aby za każ dym ra zem ćwi cze nia od by wa ły
się w ina czej roz miesz czo nych po miesz cze niach.

Sala wykładowa z nowoczesną tablicą
multimedialną

Pomieszczenie do zajęć z bronią –
terroryści w klasie szkolnej  
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Stro na przed mio to wa ko men to wa ne go wy stęp ku

bę dzie po le ga ła na po rzu ce niu bro ni lub amu ni -

cji. Nie ma tu taj zna cze nia fakt, czy zo sta ła po -

rzu co na tyl ko broń, amu ni cja, czy jed no cze śnie broń

i amu ni cja. Sa mo okre śle nie „porzuca” na le ży utoż sa -

miać z po zo sta wie niem cze goś, roz sta niem się z czymś,

od da le niem się od cze goś bez moż li wo ści kon tro li i dys -

po no wa nia. Jest to prze stęp stwo in dy wi du al ne, gdyż

pod mio tem prze stęp stwa mo że być tyl ko dys po nent

bro ni pal nej lub amu ni cji. Jest to tak że prze stęp stwo

ma te rial ne, któ re moż na po peł nić przez dzia ła nie,

w obu po sta ciach umyśl no ści1.

BROŃ PAL NA
O ile do tej po ry przed sta wio ne in for ma cje nie bu dzą

wąt pli wo ści i po zo sta ją nie zmien ne od wie lu lat, to na -

le ży za zna czyć, że no we li za cja Usta wy z 5 stycz nia 2011

r. (Dz.U. nr 38, poz. 195) wpro wa dzi ła no wą de fi ni cję

bro ni. Art. 7 wska zu je, że bro nią pal ną jest każ da prze -

no śna broń lu fo wa, któ ra mio ta, jest prze zna czo -

na do mio ta nia lub mo że być przy sto so wa na do mio ta nia

jed ne go lub więk szej licz by po ci sków lub sub stan cji

w wy ni ku dzia ła nia ma te ria łu mio ta ją ce go. Od nie sie nie

się do no wej de fi ni cji jest po trzeb ne, po nie waż jest to

za gad nie nie no we i nie zna la zło jesz cze od zwier cie dle -

nia w ca ło ścio wym ko men ta rzu do Usta wy i mo że

w pew nych sy tu acjach in ter wen cyj nych sta no wić pro -

blem. Dla przy kła du, do cza su wej ścia w ży cie zno we -

li zo wa ne go prze pi su po sia da nie istot nej czę ści bro ni,

ja ką by ła m.in. lu fa, by ło za bro nio ne. Ro dzi się za tem

py ta nie: w ja ki spo sób po wi nien dzi siaj po stą pić po li -

cjant, któ ry np. w trak cie kon tro li oso bi stej lub prze -

szu ka nia ujaw nił lu fę? Nie ste ty, od po wiedz na to

py ta nie nie jest ani pro sta, ani też jed no znacz na. 

Przy czy ną te go sta nu jest zno we li zo wa ny prze pis re -

gu lu ją cy po ję cie bro ni pal nej i za pi sy po krew ne. Obec -

nie broń pal na to ta ka, któ ra m.in. jest prze no śną bro nią

lu fo wą. O ile pierw szy z wy mie nio nych przy mio tów mo -

że nie mieć wiel kie go zna cze nia prak tycz ne go (po zo sta -

wia bo wiem po za za kre sem de fi ni cji broń o cha rak te rze

nie prze no śnym, na przy kład róż ne go ro dza ju dzia ła, któ -

re z uwa gi na swo je wła ści wo ści kon struk cyj ne trud no

uznać za prze no śne), o ty le ist nie je broń prze no śna, któ -

ra nie jest bro nią lu fo wą. Do ty czy to cho ciaż by róż ne go

ro dza ju gra nat ni ków prze ciw pan cer nych, wśród któ rych

moż na zna leźć ta kie (np. RPG -7), w któ rych po cisk nie

jest wy strze li wa ny z lu fy2. W in nym uję ciu te go za gad -

nie nia war to od nieść się do art. 5 ust. 2 Usta wy, gdzie

wy mie nio ne zo sta ły istot ne czę ści bro ni pal nej, któ ry mi

są: szkie let bro ni, ba ski la3, lu fa z ko mo rą na bo jo wą, za -

mek, ko mo ra zam ko wa oraz bę ben na bo jo wy. Za tem, od -

po wia da jąc na za da ne wcze śniej py ta nie, na le ży

jed no znacz nie wska zać, że po sia da nie sa mej lu fy (bez

ko mo ry na bo jo wej) bro ni pal nej nie mo że być uzna ne

za rów no znacz ne z po sia da niem bro ni pal nej. Na ogół

we współ cze snej bro ni pal nej ko mo ra na bo jo wa sta no wi

in te gral ną część lu fy. Lu fa bez ko mo ry mo że jed nak wy -

stę po wać, na przy kład w re wol we rach, w któ rych miej -

sce ko mo ry na bo jo wej za stę pu je bę ben na bo jo wy.

A za tem po sia da nie lu fy od re wol we ru (więk szo ści ro -

dza jów) nie bę dzie sta no wi ło prze stęp stwa po sia da nia

bro ni pal nej, mi mo że art. 5 ust. 1 Usta wy mó wi o tym,

że go to we lub ob ro bio ne czę ści bro ni lub amu ni cji uwa -

ża się za broń lub amu ni cję. 

Jesz cze więk sze go zna cze nia opi sa na sy tu acja na bie -

ra na grun cie pra wa kar ne go. Na le ży bo wiem pa mię tać,

że broń pal na wy stę pu je w wie lu prze pi sach ko dek su

kar ne go, w któ rych na le ży do zna mion okre śla ją cych

czyn ność spraw czą, jak na przy kład w art. 148 par. 2

pkt 4, art. 159 czy art. 280 par. 2 k.k. Spe cy ficz ne zna -

cze nie ma ją rów nież prze pi sy art. 263 k.k., do ty czą ce

za ka zu wy ra bia nia lub prze ra bia nia bro ni pal nej, jej po -

sia da nia bez wy ma ga ne go ze zwo le nia. Po nie waż pra wo

kar ne nie za wie ra osob nej de fi ni cji bro ni pal nej,

w orzecz nic twie przyj mu je się, że po ję cie to mu si być

obec nie okre ślo ne zgod nie z prze pi sa mi oma wia nej

Usta wy4.

BROŃ GA ZO WA
Wy ja śnie nia wy ma ga tak że kwe stia po ję cie bro ni ga zo -

wej oraz amu ni cji. Za gad nie nie pierw sze omó wio ne zo -

sta nie na pod sta wie osą dzo nej spra wy Ta de usza J.,

któ ry, po słu gu jąc się nie bez piecz nym przed mio tem

w po sta ci ręcz ne go mio ta cza che micz ne go środ ka obez -

PRAWO Przepisy karne ustaw szczególnych POLICJA 997       kwiecień 2014 r.40

Rozpoczynamy cykl artykułów, których celem jest prezentacja przepisów karnych wybranych ustaw
szczególnych. Będą one zawierały nie tylko komentarz samego przepisu, zawartych w nim pojęć, ale 

również orzecznictwo i przykłady zdarzeń zaistniałych w codziennej służbie. Elementem kończącym każdy
artykuł będą wnioski i uwagi zaprojektowane w kształcie i wymiarach notatnika służbowego.

Usta wa o bro ni i amu ni cji cz. 1
Art. 50 ustawy o broni i amunicji (Dz.U. nr 53, poz. 549 z późń.
zm.), zwanej dalej Ustawą, typizuje przestępstwo porzucenia broni
palnej lub amunicji, która pozostaje w dyspozycji osoby
uprawnionej. Przedmiotem ochrony tego przepisu jest
niedostępność do broni i amunicji przez osoby do tego
nieupoważnione.
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wład nia ją ce go w obu do wie pi sto le tu okre śla ne go pi sto -

le tem ga zo wym, do ko nał roz bo ju na oso bach Mar ci na C.

i Ada ma P. w ten spo sób, że, gro żąc po krzyw dzo nym

trzy ma nym w rę ku pi sto le tem ga zo wym, za żą dał od

nich wy da nia 2 sztuk pa pie ro sów, a po ich otrzy ma niu

od da lił się, przy czym dzia łał na szko dę ww. po krzyw -

dzo nych, wy rzą dza jąc im szko dę w wy so ko ści 60 gro szy.

Sąd I in stan cji ska zał Ta de usza J. za opi sa ne prze stęp -

stwo (sko dy fi ko wa ne w art. 280 par. 2 k.k.) na ka rę 3 lat

i 1 mie sią ca po zba wie nia wol no ści. Na sku tek ape la cji

wnie sio nej przez obroń cę sąd ape la cyj ny5 nie po dzie lił

po glą du są du I in stan cji, że ręcz ny mio tacz che micz ne -

go środ ka obez wład nia ją ce go w obu do wie pi sto le tu

(atra pa pi sto le tu), któ rym po słu gi wał się w cza sie zaj -

ścia oskar żo ny – jest nie bez piecz nym przed mio tem

w ro zu mie niu art. 280 par. 2 k.k. Ze wzglę du na swo ją

kon struk cję i prze zna cze nie nie ma on bo wiem ta kich

wła ści wo ści przed mio to wych, jak broń pal na lub nóż.

Cech nie bez piecz no ści nie po sia da ła też za war ta w po -

jem ni ku sub stan cja w po sta ci ga zu pie przo we go. Zwy -

czaj ne uży cie ta kie go mio ta cza ga zu nie za gra ża

bez po śred nio ży ciu czło wie ka6. Do dać wy pa da, że ww.

ręcz nym mio ta czem ga zu oskar żo ny wpraw dzie po słu -

gi wał się, ale nie użył go, tzn. nie na ci snął na ję zyk spu -

sto wy. Z uza sad nie nia wy ro ku są du ape la cyj ne go

wy ni ka, że przy po dej mo wa niu de cy zji koń co wej nie

bez zna cze nia by ło też zwró ce nie uwa gi na to, że

w świe tle Usta wy po sia da nie ręcz ne go mio ta cza ga zu

obez wład nia ją ce go, w prze ci wień stwie do bro ni ga zo -

wej, nie wy ma ga po zwo le nia. 

Z ta kiej re gu la cji wy ni ka, że usta wo daw ca uznał, że

ręcz ne mio ta cze ga zu nie po sia da ją przy mio tu nie bez -

pie czeń stwa dla ży cia lub zdro wia, co ozna cza, że ich

po sia da nie nie wy ma ga sto sow ne go po zwo le nia. Zwa -

żyw szy na te prze słan ki, sąd ape la cyj ny do ko nał ko rek -

ty opi su czy nu przy pi sa ne go oskar żo ne mu i przy jął, że

swo im prze stęp czym za cho wa niem wy peł nił on dys po -

zy cję art. 280 par. 1 k.k. (roz bój). Przy kład ten zo stał

przy to czo ny ce lo wo, gdyż w pol skim orzecz nic twie7

kwe stia uzna nia bro ni ga zo wej za broń pal ną, czy li nie -

bez piecz ne dla ży cia lub zdro wia urzą dze nie (okre śle -

nie sprzed no we li za cji), jest kwe stią dys ku syj ną od

pew ne go już cza su, a uzna wa nie jej za nie bez piecz ny

przed miot w uję ciu cho ciaż by art. 280 par. 2 k.k. wy ni -

ka z ko niecz no ści po wo ły wa nia się na kształt usta wy

o bro ni i amu ni cji. 

W od nie sie niu do bro ni ga zo wej war to rów nież za -

uwa żyć, że sa ma Usta wa nie de fi niu je te go po ję cia. Je -

dy nie w Pol skiej Nor mie z 17 grud nia 1990 r. (nr

PN -90 C -86100) znaj du je się za pis, że jest to urzą dze -

nie w for mie re wol we ru, pi sto le tu lub w in nym kształ -

cie słu żą ce do wy rzu ca nia che micz nych środ ków

obez wład nia ją cych na od le głość za po mo cą ła dun ku

mio ta ją ce go. Da lej stwier dza się, że jest to przed miot

nie bez piecz ny, sto so wa ny do ręcz ne go roz prze strze nia -

nia che micz nych środ ków obez wład nia ją cych za po mo -

cą ła dun ku mio ta ją ce go oraz wy strze li wa nia z niej

na bo jów aku stycz nych i sy gna li za cyj nych.

AMU NI CJA
De fi ni cja amu ni cji ule gła zmia nie też w wy ni ku no we -

li za cji z 2011 r. Obec nie zgod nie z art. 4 ust. 3 Usta wy

amu ni cją są na bo je prze zna czo ne do strze la nia z bro ni

pal nej. Zno we li zo wa ne brzmie nie te go prze pi su ozna -

cza, że je go za kre sem ob ję te zo sta ły wszel kie na bo je.

Sko ro za tem amu ni cję sta no wi każ dy na bój prze zna czo -

ny do strze la nia z bro ni pal nej, de cy du ją ce zna cze nie

przy okre śle niu le gal no ści lub nie le gal no ści po sia da nia

amu ni cji bę dzie więc mia ło za li cze nie okre ślo nej bro ni

do ka te go rii bro ni pal nej. 

Część dru ga obej mo wać bę dzie ko men tarz prze pi sów

kar nych sko dy fi ko wa nych w art. 51 Usta wy.

nad kom. dr AR KA DIUSZ GLISZ CZYŃ SKI 
p.o. kierownika Zakładu Interwencji Policyjnych 

Szkoły Policji w Słupsku
1 Zob. M. Bo jar ski, W. Ra dec ki, Po za ko dek so we prze pi sy kar ne z ko men ta rzem,
War sza wa 1992, s. 64. 
2 Zob. A. He rzog, Usta wa o bro ni i amu ni cji po no we li za cji, w: „Pro ku ra tu ra

i Pra wo” 2011, nr 10, s. 66-67.
3 Me ta lo wa część ła ma nej bro ni my śliw skiej, umoż li wia ją ca po łą cze nie

lu fy z osa dą, Por. Lek sy kon bro ni od A do Z, War sza wa 2006, s. 20.
4 Por. m.in. Po sta no wie nie SN z 22 stycz nia 2003 r., sygn I KZP 46/02

„Pro ku ra tu ra i Pra wo” 2003, do da tek „Orzecz nic two”, nr 3, poz. 10, za:

A. He rzog, Usta wa..., dz. cyt., s. 68.
5 Por. Wy rok SA w Ło dzi z 1 grud nia 2011 r., II Aka 230/11.
6 Por. Wy rok SN z 16 kwiet nia 2007 r., III K 217/07; Wy ro ki SA w Lu bli -

nie z 4 kwiet nia 2007 r., II AKa 19/02, oraz z 24 stycz nia 2002 r., 

IIA Ka 176/01.
7 Zob. m.in. Po sta no wie nie z 4 li sto pa da 2002 r., V KKN 376/01,

OSNKW 2003, nr 1–2, poz. 12; Wy rok z 28 mar ca 2002 r., V KKN 464/00,

nie publ., za: A. He rzog, Usta wa..., dz. cyt., s. 67.
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UWAGI

Art. 50 usta wy o bro ni i amu ni cji – prze stęp stwo po rzu ce nia
bro ni pal nej lub amu ni cji, któ ra po zo sta je w dys po zy cji oso by
upraw nio nej.
Przed miot ochro ny – nie do stęp ność do bro ni i amu ni cji dla osób
do te go nie upo waż nio nych.
Stro na przed mio to wa – po le ga ła na po rzu ce niu bro ni lub amu ni cji.
Pod miot – in dy wi du al ny, dys po nent bro ni pal nej lub amu ni cji. 
Stro na pod mio to wa – prze stęp stwo, któ re moż na po peł nić przez
dzia ła nie, w obu po sta ciach umyśl no ści.
Okre śle nie „po rzu ca” – na le ży utoż sa miać z po zo sta wie niem cze -
goś, roz sta niem się z czymś, od da le niem się od cze goś bez moż -
li wo ści kon tro li i dys po no wa nia.

Uży te okre śle nia (wy bra ne):
Broń pal na – każ da prze no śna broń lu fo wa, któ ra mio ta, jest prze -
zna czo na do mio ta nia lub mo że być przy sto so wa na do mio ta nia
jed ne go lub więk szej licz by po ci sków lub sub stan cji w wy ni ku
dzia ła nia ma te ria łu mio ta ją ce go.
Istot ne czę ści bro ni pal nej – szkie let bro ni, ba ski la, lu fa z ko mo rą
na bo jo wą, za mek, ko mo ra zam ko wa oraz bę ben na bo jo wy.

UWA GA!
1. Po sia da nie lu fy bez ko mo ry na bo jo wej nie jest za bro nio ne.
2. Le gal ne po sia da nie bro ni ga zo wej moż li we jest na pod sta wie
po zwo le nia na broń wy da ne go przez wła ści we go ze wzglę du
na miej sce sta łe go po by tu za in te re so wa nej oso by lub sie dzi bę
za in te re so wa ne go pod mio tu ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji.
3. Ręcz ny mio tacz ga zu obez wład nia ją ce go nie wy ma ga po zwo -
le nia na broń. 

Po li cja 997, 2014/4

$

$
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Czynności wykonywane przy wykorzystaniu
służbowego sprzętu, baz danych itp. i należące
do ustawowych zadań Policji stanowią wykonywanie
władzy publicznej, w rozumieniu art. 417 k.c., bez
względu na okoliczności, orzekł Sąd Najwyższy
w wyroku z 7 listopada 2013 r. 

S ąd Naj wyż szy wy ro kiem z 7 li sto pa da 2013 r. o sygn.

akt V CSK 519/12 w spra wie prze ciw ko Skar bo wi Pań stwa

– Ko men dan to wi Po wia to we mu Po li cji w S. o za pła tę na sku -

tek skar gi ka sa cyj nej po wód ki uchy lił wy rok są du II in stan cji

i prze ka zał spra wę są do wi do po now ne go roz po zna nia. Przed mio tem

spra wy by ło żą da nie za pła ty kwo ty 120 011,40 zł ty tu łem od szko do -

wa nia na pod sta wie art. 417 par. 1 k.c., któ ry prze wi du je od po wie -

dzial ność Skar bu Pań stwa za szko dę wy rzą dzo ną przez nie zgod ne

z pra wem dzia ła nie lub za nie cha nie przy wy ko ny wa niu wła dzy pu -

blicz nej. 

W oce nie po wód ki funk cjo na riu sze do pro wa dzi li do po wsta nia

szko dy ma jąt ko wej, gdyż na sku tek od mo wy spraw dze nia po jaz du

me cha nicz ne go w sys te mie SIS oraz usta le nia, że nie fi gu ru je on

w sys te mie KSIP ku pi ła po jazd, któ ry, jak się oka za ło póź niej, był

kra dzio ny. 

WY KO NY WA NIE WŁA DZY PU BLICZ NEJ
Wy rok ten jest klu czo wy dla Po li cji z kil ku wzglę dów. Przede

wszyst kim SN do ko nał wy kład ni po ję cia „wy ko ny wa nie wła dzy pu -

blicz nej”. Za rów no sąd I, jak i sąd II in stan cji uzna ły, że na le ży od -

róż nić sy tu ację po le ga ją cą na po dej mo wa niu pew nych czyn no ści

o cha rak te rze ofi cjal nym, urzę do wym (np. spraw dze nie po jaz du

w do stęp nych ba zach da nych) ja ko „wy ko ny wa nie” wła dzy pu blicz -

nej od sy tu acji do ko ny wa nia ta kich czyn no ści nie ja ko „przy oka zji”

jej wy ko ny wa nia. Jak słusz nie za uwa ża SN, w ju dy ka tu rze (orzecz -

nic twie) ukształ to wał się po gląd, że de cy du ją ce zna cze nie ma cel

dzia ła nia po dej mo wa ne go przez funk cjo na riu sza. Za tem je śli cel

ten ma cha rak ter czy sto pry wat ny, oso bi sty, to moż na mó wić o tym,

że szko da zo sta ła wy rzą dzo na „przy oka zji” wy ko ny wa nia wła dzy

pu blicz nej. 

W oce nie SN, od mien nie niż przy ję ły to są dy I i II in stan cji, po -

dej mo wa ne przez po li cjan tów dzia ła nia po le ga ją ce na spraw dze niu

po jaz du w ofi cjal nych ba zach da nych sta no wi ły wy ko na nie wła dzy

pu blicz nej. Czyn no ści te na le ży bo wiem roz pa try wać ja ko re ali za cję

za dań Po li cji w ce lu za po bie ga nia po peł nia niu prze stępstw, wy kry wa -

nia oraz ści ga nia ich spraw ców (art. 1 ust. 2 pkt 3 i 4 usta wy o Po li -

cji). Bez zna cze nia w tej spra wie był fakt, że spraw dze nia do ko na no

na proś bę in ne go po li cjan ta, zna jo me go po wód ki. Cel, w ja kim pod -

ję to te czyn no ści, mie ścił się w za da niach Po li cji, a sa ma czyn ność

sta no wi ła wy ko na nie te go za da nia. 

Z po wyż sze go wy ni ka kon klu zja, że czyn no ści po dej mo wa ne

przy wy ko rzy sta niu służ bo we go sprzę tu, baz da nych itp. i na le żą ce

do usta wo wych za dań Po li cji, sta no wią wy ko ny wa nie wła dzy pu blicz -

nej w ro zu mie niu art. 417 k.c. Od mien na sy tu acja by ła by w przy pad -

ku prze szu ka nia przez po li cjan ta (na proś bę ko le gi), przy uży ciu

sprzę tu służ bo we go i w cza sie służ by, da nych na do wol nych, ogól no -

do stęp nych stro nach in ter ne to wych do ty czą cych np. cen po jaz dów.

W ta kim przy pad ku po li cjant nie do ko nu je czyn no ści w ra mach za -

dań usta wo wych Po li cji. Za tem, po dej mu jąc ja kie kol wiek dzia ła nia

na proś bę ko le gi, człon ka ro dzi ny czy in nych osób, po li cjant mu si

oce nić, czy czyn ność ta nie sta no wi lub nie bę dzie sta no wi ła wy ko -

na nia za dań usta wo wych przy pi sa nych Po li cji. 

PO JĘ CIE WŁA DZY PU BLICZ NEJ
Dru ga po ru szo na w orze cze niu kwe stia, to po ję cie wła dza pu blicz -
na. Sąd zwró cił uwa gę, że nie jest ono toż sa me z po ję ciem wy ko ny -
wa nie wła dzy pu blicz nej. Wy ko ny wa nie wła dzy pu blicz nej to

po dej mo wa nie dzia łań o cha rak te rze tak że or ga ni za tor skim, kon tro -

l nym, nad zor czym czy po rząd ko wym. Pod tym po ję ciem mie ści się

więc jed no stron ne, wład cze ukształ to wa nie po zy cji praw nej pod mio -

tów ży cia pu blicz ne go (oby wa te li). Z te go wzglę du na wet pi sma za -

wie ra ją ce na ka zy sto so wa nia przez jed nost ki Po li cji okre ślo nych

pro ce dur (w spra wie by ło to pi smo Głów ne go Szta bu Po li cji z 25 lip -

ca 2008 r., L.dz. GS -d -1449/1328/08) do ty czą cych spo so bu wy ko ny -

wa nia zdań usta wo wych, okre śla ją za cho wa nia funk cjo na riu szy

po dej mo wa ne w ra mach wy ko ny wa nia wła dzy pu blicz nej. Istot ne

jest to, że ka ta log ten zo stał bar dzo roz sze rzo ny, nie bu dzi bo wiem

wąt pli wo ści, iż źró dłem wy ko ny wa nia wła dzy pu blicz nej są de cy zje

lub za rzą dze nia or ga nów Po li cji, jed nak że w oce nie SN są ni mi tak -

że in ne pi sma (np. wy tycz ne, in struk ta że). 

WŁA DZA A SŁUŻ BA
Po li cjant po dej mu je czyn no ści w ra mach wy ko ny wa nia wła dzy pu -

blicz nej nie za leż nie od te go, czy w da nym mo men cie peł ni for mal nie

służ bę, czy też nie. Po gląd ten SN oparł na uchwa le Izby Cy wil nej SN

z 15 lu te go 1971 r., III CZP 33/70, któ ra po ję cie „służ ba” okre śla ja -

ko cią głość trwa nia pew ne go sto sun ku po mię dzy funk cjo na riu szem

a or ga nem Po li cji. Za tem ani urlop, ani zwol nie nie le kar skie, ani brak

służ by w kon kret nym dniu nie wpły wa ją na usta nie te go szcze gól ne -

go sto sun ku. Ra my je go trwa nia wy zna cza usta wa o Po li cji, okre śla jąc

tryb, za sa dy oraz spo sób je go na wią za nia i usta nia. 

Na ko niec kil ka słów wy ja śnie nia – SN za uwa żył, że sko ro po li -

cjant do ko nał spraw dze nia w sys te mie KSIP, to sąd roz po zna ją cy

spra wę miał obo wią zek usta le nia, czy po stą pił on zgod nie z prze wi -

dy wa ną dla te go spraw dze nia prak ty ką i ewen tu al ną in struk cją służ -

bo wą. Na to miast w ni niej szej spra wie za rów no sąd okrę go wy, jak

i ape la cyj ny nie do ko na ły ta kich usta leń. Ma to istot ne zna cze nie

dla spra wy, gdyż po jazd zo stał za re je stro wa ny w sta ro stwie po wia to -

wym, choć po cho dził z prze stęp stwa, mi mo że sta ro stwo ma do stęp

do sys te mu KSI oraz sys te mu SIS. Jed no cze śnie nie zbęd ne jest

usta le nie, kie dy da ne te zo sta ły wpro wa dzo ne do sys te mów i czy

nie do szło np. do za nie cha nia wpro wa dze nia da nych do KSIP. 

Od po wiedź na te py ta nia bę dzie de cy do wa ła o za sad no ści żą da nia

po zwu. 

Re asu mu jąc, do ko na nie czyn no ści przez po li cjan ta po zo sta ją ce go

w sto sun ku służ bo wym, pod ję tej choć by na pod sta wie pism in struk -

ta żo wych (wy tycz nych) okre śla ją cych nie for mal ne pro ce du ry po stę -

po wa nia, na le żą cych jed nak że do za dań Po li cji, sta no wi wy ko na nie

wła dzy pu blicz nej i ja ko ta kie mo że pro wa dzić do po wsta nia obo -

wiąz ku od szko do waw cze go Skar bu Pań stwa za nie zgod ne z pra wem

wy ko na nie lub za nie cha nie przy wy ko ny wa niu wła dzy pu blicz nej.

mec. MAG DA LE NA MI CHAL SKA -BĘ DZIE JEW SKA
Ga bi net KGP 

PRAWO Orzecznictwo Sądu Najwyższego POLICJA 997       kwiecień 2014 r.42

Wła dza pu blicz na
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Działający od ponad roku
w woj. podkarpackim system
wideokonferencji obejmuje swoim
zasięgiem wszystkie komendy
miejskie i powiatowe Policji
na Podkarpaciu. To pierwszy
garnizon w Polsce, który na taką
skalę wykorzystuje ten sposób
komunikowania się między
jednostkami organizacyjnymi Policji.

Po mysł stwo rze nia sys te mu na ro dził się

w koń cu 2009 r. Oprócz no wych form za -

rzą dza nia jed nost ka mi rów nie istot na

była re duk cja kosz tów funk cjo no wa nia gar ni -

zo nu pod kar pac kie go, zwią za na głów nie

z oszczęd no ścia mi na prze jaz dach ko men dan -

tów miej skich i po wia to wych do i z ko men dy

wo je wódz kiej.

ŹRÓ DŁA FI NAN SO WA NIA
Aby sfi nan so wać przed się wzię cie, na po cząt -

ku 2010 r. Wy dział Za mó wień Pu blicz nych

i Fun du szy Po mo co wych KWP w Rze szo wie,

przy wspar ciu Wy dzia łu Łącz no ści i In for ma ty -

ki, roz po czął sta ra nia o po zy ska nie fun du szu

z Re gio nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go dla wo -

je wódz twa pod kar pac kie go na la ta 2007–2013.

Osta tecz nie po zy ska no środ ki na re ali za cję pro -

jek tu te le in for ma tycz ne go pod na zwą „Bu do -

wa sys te mu dys try bu cji in for ma cji gło so wej,

tek sto wej, wi zu al nej oraz alar mo wa nia w jed -

nost kach Po li cji wo je wódz twa pod kar pac kie go

wraz z ele men ta mi wy po sa że nia cen trów za rzą -

dza nia sie cią re gio nal ną”. War tość sza cun ko wa

pro jek tu wy nio sła 23 mln zł. Jed nym z ele men -

tów te go przed się wzię cia by ła bu do wa Cen tral -

ne go Sys te mu Kon fe ren cyj ne go dla jed no stek

Po li cji wo je wódz twa pod kar pac kie go.

MOŻ LI WO ŚCI SYS TE MU
Sys tem kon fe ren cyj ny skła da się z wi de oter -

mi na li IP w ze sta wach z te le wi zo ra mi, sto ja -

ka mi i ko lum na mi, któ re ob słu gu ją 22 sa le

kon fe ren cyj ne w jed nost kach wo je wódz twa

oraz ga bi net ko men dan ta wo je wódz kie go.

W skład sys te mu wcho dzi tak że wi de ore je stra -

tor po zwa la ją cy na za pis wi de okon fe ren cji. 

wia to wej na te re nie Pod kar pa cia. Ist nie ją cy sys -

tem po zwa la tak że na wy ko rzy sta nie pod kar pac -

kich ter mi na li przez ko men dę głów ną m.in.

do zdal ne go pro wa dze nia szko leń, któ re do tej

po ry re ali zo wa ne by ły przez in ter net. 

OSZCZĘD NOŚĆ CZA SU I PIE NIĘ DZY
Sys tem, za stę pu jąc w du żym za kre sie bez po -

śred nie spo tka nia, nie tyl ko przy spie szył prze -

ka zy wa nie de cy zji mię dzy ko men dan tem

wo je wódz kim a ko men dan ta mi miej ski mi i po -

wia to wy mi, ale rów nież po zwo lił na spo re

oszczęd no ści. Aby sta wić się na od pra wę w Rze -

szo wie, ko men dan ci jed no stek pod le głych 

po ko ny wa li łą cze nie po nad 2400 km, co oczy -

wi ście kosz to wa ło. 

Sys tem wi de okon fe ren cyj ny od po cząt ku

swo je go ist nie nia cie szy się ogrom nym po wo -

dze niem wśród użyt kow ni ków. Chęć sko rzy sta -

nia z tej for my ko mu ni ka cji we wnętrz nej przez

po szcze gól ne ko mór ki or ga ni za cyj ne jed no stek

Po li cji na Pod kar pa ciu jest tak du ża, że wy mu -

si ła ko niecz ność wpro wa dze nia re zer wa cji sal

wi de okon fe ren cyj nych z wy prze dze niem.

AN DRZEJ STU LI GŁO WA 
głów ny spe cja li sta Wy dzia łu Łącz no ści 

i In for ma ty ki KWP w Rze szo wie

Usłu gi re ali zo wa ne przez sys tem wi deo kon fe ren cji:
• Wi de okon fe ren cja wie lo stron na – jed na lub kil ka nie za leż nych wi de okon fe ren cji

z jed no cze snym udzia łem do 30 uczest ni ków.
• Wi deo na PC – re ali za cja wi de opo łą czeń przy wy ko rzy sta niu kom pu te rów PC wy -

po sa żo nych w ka me ry in ter ne to we.
• Re je stra cja spo tkań wi de okon fe ren cyj nych na cen tral nym ser we rze ar chi wi za cji.
• Stre aming – od twa rza nie na grań z cen tral ne go ser we ra przez sieć z wy ko rzy sta -

niem ist nie ją cych w sie ci kom pu te rów kla sy PC.
• Cen tral ne za rzą dza nie – zdal na kon fi gu ra cja i za rzą dza nie urzą dze nia mi sys te mu

z po zio mu ko men dy wo je wódz kiej.
• Trans la cja ad re sów IP na alia sy E.164, któ re są na sta łe po wią za ne z da nym ele -

men tem sys te mu. Usłu ga ta za pew nia moż li wość re ali za cji wi de opo łą czeń przy wy -
ko rzy sta niu wy kre owa ne go pla nu nu me ra cyj ne go, re ali za cję kil ku nie za leż nych
wi de okon fe ren cji wie lo stron nych oraz na gry wa nie spo tkań.

• Bra ma ISDN – wbu do wa na w mo stek wi de okon fe ren cyj ny – za pew nia in te gra cję sys -
te mu wi deo IP z sie cią ISDN, co po zwa la na po łą cze nie w kon fe ren cji wie lo stron nej
ter mi na li H.323, SIP i ISDN oraz zwy kłych po łą czeń te le fo nicz nych PSTN lub GSM.

• Wy świe tla nie pre zen ta cji z pod łą czo ne go kom pu te ra prze no śne go w oknie ter mi -
na la bądź na ca łym ekra nie ter mi na la.

Wi de okon fe ren cje 
na Pod kar pa ciu

Klu czo we ele men ty sys te mu, czy li ser we ry za -

rzą dza ją ce po łą cze nia mi wraz z most ka mi wi deo

i te le kon fe ren cyj nym dla po łą czeń wie lo punk -

to wych oraz wi de ore je stra tor, zo sta ły umiesz czo -

ne w KWP. W ko men dach miej skich i po wia-

to wych zo sta ły za in sta lo wa ne ter mi na le użyt -

kow ni ków, skła da ją ce się z pa ne lu LCD oraz

mo du łu po zwa la ją ce go na na wią za nie po łą cze nia

wi deo bądź do łą cze nia się do ak tu al nie pro wa -

dzo nej wi de okon fe ren cji.

Moż li we sta ło się rów nież na wią zy wa nie po -

łą czeń z sie cią ter mi na li Ko men dy Głów nej

Policji, z wy ko rzy sta niem sie ci OST 112. Pro -

wa dze nie wi de okon fe ren cji oraz trans mi sji od -

praw z kie row nic twem Po li cji od by wa się

w wy so kiej roz dziel czo ści nie tyl ko z KWP, ale

rów nież z do wol nej ko men dy miej skiej lub po -
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Boc ci i bad min ton w Kiel cach 
W po ło wie lu te go ro ze gra no w Kiel cach I Otwar te Mi strzo stwa

Pol ski Służb Mun du ro wych Mię dzy na ro do we go Sto wa rzy sze nia Po -

li cjan tów w Bad min to nie o Pu char Pre zy den ta Sek cji Pol skiej IPA

oraz I Otwar ty Tur niej w Boc ci o Pu char Pre ze sa Świę to krzy skiej

Gru py Wo je wódz kiej IPA. Pa tro nat ho no ro wy nad im pre zą ob jęli pre -

zy dent Eu ro pej skiej Fe de ra cji Bad min to na oraz pre zy dent Kielc. 

W mi strzo stwach wzię ło udział 36 za wod ni ków z ca łej Pol ski.

Po ca ło dzien nych zma ga niach czo ło we lo ka ty w grze po je dyn czej

ko biet za ję ły: An na Ry caj z War sza wy (I miej sce), Jo lan ta Drob niak

z Ło dzi (II miej sce) i Ka ta rzy na Wrze śniow ska z Prze my śla

(III miej sce). Wśród męż czyzn naj lep szy oka zał się Ma te usz Do -

broń ski z Olsz ty na. Dru gie miej sce za jął Łu kasz Pie nią żek z Rze szo -

wa, a trze cie Ma rek Miał kow ski z Olsz ty na. W ka te go rii po wy żej 40

lat trium fo wał To masz Bar tosz z Byd gosz czy. Dru gie miej sce za jął

Krzysz tof Grzy bow ski z Płoc ka, a trze cie Piotr Łasz kie wicz z Wro -

cła wia. 

Rów no le gle do roz gry wek w bad min to na prze pro wa dzo no tur niej

w boc ci. Do za wo dów zgło si ło się osiem trzy oso bo wych dru żyn.

Pierw sze miej sce za ję ła dru ży na IPA Prze myśl w skła dzie: Ma riusz

Gu mien ny, Ma ciej Ma la now ski i Ka ta rzy na Wrze śniow ska. Za ni mi

upla so wał się ze spół IPA Re gion Opa tów Po wi śle I dru ży na mę ska

w skła dzie: Ka zi mierz Skow ron, Do mi nik Skow ron i Krzysz tof

Adam ski. Trze cie miej sce za ję ła dru ży na IPA Re gion Opa tów Po wi -

śle w skła dzie: Ka ta rzy na Cze sna, Li dia Skow ron i Agniesz ka Mi -

ziel ska.

IPA Re gion Opa tów Po wi śle 
zdj. KWP w Kielcach

Za wo dy Rom ków 
Po nad 200 za wod ni ków wzię ło udział w XVI Mię dzy na ro do wych

Za wo dach Strze lec kich Rom ków. W kla sy fi ka cji in dy wi du al nej zwy -

cię żył Mar cin Stró żań ski z „Igli cy” War sza wa. W kla sy fi ka cji dru ży -

no wej naj lep sza by ła eki pa z Po zna nia. 

Za wo dy ro ze gra no na strzel ni cy Wiel ko pol skie go To wa rzy stwa

Spor to we go Tar cza 96 w Po zna niu. Pierw sze miej sce za jął Mar cin

Stró żań ski (191 pkt), któ ry był przed Ar tu rem Do bo szem (190 pkt)

i Grze go rzem Or łow skim (190 pkt). W kon ku ren cji dru ży no wej wy -

gra ła trój ka z Po zna nia: Ro man To bol ski, Klau diusz Kłak i Sta ni sław

Czyż. W za wo dach wzię ły rów nież udział pa nie. Naj lep sza wśród

nich oka za ła się Bar ba ra Pań czyk -Sal bert, któ ra w ogól nej kla sy fi ka -

cji in dy wi du al nej za ję ła dzie sią te miej sce. 

Na strzel ni cy kry tej strze la no do tarcz 22-P i TS -2, umiesz czo -

nych jed na pod dru gą. Od le głość do ce lu 25 m, licz ba strza łów 20,

czas 3 min. Za wo dy by ły bar dzo wy rów na ne, a o miej scach de cy do -

wa ły po je dyn cze punk ty. 

Ini cja to ra mi i po my sło daw ca mi za wo dów strze lec kich Rom ków

by li Ro man To bol ski i Ro man Kleszcz, in struk to rzy wy szko le nia

strze lec kie go KWP w Po zna niu.

AN DRZEJ BO RO WIAK 
zdj. au tor

Po li cjan ci na pu dle w Cze chach 
Re pre zen ta cja prud nic kich po li cjan tów za ję ła trze cie miej sce

w Mię dzy na ro do wym Pił kar skim Tur nie ju Ha lo wym, ro ze gra nym

w cze skim Me sto Al brech ti ce. Pierw sze miej sce wy wal czy ła dru ży -

na go spo da rzy, dru gie za jął ze spół IPA Tri niec. 

Naj lep szym za wod ni kiem tur nie ju zo stał bram karz prud nic kich

po li cjan tów Ma te usz Ma łek. 

P.O.

SPORT Rozmaitości POLICJA 997      kwiecień 2014 r.44

Zi mo we mi strzo stwa w pły wa niu 
1 mar ca br. ro ze gra no w Lu bli nie II Zi mo we Mi strzo stwa Po li cji

w Pły wa niu. Na stra cie sta nę ło 65 za wod ni ków. 

Po prze li cze niu punk tów naj lep szy mi pły wacz ka mi zo sta ły: Ka ta rzy -

na Ko wal czyk z CBŚ/KWP w Kra ko wie, za nią upla so wa ła się Mał go rza -

ta Bi gos z KWP w Lu bli nie, a trze cie miej sce za ję ła Ewe li na Ku śmierz

z KWP w Lu bli nie. Naj lep szym za wod ni kiem mi strzostw zo stał Ta de -

usz Stu chlik z KWP w Ka to wi cach. Dru gie miej sce za jął Ka zi mierz Si -

nic ki z CBŚ/KWP w Lu bli nie, a trze cie Je rzy Raź ny z CBŚ/KWP

w Kra ko wie. Dru ży no wo zwy cię żył ze spół CBŚ/KWP w Kra ko wie

przed te amem z KWP w Lu bli nie i pły wa ka mi z KWP w Ka to wi cach.

P. Ost. 
zdj. KWP w Lu bli nie
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KGP zno wu naj lep sza 
Pod ko niec lu te go od by ły się w Lu bliń cu II Ha lo we Mi strzo stwa

Pol ski Pił ki Noż nej Jed no stek Spe cjal nych pod ho no ro wym pa tro -

na tem do wód cy Wojsk Spe cjal nych gen. bryg. Pio tra Pa ta lon ga. Dru -

ży na Ko men dy Głów nej Po li cji, kie ro wa na przez An drze ja

„Puł kow ni ka” Ku czyń skie go, obro ni ła ty tuł mi strzow ski sprzed ro ku. 

W ca łym tur nie ju re pre zen ta cja KGP strze li ła 17 bra mek, tra cąc 3.

Ko lej ne miej sca za ję li go spo da rze, dru gie – ze spół JWK 2 z Lu bliń -

ca, a trze cie – te am JWK 1 z Lu bliń ca. Czwar te miej sce za ję ła re pre -

zen ta cja SPAP z Ka to wic. 

Kró lem strzel ców zo stał Mar cin Ja sku ła z dru ży ny ZZ „Ka dra”

z Pie kar Ślą skich, a naj lep szym bram ka rzem An drze j Gru dziń ski

z KGP. Ty tuł dru ży ny fa ir play przy zna no ze spo ło wi JWK 1 z Lu -

bliń ca.

P. Ost. 
zdj. z ar chi wum A. Ku czyń skie go 

Bieg Pia stów 
Od 28 lu te go do 2 mar ca 2014 r. na Po -

la nie Ja ku szyc kiej od był się naj więk szy

w Pol sce fe sti wal nar ciar stwa bie go we go

– 38. Bieg Pia stów. W trak cie za wo dów ro -

ze gra no 15. Po li cyj ny Bieg Pia stów. 

Wśród kil ku ty się cy uczest ni ków by li

rów nież po li cjan ci i funk cjo na riu sze służb

mun du ro wych z ca łe go świa ta, zrze sze ni

w Mię dzy na ro do wym Sto wa rzy sze niu 

Po li cji IPA, w tym z Li twy, Czech, Nie -

miec i Nor we gii. Po li cjan ci star to wali

w bie gu na 15 km oraz w bie gu głów nym

na 50 km. 

Naj lep szy wśród nar cia rzy służb mun -

du ro wych i IPA na dy stan sie 50 km oka zał

się Ar ka diusz Ogo rza łek z No wej Ru dy (na zdjęciu). Na dy stan sie

15 km męż czyzn pierw sze miej sce w Po li cyj nym Bie gu Pia stów za -

jął rów nież Ar ka diusz Ogo rza łek, dru gie Krzysz tof Kor pec ki ze Zło -

to ryi, a trze cie miej sce Ar tur Ma zu rek z Czar ne go Bo ru. Wśród

kobiet naj lep sza w bie gu na 15 km oka za ła się Elż bie ta Ro sa z Tłusz -

cza, dru gie miej sce za ję ła Ewa Ha ber -Czer ska z Lu ba nia, a trze cie

Aga ta Se ku ła z Lu ba nia.

EDY TA BA GROW SKA
zdj. KMP w Je le niej Gó rze

Cy wil wy róż nio ny 
Ma rek Ro ma nek, pra cow nik KPP w Za m-

bro wie, otrzy mał na gro dę bur mi strza Za m-

bro wa – sta tu et kę żu bra, przy zna wa ną tym,

któ rzy przez swo je dzia ła nia i pa sje pro mu -

ją Za mbrów. 

Cy wil z za mbrow skiej ko men dy zo stał

uho no ro wa ny za upo wszech nia nie kul tu ry

fi zycz nej, a kon kret nie bie ga nia. 

W li sto pa dzie ub.r. Ma rek Ro ma nek

wziął udział w ma ra to nie no wo jor skim

i wśród Po la ków za jął 19. miej sce. Przy go -

to wu jąc się, prze biegł w ubie głym ro ku

1500 km. Pięć dzie się cio la tek z Za mbro wa

bi je for mą nie jed ne go trzy dzie sto - i dwu dzie sto lat ka.

P. Ost. 
zdj. z ar chi wum M. Ro man ka 

Czar ny pas 
dla wy kła dow cy
ze Słup ska 

Czar ny mi strzow ski pas z rąk gu -

ru bra zy lĳ skie go jiu -jit su Joe Mo re -

iry ode brał wy kła dow ca Szko ły

Po li cji w Słup sku pod kom. Da mian

Bart nic ki. 

Czar ny pas to uho no ro wa nie lat

tre nin gów wy kła dow cy Za kła du In -

ter wen cji Po li cyj nych SP w Słup sku. Wrę cze nie pa sa po prze dzo ne

by ło wie lo go dzin nym eg za mi nem, prze pro wa dzo nym pod czas se mi -

na rium w Ko ni nie. 

Pod kom. Da mian Bart nic ki na co dzień uczy mło dych po li cjan tów

ele men tów sztuk wal ki, któ re mo gą być wy ko rzy sta ne pod czas in -

ter wen cji. Po służ bie w ra mach Słup skie go Po li cyj ne go To wa rzy stwa

Spor to we go pro wa dzi klub bra zy lĳ skie go jiu -jit su „Ser pen tes”. Słup -

ski wy kła dow ca jest dwu krot nym mi strzem Pol ski w BJJ i trzy krot -

nym mi strzem Pol ski w za pa sach.

PIOTR KO ZŁOW SKI 
zdj. z ar chi wum D. Bart nic kie go 

Spor to we za po wie dzi 
W kwiet niu za pla no wa ne są trzy im pre zy z har mo no gra mu cen -

tral ne go: 

– XII Mi strzo stwa Pol ski Po li cji w Bie gu Ma ra toń skim „Dębno

2014” – ko or dy no wa ne przez KWP w Szcze ci nie; 

– XIII In dy wi du al ne Mi strzo stwa Pol ski Służb Mun du ro wych

w Sza chach – KWP w Opo lu; 

– Mię dzy na ro do wy Tur niej w Pił ce Noż nej Ha lo wej – KPP

w Zgo rzel cu. 

Dwie pierw sze im pre zy od by wa ją się w ra mach ob cho dów 

95-le cia Po li cji.
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Zbli ża się se sja 
w Pol sce

We wrze śniu w War sza wie od bę dzie

się 32. se sja do szka la ją ca dla ab sol wen tów

Na ro do wej Aka de mii FBI. Przy go to wa nia

do eu ro pej skie go szczy tu oma wia no na co -

rocz nym zjeź dzie Świa to we go Za rzą du Sto -

wa rzy sze nia Ab sol wen tów Na ro do wej

Aka de mii FBI w USA. 

Pol ska ja ko kraj or ga ni zu ją cy te go rocz ną

se sję do szka la ją cą ob ję ła w 2014 r. prze wod -

nic two w Eu ro pej skim Od dzia le Sto wa rzy -

sze nia Ab sol wen tów Aka de mii FBI. Je go

pre zy den tem jest obec nie insp. Ro bert Żół -

kiew ski, na co dzień peł nią cy obo wiąz ki dy -

rek to ra Ga bi ne tu Ko men dan ta Głów ne go

Po li cji. 

– Na spo tka niu w USA prze dys ku to wa li -

śmy te ma ty trzech te go rocz nych se sji do -

szka la ją cych, któ re od bę dą się w USA,

Ne pa lu i w Pol sce – mó wi insp. Ro bert Żół -

kiew ski. – Te mat pol skiej se sji to „Brid ging

East and West” – łą cze nie Wscho du z Za cho -

dem. Mi mo trud no ści w bu dże cie FBI eu ro -

pej ski od dział ab sol wen tów ra dzi so bie

cał kiem nie źle. Se sję bę dzie my zresz tą przy -

go to wy wać ra zem z Mię dzy na ro do wym Sto -

wa rzy sze niem Po li cji IPA Sek cja Pol ska. 

W spo tka niu w Qu an ti co w dniach 2–4

mar ca br. wzię ło udział oko ło 100 funk cjo na -

riu szy służb po rząd ku pu blicz ne go z ca łe go

świa ta, ab sol wen tów miej sco wej aka de mii.

Eu ro pę re pre zen to wa li Ro bert Żół kiew ski

i Ni gel Clark z Wiel kiej Bry ta nii. 

Po la cy uczest ni czą w kur sach Aka de mii

FBI od 1993 r. O ab sol wen tach i szko le niu

w Qu an ti co pi sa li śmy w kwiet niu 2013 r.

w ar ty ku le „Ka dra z FBI”. 

Obec nie w związ ku z trud ną sy tu acją fi -

nan so wą w USA zo stał znacz nie okro jo ny

bu dżet FBI. Do szło na wet do te go, że pod -

czas kry zy su rzą do we go i pro ble mów bu -

dże to wych w USA w paź dzier ni ku ub.r.

prze rwa no se sję szko le nio wą dla ka dry kie -

row ni czej. Po wzno wie niu szko leń dla

adep tów FBI, któ re tak że zo sta ły za wie szo -

ne, pla nu je się do koń cze nie prze rwa nej 

se sji. 

– Czy ni my sta ra nia, aby pol scy funk cjo na -

riu sze mo gli brać rów nież udział w szko le -

niach dla wyż szej ka dry kie row ni czej, tzw.

LE EDS – Law En fo r ce ment Exe cu ti ve 

De ve lop ment Se mi nar – mó wi insp. Ro bert

Żół kiew ski. – Pod ją łem rów nież roz mo wy

w spra wie szko le nia przez FBI pol skich

funk cjo na riu szy w za kre sie ana li zy pro to ko -

łów i ne go cja cji po li cyj nych.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

W tro sce o god ność i byt 
7 mar ca br. w War sza wie ob ra do wał II Kon -

gres Fe de ra cji Sto wa rzy szeń Służb Mun du -

ro wych RP. Pod su mo wa no 4 la ta dzia łal no ści

FSSM RP oraz wy bra no no we wła dze or ga -

ni za cji.

Funk cję pre zy den ta FSSM RP po wie rzo -

no po now nie Zdzi sła wo wi Czar nec kie mu.

Wi ce pre zy den ta mi zo sta li: Zdzi sław Prze -

szłow ski, Hen ryk Bo ro wiń ski, Al bin Piąt -

kow ski, Ja nusz Kwie cień i Mi chał Otręb ski.

Na se kre ta rza ge ne ral ne go wy bra no Ja na

Kru szyń skie go, skarb ni kiem zo sta ła Ewa

Grze gor czyk. Przy ję to De kla ra cję pro gra mo -
wą, w któ rej na kre ślo no głów ne za da nia or ga -

ni za cji na bie żą cą ka den cję. 

Fe de ra cja zrze sza dziś 13 sa mo dziel nych or -

ga ni za cji eme ryc kich Woj ska Pol skie go, Po li -

cji, Pań stwo wej Stra ży Po żar nej, Służ by

Wię zien nej, Stra ży Gra nicz nej, by łych funk -

cjo na riu szy Urzę du Ochro ny Pań stwa, a tak że

sto wa rzy sze nia: Ge ne ra łów Po li cji RP, 

Ko men dan tów Po li cji, Mun du ro wy Klub 

Mo to ro wy RP, Tra dy cji Lu do we go Woj ska 

Pol skie go im. Gen. Zyg mun ta Ber lin ga, I Od -

dział Ma zo wiec ki Związ ku Pol skich Spa-

do chro nia rzy oraz ab sol wen tów by łej Pod ofi -

cer skiej Szko ły Za wo do wej im. Ro dzi ny 

Na laz ków. Człon kiem wspie ra ją cym jest De -

san to wa Jed nost ka Ra tow nic twa Tak tycz ne -

go FE NIKS.

J. Pac

Ape la cji nie bę dzie 
War szaw ska pro ku ra tu ra ape la cyj na zło ży ła

broń – nie bę dzie się od wo ły wać od wy ro ku

unie win nia ją ce go Ry szar da Bo guc kie go i An -

drze ja Z., ps. Sło wik, oskar żo nych o udział

w za bój stwie gen. Mar ka Pa pa ły. 

„Wo bec stwier dze nia bra ku moż li wo ści wy -

wie dze nia sku tecz ne go środ ka od wo ław cze go

od stą pio no od spo rzą dze nia ape la cji od wy ro ku

unie win nia ją ce go oskar żo nych” – gło si ko mu -

ni kat pro ku ra tu ry ape la cyj nej. Do da no w nim,

że de cy zja zo sta ła pod ję ta po ana li zie pi sem -

ne go uza sad nie nia wy ro ku z lip ca 2013 r. oraz

ob szer ne go ma te ria łu do wo do we go zgro ma -

dzo ne go w to ku śledz twa i przed są dem.

jur

Re sort spra wie dli wo ści przy go to wał pro jekt

zmian w prze pi sach do ty czą cych nie trzeź wych

kie ru ją cych. Za kła da on m.in. su row sze ka ry

za jaz dę po al ko ho lu oraz obo wią zek in sta lo wa -

nia w po jaz dach urzą dzeń unie moż li wia ją cych

nie trzeź we mu kie row cy uru cho mie nie sil ni ka.

Pro po zy cje zmian w ko dek sie kar nym za jaz -

dę po pi ja ne mu prze wi du ją ka rę utra ty pra wa

jaz dy na czas od 3 do 15 lat. Nie trzeź wym re -

cy dy wi stom gro zi ło by ode bra nie upraw nień

na mi ni mum 5 lat. Za ostrzo na od po wie dzial -

ność by ła by sto so wa na rów nież wo bec nie -

trzeź wych kie ru ją cych uzna nych za win nych

spo wo do wa nia wy pad ku z ofia ra mi w lu dziach,

a tak że kie row ców, któ rzy ucie kli z miej sca wy -

pad ku.

Pro jekt re sor tu spra wie dli wo ści za kła da, że

ra zem z ka rą i za trzy ma niem pra wa jaz dy sąd

orze kał by od spraw ców tak że na wiąz ki

na rzecz po szko do wa nych. Za jaz dę po pi ja -

ne mu wy no si ła by ona 5 tys. zł, z prze zna cze -

niem na fun dusz po mo cy po krzyw dzo nym.

Dla re cy dy wi stów oraz po zo sta łych osób od -

po wia da ją cych za ostrzo nym kry te riom na -

wiąz ka się ga ła by mi ni mum 10 tys. zł.

Zmia ny w prze pi sach przy go to wu je rów nież

Mi ni ster stwo In fra struk tu ry, któ re po stu lu je

mon to wa nie w sa mo cho dach urzą dzeń, tzw. al -

co loc ków, unie moż li wia ją cych uru cho mie nie

sil ni ka nie trzeź we mu kie row cy. In sta la cja al co -

loc ków ma być obo wiąz ko wa tyl ko w po jaz dach

trans por tu pu blicz ne go oraz w sa mo cho dach

kie row ców, któ rzy by li już ka ra ni za jaz dę

w sta nie nie trzeź wym.

JP

Wer dykt TK
Try bu nał Kon sty tu cyj ny w peł nym skła -

dzie za jął się spra wą zdjęć z fo to ra da rów. Sę -

dzio wie de ba to wa li nad kwe stią, czy prze pis

prze wi du ją cy grzyw nę dla wła ści cie la po jaz -

du, któ rym po peł nio no wy kro cze nie dro go -

we, za nie wska za nie oso by, któ ra kie ro wa ła

au tem – jest zgod ny z Kon sty tu cją RP Try -

bu nał orzekł, że tak.

(JP)
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Sztu ka dy plo ma cji nie jest za re zer wo -

wa na tyl ko dla dy plo ma tów. Mo że tak -

że po ma gać roz wią zy wać co dzien ne

pro ble my czy kon flik ty. Ko rzy stać z niej mo -

że każ dy, kto bę dzie chciał wpro wa dzić

w ży cie ele men ty za cho wa nia uła twia ją ce

osią gnie cie po żą da nych ce lów w re la cjach in -

ter per so nal nych. 

Na co dzień wie lo krot nie znaj du je my się

w sy tu acji ry wa li za cji czy na wet wal ki.

W pra cy ry wa li zu je my o po zy cję czy za rob ki,

rów nież ży cie pry wat ne nie oszczę dza nam

po wo dów do za bie ga nia o swo je ra cje. 

BEZ KON FRON TA CJI
We wszel kich sy tu acjach kon flik to wych

pierw sza za sa da dy plo ma cji mó wi o uni ka niu

bez po śred niej kon fron ta cji. Nie moż na dać

się spro wo ko wać i wdać się w kłót nię. To

czę sto ozna ka bez rad no ści i bra ku od por no -

ści psy chicz nej. Po wstrzy ma nie się od bez -

po śred niej kon fron ta cji by wa nie kie dy

nie zwy kle trud ne, ale opi nia czło wie ka prze -

wi dy wal ne go, opa no wa ne go, ma ją ce go do -

sko na łe ma nie ry i sta lo we ner wy bę dzie

przy dat na w wie lu sy tu acjach, w tym rów nież

do ty czą cych awan sów. 

Od re gu ły uni ka nia bez po śred niej kon -

fron ta cji są wy jąt ki. Pierw szy jest zwią za ny

ze spe cy fi ką po li cyj nej służ by. W re la cjach

z prze stęp ca mi czę sto ko niecz na jest bez po -

śred nia kon fron ta cja, i co do te go nikt nie ma

wąt pli wo ści. Dru gi wy ją tek, to bez po śred nia

kon fron ta cja za pla no wa na. Nie kie dy, i to nie

tyl ko pod czas dzia łań ope ra cyj nych, ale tak że

w ży ciu co dzien nym, do ta kiej sy tu acji trze -

ba do pro wa dzić. Sztu ka po le ga na tym, by sy -

tu acja ta by ła przez nas za pla no wa na

i kon tro lo wa na, a my pod czas kon fron ta cji nie

po win ni śmy ule gać emo cjom. 

ELA STYCZ NOŚĆ
I PRZE WI DY WAL NOŚĆ 
Ko lej ny mi ele men tem sztu ki dy plo ma cji jest

ela stycz ność i prze wi dy wal ność. Ze sta wie nie

tych dwóch cech nie jest przy pad ko we. Lu -

bi my mieć do czy nie nia z oso ba mi prze wi dy -

wal ny mi. Współ pra ca z ni mi jest ła twiej sza,

nie za ska ku ją nas dziw ny mi po my sła mi 

czy za cho wa nia mi. Do brą ce chą jest też

umie jęt ność do sto so wa nia się do sy tu acji czy,

po prze my śle niu, go to wość do zmia ny z da -

nia. Prze wi dy wal ność jest ce chą do brze po -

strze ga ną. Lu dzie, któ rzy osią ga ją suk ces,

w pew nych sy tu acjach są bar dziej in no wa cyj -

ni, ce chu ją się więk szą ela stycz no ścią niż 

po zo sta li. Umie jęt ność go dze nia prze wi dy -

wal no ści i ela stycz no ści bu du je nie for mal ny

au to ry tet prze ło żo ne go. Lu dzie od bie ra ją ta -

kie go ko goś ja ko oso bę, któ rej moż na za ufać

i któ ra po tra fi umie jęt nie re ago wać sto sow -

nie do sy tu acji. 

ASER TYW NOŚĆ 
Ko lej ną umie jęt no ścią, któ ra na le ży do ze sta -

wu środ ków dy plo ma tycz nych, jest aser tyw -

ność. Umie jęt ność ta po le ga na tym, by, nie

ob ra ża jąc ni ko go, umieć za zna czyć swo ją od -

ręb ność, swo je osob ne zda nie, a na wet za -

prze cze nie. Aser tyw ność ko re spon du je za tem

z do brym wy cho wa niem, łą czy się bo wiem nie

tyl ko z tym, co mó wi my, ale przede wszyst -

kim – jak mó wi my. Prze ka zu jąc in nej oso bie

na sze zda nie od ręb ne czy za prze cze nie, waż -

ne jest też, co ko mu ni ku je my na szym za cho -

wa niem, po sta wą i in to na cją. 

Aser tyw ność to nie tyl ko mó wie nie „nie”,

ale tak że po ka za nie, że to „nie” nie jest for mą

ob ra ża nia, za gnie wa nia. 

Prof. dr hab. MI CHAŁ IWASZ KIE WICZ
znaw ca i wy kła dow ca pro to ko łu 

dy plo ma tycz ne go i do bre go oby cza ju,
rek tor WSUS w Po zna niu, czło nek 
Ra dy Kon sul ta cyj nej Ko men dan ta

Głów ne go Po li cji.

O sztu ce dy plo ma cji na co dzień

REAKCJE

Jest mi wstyd
Mam 53 la ta, wy kształ ce nie wyż sze i 20 lat pra cy w Ko men dzie Miej skiej

Po li cji w Prze my ślu. Zaj mu ję naj wyż sze, prze wi dzia ne dla ko mend miej -
skich, sta no wi sko urzęd ni cze, tj. star sze go spe cja li sty. Do eme ry tu ry po zo sta -
ło mi 10 lat pra cy, któ ra przez ZUS pro gno zo wa na jest na po zio mie od 1000
do 1300 zł.

Wy cho wa łam dwie cór ki, z któ rych star sza, wi dząc mo je zma ga nia fi nan -
so we, za raz po zda niu ma tu ry w 2005 r. wy je cha ła do Wiel kiej Bry ta nii.

Młod sza – bar dzo am bit na i zdol na – nie dłu go po uzy ska niu ty tu łu ma -
gi stra w 2013 r., przy moż li wo ści pod ję cia wy łącz nie pra cy fi zycz nej
za 1100 zł, szyb ko zro zu mia ła, że am bi cje trze ba scho wać do kie sze ni.
Z wiel kim ża lem wy je cha ła do sio stry. Po trzech dniach już pra co wa ła,
a po dwóch mie sią cach otrzy ma ła kon trakt na sta łe. Na ra zie pra ca fi zycz -
na, ale za 5000 zł mie sięcz nie.

Mo je za rob ki net to po 20 la tach pra cy w Po li cji wy no szą 1900 zł,
w tym 20 proc. wy słu gi. Sze ścio let nie (a mo że to już 7 lat) za mro że nie pod -
wy żek płac w bu dże tów ce, przy co rocz nym wzro ście pła cy mi ni mal nej spo -
wo do wa ło, że mo je wy na gro dze nie za sad ni cze net to jest za le d wie 300 zł
wyż sze od wy na gro dze nia sta ży sty czy oso by sprzą ta ją cej. Po nad to kosz ty
utrzy ma nia przez ten czas wzro sły o co naj mniej 100 pro cent.

Urzęd ni cy służ by cy wil nej niż sze go szcze bla, czy li na po zio mie po wia -
tów, wy ko nu ją cy pra cę o du żej od po wie dzial no ści me ry to rycz nej i fi nan so -
wej, ze pchnię ci zo sta li do po zio mu mi ni mal ne go wy na gro dze nia. A tak du żo

mó wi się o rów nym trak to wa niu, dys kry mi na cji i pra wach czło wie ka w tym
kra ju.

Jest mi wstyd. Wsty dzę się, gdy ktoś za py ta, ile za ra biam. Wsty dzę się, gdy
nasz rząd prze ko nu je nas, jak to jest do brze. Wsty dzę się, gdy nie bo tycz ne na -
gro dy dla urzęd ni ków w mi ni ster stwach tłu ma czy się tym, że do brą pra cę trze -
ba god nie wy na gra dzać (ja prze cież też do brze pra cu ję, a na wet nie za ra biam
god nie). Wsty dzę się za ko lej ne afe ry w rzą dzie, za na szą służ bę zdro wia, mo -
gła bym tak wy mie niać bez koń ca. Jed nak naj bar dziej jest mi wstyd za tych,
któ rzy de cy du jąc o lo sach mi lio nów Po la ków, tak na praw dę nie ro bią nic, że -
by po pra wić ich byt. Kon cen tru ją się na swo ich ka rie rach, w wal ce o wy bor -
ców to czą nie istot ne i bzdur ne spo ry, szu ka ją po tknięć prze ciw ni ka itp. 

Ostat nio w te le wi zji usły sza łam, że ok. 90 proc. Po la ków pła ci zbyt ni -
ski 18-pro cen to wy po da tek do cho do wy. Do ko nano po rów na nia z An glią,
gdzie po dat ki wy no szą na wet 50 proc. Za po mniano jed nak do dać, że te 90
proc. Po la ków w Wiel kiej Bry ta nii by ło by zwol nio ne z po dat ku lub pła ci -
ło by 20 proc. po dat ku z czę ści do cho dów prze kra cza ją cych kwo tę wol ną, któ -
ra wy no si tam aż 40 000 zł. A 50-pro cen to wy po da tek pła cą w Wiel kiej
Bry ta nii naj bo gat si, któ rych do cho dy prze kra cza ją 750 000 zł rocz nie, czy -
li 62 500 zł mie sięcz nie.

Je stem za, niech bę dzie tak jak w An glii.
Do eme ry tu ry po zo sta ło mi aż, a mo że tyl ko 10 lat, a ja po ty lu la tach

pra cy w jed nej fir mie co raz czę ściej my ślę o tym, że by scho wać am bi cje do kie -
sze ni i pójść śla dem mo ich có rek.

Wsty dzę się, cho ciaż nic złe go nie zro bi łam. Ale ktoś w tym kra ju mu si.
Z po wa ża niem

Ewa Ste fa now ska
Star szy spe cja li sta KMP w Prze my ślu
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Pies uli cy
i pies woj ny
Frag ment kry mi na łu Ro ber ta Ziół kow skie go Wście kły pies

XI

Ko sa sie dział sa mot nie w pu bie, za le wa jąc wód ką nie smak mi ja ją ce go

dnia. Na pi sał ra port z uży cia bro ni. Po tem miał nie przy jem ną roz mo wę

z ty mi z wy dzia łu kon tro li. Po in for mo wa li go, że wsz czę to prze ciw nie mu

po stę po wa nie dys cy pli nar ne. By li nie przy jem ni i do cie kli wi. Kie dy po wie -

dział, że nie wie le pa mię ta, rzu ci li się na nie go jak sta do goń czych psów.

Wściekł się, stwier dza jąc, że nie bę dzie z ni mi ga dał, aż do prze słu cha nia

w pro ku ra tu rze. Pró bo wa li go stra szyć, ale ich wy śmiał. (…)

Za siadł przy sto li ku w na roż ni ku. Stąd miał wgląd na sa lę, a z pra wej wi -

dok na uli cę przez wi try no we okno. Za mó wił se tę i sok po mi do ro wy, bar -

man ka przy glą da ła mu się ze zdzi wie niem. Te raz pi ło się pi wo i drin ki.

Rzad ko pił. Dzi siaj mu siał. Chciał się znie czu lić, spłu kać syf ko men dy

i pro ku ra tu ry.

Strze lił pierw szą, po tem dru gą. Pub pu sto szał. Le żał w bocz nej ulicz ce

i więk szość lu dzi po do da niu so bie od wa gi ru sza ła na Sta ry Ry nek. Sie dział

sam, roz my śla jąc o Jo ju, tru pie i swo jej ro dzi nie. (…)

Wtem je go uwa gę przy cią gnął ruch za oknem. Ja skra wo zie lo ny neon

nad wej ściem na prze ciw le głej ścia nie gło sił dum nie – „Ka ka du”. Na wet

w pu bie do cho dzi ły do nie go nie wy raź ne dźwię ki mu zy ki pły ną ce spod

oświe tlo ne go na pi su. Zo ba czył, jak czte rech pod pi tych fa ce tów chce zlać

ja kie goś ma łe go go ścia. Wi dział ro ze śmia ne twa rze ko biet, któ re do pin go -

wa ły swo ich miś ków. Zwy kłe kan gu rzy ce z wiel kim ego, du żym de kol tem

i kiep skim po czu ciem wła snej war to ści. Nie ste ty, by ło ich wszę dzie co raz

wię cej. Sam na ta kie tra fiał. 

W od ru chu chciał wstać i mu po móc. W koń cu uznał, że to nie je go spra -

wa. Ob ser wo wał. To, co się wy da rzy ło, by ło jak film ze Ste ve nem Se aga lem.

Ma ły czło wiek pra wie się nie ru szał. Ata ku ją cy go męż czyź ni pa da li je den

po dru gim z róż ne go ro dza ju ob ra że nia mi. Po dzie się ciu se kun dach by ło

po wszyst kim.

– Lep sze niż ki no. Two je zdro wie, ko le go! – za drwił Zim ny, pod no sząc

kie li szek w stro nę szy by.

Wy pił lu fę za zdro wie ma łe go roz ra bia ki. Bar man ka spoj rza ła na nie go

czuj nie. Nie wi dzia ła zza ba ru ak cji przed dys ko te ką. Zim ny na to miast za -

uwa żył, że pod knaj pę pod jeż dża ra dio wóz. Wi dział te atr ode gra ny przez

ko bie ty i na iw ne mi ny po li cjan tów. Do my ślił się, że wra bia ją Ma łe go Nin -

ję, jak na zwał chło pa ka w my ślach.

Wy pił już tro chę, ale al ko hol nie imał się go dzi siaj. Zo ba czył, że po li cjan -

ci ła du ją fa ce ta do „trze ciej kla sy”. Upier do lą go! – po my ślał. A co cię to ob -

cho dzi! – pod po wie dzia ła dru ga część mó zgu – prze stań być gli ną. Je steś

na iw nym, wal nię tym ma rzy cie lem, któ ry chce na pra wić świat! Do ro śnĳ!

Niech każ dy mar twi się o sie bie. Lu dzie to wil ki, a Zie mia to nie naj bez -

piecz niej sze miej sce w ko smo sie. To are na wal ki, cią głej wal ki. Wy gry wa ją

cwa ni i bez względ ni! Resz ta to chłam! Miej w du pie to, co dzie je się z tym

go ściem. Po myśl o so bie! Two je po czu cie spra wie dli wo ści i współ czu cia

do pro wa dzi ło cię na prze słu cha nie z Ja rec kim. Nie pa mię tasz? Miej to

wszyst ko gdzieś!

Ra dio wóz od je chał. Se ba stian sie dział jesz cze chwi lę, wpa tru jąc się

w okno. Pod niósł się wresz cie i za pła cił ra chu nek. Skie ro wał kro ki na aleje

Mar cin kow skie go, na ko mi sa riat Po znań -Sta re Mia sto.

Gdy do tarł na miej sce, do py tał się o przy wie zio ne go fa ce ta. Aspi rant

o imie niu Pa weł wska zał mu po kój prze słu chań. Wszedł do środ ka.

– Cześć – po wie dział do do cho dze niow ca prze słu chu ją ce go Al ka. – Nad -

ko mi sarz Zim ny, wo je wódz ka. Mo gę cię pro sić na dwa sło wa?

– A to ty, z tej hm… strze la ni ny. No… do bra – od parł tam ten.

Wzrok Zim ne go i Al ka spo tkał się na chwi lę. Woj sko wy za sta na wiał się,

o co cho dzi. Przy by ły po li cjant pa trzył na nie go ja koś ina czej. Nie po tra fił

okre ślić, na czym to po le ga ło, ale by ło to spoj rze nie szcze gól ne. Po li cjan ci

wy szli.

Zim ny opo wie dział do cho dze niow co wi, co wi dział przez okno. Męż czy zna

się wściekł. Zaj mo wał się spra wą od dwóch go dzin i jak się oka za ło, tra cił

czas. Nie lu bił, gdy ktoś na bi jał go w bu tel kę.

Po szedł do po cze kal ni. Ko bie ty i rze ko mi po szko do wa ni wsta li z krze seł,

wy cho dząc mu na prze ciw.

– Dłu go bę dzie my jesz cze cze kać?! – spy ta ła agre syw nie moc no uma lo wa -

na blon dyn ka.

– To skan dal! – wy krzyk nął fa cet z roz cię ty mi, opuch nię ty mi war ga mi.

– Spra wa jest oczy wi sta. Zbir na padł nas i po bił. Żą da my spra wie dli wo ści.

Do cho dze nio wiec miał czę sto do czy nie nia z pa lan ta mi te go ty pu. Po pa -

trzył na ota cza ją cą go eki pę, stwier dza jąc ci cho:

– Wła śnie obej rza łem film z mo ni to rin gu przed pu bem i je stem wkur wio -

ny do szpi ku ko ści! Prze słu chi wa łem was przez pół to rej go dzi ny i pi sa łem

bzdu ry. Mo ja pro po zy cja jest ta ka. Al bo wy pier da la cie stąd w pod sko kach, al -

bo oskar żę was o zgło sze nie nie po peł nio ne go prze stęp stwa, wpro wa dze nie

w błąd or ga nów ści ga nia i fał szy we ze zna nia. To ja kieś dwa la ta w za wia sach

dla każ de go z was – skoń czył i przyj rzał się każ dej twa rzy z osob na.

Jed nej z ko biet za chcia ło się pro te sto wać. Otwo rzy ła uszmin ko wa ne

usta… 

– Ka ra nym nie wol no wy ko ny wać za wo du na uczy cie la, pa ni Ko ko siń ska

– ubiegł jej wy wo dy – a ja do pil nu ję, aby wia do mość o pa ni ska za niu do tar ła

do ku ra to rium oświa ty.

Ko bie ta spoj rza ła na nie go mści wie, lecz się nie ode zwa ła.

Mru cząc coś pod no sa mi, to wa rzy stwo opu ści ło w po śpie chu ko mi sa riat.

– Dzię ki – stwier dził sto ją cy za do cho dze niow cem Zim ny.

– Nie ma za co… – po li cjant mach nął rę ką. – Co za chu je! A woj sko wy

niech ci po dzię ku je. Trzy maj się i nie daj ugo to wać w tej two jej spra wie.

Alek wy szedł po chwi li. Pod szedł do nad ko mi sa rza i uści snął mu rę kę. Nie

dzię ko wał wy lew nie, po pro stu za pro sił na wód kę. Zim ny się zgo dził. I tak

nie miał nic lep sze go do ro bo ty. Go rzał ka roz wią zy wa ła ję zy ki. Zim ny był do -

brym ga wę dzia rzem, a Alek po tra fił słu chać. Na wet sam

się nie co roz krę cił. Uni kał jed nak po da wa nia kon kret -

nych dat i nazw miejsc, w któ rych roz gry wa ły się je go

opo wie ści. Miał to za ko do wa ne w gło wie. Ogra ni czo ne

za ufa nie do wszyst kie go i wszyst kich. Ga da li o swo ich

przy go dach i kło po tach. O dzi wo, pies uli cy i pies woj -

ny ro zu mie li się do sko na le.

Ro bert Ziół kow ski: Wście kły pies.
Zysk i S -ka, Po znań 2013, s. 280

Nad ko mi sarz Se ba stian Zim ny z Ze spo łu Po szu ki wań Ce lo -
wych wiel ko pol skiej ko men dy wo je wódz kiej zo sta je za wie -
szo ny – cią ży na nim oskar że nie o za bój stwo nie win ne go
czło wie ka. Mi mo od su nię cia od pra cy sta ra się udo wod nić
swo ją nie win ność, o któ rej jest prze ko na ny nie tyl ko on, ale
i je go naj bliż si. Nie ocze ki wa ny mi sprzy mie rzeń ca mi po li cjan -
ta sta ją się by li woj sko wi GROM.
Au tor książ ki, Ro bert Ziół kow ski, jest eme ry to wa nym po znań -
skim po li cjan tem. Roz mo wę z nim i frag ment je go po przed -
niej książ ki, Łow cy głów, za mie ści li śmy w 2012 r. w nr.
ma jo wym. AW
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Komendanta Głównego Policji

KRZYŻÓWKA NR 4

Ob ja śnie nia ha seł zo sta ły po da ne w po rząd ku al fa be tycz nym – są pierw szy mi i ko lej ny mi li te ra mi
od ga dy wa nych wy ra zów, któ re na le ży wpi sać we wła ści we miej sca. Cy fry w na wia sach okre śla ją
licz bę li ter w wy ra zie. W dia gra mie ujaw nio no wszyst kie li te ry Z.

Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytać hasło, które tworzą litery w kratkach oznaczonych
w prawym dolnym rogu cyframi od 1 do 25:

(.......................) – (....)  (......................................................)  (....)  (.............................................)
1  2  3  4  5  6         7       8  9  10  11  12  13  14  15  16  17      18      19  20   21   22   23   24   25

BOŻENA CHMIELEWSKA
Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych (nie decyduje data stempla
pocztowego) pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem (ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl) do 22 kwietnia 2014 r.
W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, którzy
na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz lo su je my na gro dy: książki Wydawnictwa Zysk i S-ka.
Nadesłanie przez Czytelnika rozwiązania oznacza, że wyraża on zgodę na publikację swojego imienia
i nazwiska oraz miejsca zamieszkania w razie wygranej. Pełny regulamin do wglądu w redakcji.
Rozwiązanie krzyżówki nr 3: „w domu powinna panować kobieta”. 
Nagrodę, książki Wydawnictwa Znak, wylosowali: Ewa Gogojewicz z Kowali, Jan Kruć z Ornety
i Dariusz Kupisz z Łęczycy.

• jedna czwarta „Zemsty” (3)
• Cyganka z „Chaty za wsią” (3)
• kamień półszlachetny (4)
• dwukółka rodem z Azji (4)
• z laguną w środku (4)
• ... Tuchajbejowicz (4)
• składnik powietrza (4)
• krewny po mieczu (5)
• w piosence – Stasiek nim był (5)
• promieniotwórczy At85 (5)
• ogólne uznanie (6)
• ognioodporny minerał (6)
• jednostka siły w układzie CGS (4)
• starożytny bajkopisarz (4)
• czytasz ją (prawie) codziennie (6)
• uchwyt ślusarski (4)
• nadyma się wśród drobiu (5)
• mruczy (3)
• karabin maszynowy potocznie (4)
• lubi być ścierany (4)

• czapka z daszkiem (8)
• Ministerstwo Spraw

Wewnętrznych krótko (3)
• między kruchtą a prezbiterium (4)
• wieje nią, gdy pada (4)
• ważny w aucie i komputerze (5)
• określenie, termin (5)
• za igłą biega (5)
• bezsilnikowy pojazd drogowy (7)
• dawniej, czyli... (4)
• matrymonialny niejeden (6)
• tak też o więzieniu (4)
• podobno nie lubi kota (4)
• przybierane wymyślne (4)
• śniedź (6)
• pisklę (6)
• cios (3)
• beretem, dyskiem lub

oszczepem (4)
• np. rymarz, stolarz (11)

• część nogi (5)
• pełna ubrań (5)
• organ dowodzenia (5)
• oręż Wołodyjowskiego (6)
• drapieżna ryba z naszych 

wód (8)
• tyle, ile chwycisz w dwa palce (8)
• początek dnia (4)
• dwanaście sztuk (5)
• zawierana między 

zwaśnionymi (5)
• w nim kwiaty (5)
• Zuzanna krócej (4)
• kontrolowany lub udany (5)
• legat (5)
• ładunek z samolotu 

na ziemię (5)
• linia jak litera Z (6)
• ... są wśród nas (9)
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Roz strzy gnię ty zo stał ogło szo ny w 2013 ro ku kon kurs fo to gra -
ficz ny dla po li cjan tów i pra cow ni ków Po li cji pt. „Su per po li cjant ka -
-su per ko bie ta”. Spo śród pra wie dwu stu zdjęć na de sła nych
na kon kurs ju ry wy bra ło dwa dzie ścia je den, któ re znaj dą się
w przy go to wy wa nej pu bli ka cji do ty czą cej służ by ko biet 
w Po li cji. 
Na gro dę głów ną za pra cę „Po li cjant ka Wy dzia łu Ru chu Dro go -
we go pod czas wy ko ny wa nia czyn no ści służ bo wych” zdo był
Akwi lian Szu bert z Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Czarn ko wie,

kwiecień 2014 r. POLICJA 997 Konkurs fotograficzny rozstrzygnięty  U NAS 51

Su per po li cjant ka -su per ko bie ta

lau re at ka mi wy róż nień zo sta ły dwie pa nie: za pra cę „Służ ba
na dro dze” sierż. sztab. An na Mor tel – funk cjo na riusz ka Po ste -
run ku Po li cji w Brań sku, oraz Iwo na Do la ta z Ko men dy Po wia to -
wej Po li cji w Wą grow cu za zdj. pt. „Ania Sta rzyń ska pod czas
pa tro lu z psem”. Na gro da spe cjal na prze wod ni czą ce go Za rzą -
du Głów ne go NSZZ Po li cjan tów tra fi do sierż. sztab. An ny Sta -
rzyń skiej. 

Ju ry gra tu lu je lau re atom kon kur su oraz dzię ku je wszyst kim je go
uczest ni kom. 

KA TA RZY NA KRA KO WIAK
Ze spół ds. Tra dy cji i Ce re mo nia łu Po li cyj ne go Ga bi ne tu KGP

Nagroda główna

Wyró˝nienie

Wyró˝nienie
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Maj

zdj. Andrzej Mitura

Adres redakcji:
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